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P'Oll\iny rozwói 
idei oszczędzania 

Robotnicy łódzcy 
podejmuiq apel tow. Walaszczyka 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTll·ROBOTNICZEJ 
Apel tow. Walaszczyka o wprowadzenie kart oszczędnościo

wych i zorganizowanie w tej dziedzinie w~półzawodnictwa, po
dejmuje coraz większa liczba robotników \łódzkich. 

Z kolei przystępuje dei współzawodnictwa jeden z najlep
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marczy
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podczas konkursu ze· 
społów w przemyśle bawełnianym. Kol. Marczykowski pra
cuje na 3 szerokich krosnach, produkując artykuł t.zw. prze· 
ścieradłowy Nr 4.2-140. Ze względu na to. że używany przez 
niego wątek nawinięty jest na małe cewki, odpadki dzienne 
stanowią znaczny odsetek wątku. Kol. Marczykowski zobo
wiązuje s i ę zmniejszyć ilość odpadków o połowę. Zaoszczędzi 
w ten sposób w ciągu dnia 26,5 dkg wątku wartości 151 zł. 
Oszczędności poczynione przez cały zespół, przyniosą ·cztero
krotnie więcej. 

ROK Ul cvn Nr 14 (1296) 

Delegacja ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
domaga • 

się natychmiastowego wykluczenia z Rady 
Po powyższym oświadczeniu Mali- I 

ka przedstawiciel Stanów Zjednoczo
nych zabr~ł głos, domagając się, by 
Ruda Bezpieczei'1stwa nie przerywała 
posiedzenia, stwierdzając, iż przed
dawiciel ZSRR naruszył rzekomo 
procedurę żądając natychmiastowego 
t.:sunięcia „reprezentanta" Chin. Po
dobne stanowisko zajął przedstawi
c·el Anglii - Cadogan. 

Kol. Marczykowski wraz ze swym zespołem wzywa clo współ
zawodnictwa tkaczy-młodzieżowców. 

* "" ;(· 
przedstawicieli zbankrutowanego Kuomintangu 

NOWY JORK (PAP) - W os tat
r.ich dniach odbyło się pierwsze w 
bieżącym roku posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa. Na po1·ządk-u dziennym 
znajdował .. się dyskusja nad rezolu- B7zpieczeńst\y3: p1:z~dsta"\\"ici~la. kuo-1 B:zpieczeńsb~·a przedstawiciela kuo-
cją Generalnego Zgromadzenia ONZ mmtangowskieJ khk1 reakcyJneJ. uantangowsk1ego. 
W S a"'1· r·edukcJ·1· si"ł zbroJ"nych D l . ZSRR l . du Po oświadczeniu .Malika przedsta-

Na ape1 . tow. Walaszczyka odpowiadają również racjonali
zatorzy Łódzkiej Fabryki Zegarów tow. tow. Marian Frąckie
wicz i Franciszek Bogucki. Na skutek zastosowanych przez 
nich ulepszeń, Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r. około 
2 mil. zł. Obecnie obydwaj racjonalizatorzy zobowiązują się 
w ciągu roku bieżącego powiększyć tę sumę o 5.0 proc., przy
sparzając w ten sposób znaczne korzyś~i fabryce i Pań,stwu. 

pr " e " ~ eg~cJa . ~ po ecema ~zą wiciel Kuomi:itan"'U który przewod-
i zbrojeń tzw. zwykłych". n:dz1:ckiego .- os":1~dczył Mahh :-- n'czył obradom, "u~iłując odroczyć 

Na początku posiedzenia przedsta- pcda3e do w1ado~osc1 Rady. Bezp1e- c!yskusję nad wnioskiem radzieckim 
~"iciel ZSRR, Malik, złożył oświad- czeństwa, że pop1er~. ~~~1n.ow1sekouhCl1"ekn1. 3aproponował, by rezolucja radziec
czenie, przypominając treść depeszy fralneg~ ~ządu Chms~ eJ R P . ka i·ozpatrzona była na „sirncjalnym 
v:ystosowanej przez minish'a spraw I.udowe] i. dol!'aga się usumęc~a. z 'Josiedzeniu" Rady Bezpieczeństwa. 
zagraniczl}ych Chińskiej Republii<i Hady Bezp1eczenstwa przedstaw1c1e- ! 

Ludowej - Czou En-lai, do przewod la niedobitków kuomintangowskich. Przedstawiciel ZSRR wypowiedział 
niczącego :.t:sji Zg;:omadzenia Gene- Malik <iświadczył również, że dele- się przeciwko tej propozycji, oświa-:1-
ralnego, ::l~mulo, i sekr:tar~a gr.>pe- r;acja ZSRR nie będzie brała udziału czając, że sprzeciwia się wszelkim 
r~lr_iego ON Z, "Frygve L1e, .1a~ ro\~- w J>racy Rady Bezpieczeńst" a dopó- wnioskom osoby, która nikogo nie 
n1ez - członko" Rudy Bezp1eczen- ty, dopóki przedstawiciel kuomintan- reprezentuje w Radzie Bezpieczeń. 
stwa. I ""cwski nie • edzie usunięty z Ra'.ły stwa. Malik d<>dał, że delegacja 

Przedstawiciel Indii wypowiedział 

się za przerwaniem posiedzenia i roz 
patrzeniem propozycji radziec}dej na 
następnym posiedzeniu Rady Bezpie
creństwa. 

* * • 
W oddziale rozlewni Pa11stwowego Monopolu Spirytusowe-

g<> rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespół tow. 
Walentyny Jędrych, zobowiązując się zaoszczędzić dziennie 5 
1itrowych butelek łącznej wartości 120 zł. 

Od dnia 16 bm. do współzawodnictwa oszczędnościowego 
przystąpią w rozlewni wszystkie pozostałe zespoły, notując swe 
osiągnięcia w specjalnych książeczkach. 

"' - ZSRR uważa za niemożliwe zwołanie Jak wiadomo, w powyższeJ· depe- llezpiecz_eństwa. . 

Większość Rady bez glosowania 
postanowiła przerwać posiedzenie i 
rczpatrzeć propozycję ZSRR na na
stępnym posiedzeniu. 

Robotnicy łódzkiego PMS wzywają do współzawodnictwa 
inne wytwórnie na terenie kraju. 

d r. SRR przyszłego posiedzenia Rady pod 
szy rząd Chiński. ej Republiki Ludo- \ W zw1ąz_ku z tym eleg~cJa z. przewodn' · twem nikogo nie reprezen 
wej domagał się usunięcia z Rady składa "mosek wykluczema z Rady tującego delegata, którego pozosta-

Nota fłl§Z 
do ambasady francuskiej 

WARSZAW A (PAP) - W J.niu 
18 bm. Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesłało ambasadzie fran· 
cu;;kiej w Warszawie notę, następu
jącej treści: 

MSZ przesyła ambasadzie francu
skiej wyrazy poważania i ma za
szczyt zakomunikować, co następuje: 

W wytworzonej wskutek !lieprzy-

j<1znej polityki rządu franruskicgo 
atu:osferze w stosunkach polsko-fran 
ctiskich i wobec jaskrawego pogwał
cenia przez stronę francuską polsko
francnskiej konwencji kulturalnej, 
rząd polski poi;tanowit zawiesić na 
terytorium Rzeczypospolitej Pol;;kiej 
działalność Instytutu Francuskiego 
wraz z jego oddziałami. 

Współzawodnictwo pracy w ZSRR 
na cześć wyborów do Rady Najwyższej 

iMOSKWA." Z całego kraju radz!ec 
kiego napływają wiadmno8ci o wiel
kim entuz,iąimie, który ogarnął ma
sy pracują~ ZSRR na wiadomość o 
rozpisaniu wyborów do Rady Naj
wyższej ZSRR. 

W błyskawicznym tempie rozwija 
się w całym kraju i ogarn:a coraz 
szersze rzesze - współzawodnictwo 

11rncy, pudjęte ku cui wyboró'" clo 
Rady Najwyż.szej. W fabrykach j za 
kladach przemysłowych w. miastach 
i wsiach odbywa.ją się masowe ze
brania. poświęcone przygotowaniom 
do wyborów. Na .zebraniach tych 
masy pracujące ZSRR manifestują 
gorąca. miłość do Partii Bolszewic
kiej i do '"riełkiego Stalina. 

Wyspa Weiczou zdobyta 
przez chińskie wojska ludowe 

LONDYN (PAP). - Jak donosi 
z Hong - Kongu agencja Reutera, 
chi1\skie wojska ludowe wyzwoliły 
wyspę Weiczou, .niędzy półwyspem 
Luiczou a wyspą Hainan. Garnizon 
kuomintangowski, liCfWCY oirnło 3 

tysięcy fołnierzy, został rozbrojony. 
Ukazująca się w Hong - Kongu 

gazeta chińska „Singtao - :!:-iau -
Poo" przypuszcza, że zajęcie Wei
czou oznacza rozpoczęcie przygoto 
wań do wyzwolenia wys1>Y Hainan. 

Oszczędność - niezłomne prawo 
naszej ekon~miki 

Jesteśmy świadltami imponujące- zmarn<>wane miliardy, gdyby znała-
• go zjawiska. Inicjatywa tow, zły prawidłowe zastosowanie. Nie 

Walaszczyka - warszawskiego me- 11tać nas na marnotrawstwo - prze
talowca, który zob<>wiązał się nie 11zkaclza nam ono w naszym marszu 
tylko do wzmożenia oszczędności na.przód. I dlatego drogą wzmożenia 
przy pracy, ale również do rejestro- oszczędności, <lr.ogą usprawnienia na 
wania. przeprowadzonych przez się o- szej pracy usuniemy tę przeszkodę. 
szczędności w specjalnej książeczct' usuniemy rozrzutność i marnotraw
- spotkała się z ogromnym zrozu- stwo. 
mieniem wśród całej klasy robotni- Już z tych zgłoszeń, które napłynę 
czcj, a między innymi w Łoclzi. ły do Redakcji wynika, że oszczę-

Od kilku dni Redakcja „Głosu" za dzać można w wielu d7Jiedzinach: 
sypywana. jest zgłQSzeniami, naply- drogą lepszego wykorzystania surow 
wającymi ze wszystkich dziedzin żY- ca i zmniejszenia odsetka odpadków, 
cia, ze wszystkich gałęzi przemysłu, drogą zmniejszenia zużycia materia
.,. wielu zakładów pracy. łów pomocniczych {oc.-zywiście bez 

Włókniarze i metalowcy, kolejarze obniżenia jakości produkcji), drog11 
i t.amwajarze, rob<>tnicy i pracowni- le11szej konserwacji i parku maszy
cy t"ozumieją bowiem doskonale, że nowego i taboru, drogą lepszej orga 
warunkiem realizacji planu 6-letnie- nizacji pracy. 
go, planu budowy ustroju socjali- Pomysłów jest wiele, dobrych chęci 
styczneg<>, planu budowy Polski za- ,jeszcze więcej. Nie ulega wlęc wątpli 
sobnej i zamożnej jest wszechstron- wości, że w miarę pogłębiania sir, ru
ny system <>szczęclnościowy. Kaidy chu oszczędnościowego, w miarę 
świadomy <>bywateł rozumie d:tiś, że wzrostu kadr mistrzów oszczędnoś
system „O" <>bjąć musi zarówno ci, w miarę rozw<>ju nowych form 
wszystkie gałęzie przemysłu i trans- oszczęclzania i spos<>bów <>bliczania 
portu jak i rolnictwo, zarówno ro- tych oszczędności, zacbodi-i potrzeba 
botników jak i pracowników umysło wymiany doświadczeń pomiędzy pio 
wych, zarówno biura ora?; fabryki nierami nowego rucłłu. 
jak i najwyższe szczeble naszego a- Wyciągając z tego wnioski, redak 
paratu gospodarczego, cja „Głosu Robotnicugo" nrojektuje 

Aby wypełnić nasze dumne, pełne zwoła.nie w najbliższym czasie \Yiel 
radości i optymizmu plany, musimy kiej narady mistrzów oszczędności 'i 

roz11ocząć bój o riwjonalne wykorzy udziałem t>rzedstawicieli Związków 
stanie każdej złotówki. Nie możemy Zawodowych i przedstawicieli po
flo1mścic clo tego, aby na każdym 1>Zczególnych gałęzi przemysłu. 
kroku wslrntek niedbalstwa, nieza- Celem tej narady będzie zanalizo
radności, nieumiejętności, zlej 01·- wanie najlepszych metod oszczędz;a
ganizacji i biurokratyzmu. nie mó- nia i spopularyzowanie ich wśród 
wiąc już o wypadkach świadczących mas pracujących Łod.~ i w<>Jewódz-
0 złej woli - marn<>wa.ły się zlotów- tv;•a, 
ki, tysiące i miliony złotych, które w I Dni dzielące nas <>d narady przy
sumie, w skali roczne,j czyniął niosą na pewno nowe liczne zglosze
przecież miliardy, A mogłyby pod- nia, nowe metody -0szczędzania no-
uieśó stopę życiowa kraju te we uomysły i zobowiaza,nia.. 

wanie w Radzie Bezpieczeństwa je'it 
bezprawne. 

Delegat kuomintangowski wyko
rzystując falrt, że jest przewodniczą- Francja ponosi miliardowe straty 
~~~~nf:.ddał swój wniosek pod gło- wskutek antypolskie1· polityki rządu Bidault 

Poparli go przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Ang·lii, Francji, Nor- BRUKSE_LA (PA:l~) - .Jak_ clono- t:,.kułtnv na innym rynku będzie francuskiego w sprawie nie wszcz~
wegii, Kuby, Ekwadoru i Egiptu. SZ!! z P:1ryza dziennik „C~ Soir" za- Francję bardzo drogo kosztowało. cia rokowaf1 odnośnie odnowienia poi 
Pl'Zedstawiciel Indii wstrzymał się 1?'1eszcza artyl_rnl pt.: „(.ospodarka Z dru~iej st.rony Polska czyniła za- sko-francuskiej rocznej umowy han
c.d głosu. ~ r~ncusk~ yon!o,;ła str a.tę „w w~~t>k~- mó~' ienia przede wszystkim w prze· dlowcj. Com-tade zaznacza, że rząd 

sc1 40_ m1hardow frankow . _Dz1cnmk 111ysle automobilowym, elektrotech- francuski systematycznie mącił at-
Po głosowaniu l\Ialik o~wiadczył, ~mawia całok~ztalt stosu_nko~1· gospo nicznym, chemicznym oraz :rnkupy- mosferę w stosunkach między Fran

;'.e delegacja radziecka nie może się ua;czych polsk.~-f~ancusk1ch 1 docho- wala urządzenia mechaniczne i irnrzę lją a Pulską, aby później mieć pre
zgodzić z przyjętym postanowieniem. G~1 do ~onklnzp_. ze. go:;poda~ka Fran cizia. Te gałęzie przemysłu francu- trkst do przerwania wymiany hau
I'l'owadzenie obrad z udziałem i pod c~1 traci 40 n11ha.r~ow fr~nk~w z po- skiego zaczynają odcr.mrnć kryzys. dlowej. Dlaczego? Dlatego, :te rząd 
przewodnictwem kuomintangowca - "odu a_11typols~1ei pohtyk1 rząd•! Brak zamówień polskich pog·orszy je- francuski wypełnia rozkazy Amery
powiedział p•·zedstawiciel ZSRR - fra_ncus~Jej\·o, ktor.y rne ch~e ~vszcząc szcze bardziej sytuację tych gałęzi kanów. Courtade następnie przyta
byłoby parodią. Jako przedstawiciel rokowan w s1H·a11 re odnowi~ma rocz- przemy,:ln. Nie ulega wątpliw-0ści, że c:za przykłady, ilustl'ujące 11merykań
ZSRR nie 1nogą brać udziału w pra- nego ukladu .handlowego nuędzy Pol- Stany Zjednoczone uie będą kupować ską. politykę hamowania l'ozwoju go
ey Rady Bezpieczen<;lwa. dopóty, do- ską a Fr.a~c3ą. . . produktów przemysłu francuskiego. spodarczego Francji. Oto bowiem. 
pi)ki J>rzed~tawiciel kuomintangowski „Ce Soi~. podaJe, ze .Polska do~tar W kon~ekwencji więc decyzja Quai Amerykanie protestowali µrzeciwko 
r.ie będzie usunięty z jej o:;kłaclu. Kie- ~z'.1 FrancJ1 wę11.·!:'· cementu. drzew.1 d'Orsay pociąg·nie za sobą wzrost <'ki!portowi zbo:iat francuskieo·0 do 
rbjąc się tymi motywami 01rnszczam 1 m.nyl'h artyk~1łow. Brak. tych arty- bezrobocia we Francji. Holandii. ·Tym wię:{sr.y nac\~ wy-
J)osiedzenie Rady Bezpieczeńst1•;a, kułow wzgl'.'dme nabywanie tych ar· Stanowisko rzadu francuskiego wiei·ają Amerykanie na rząd francu-

z d d d 
wobec Polski określić można tyl\o :;ki, aby ograniczyć handel satelitów 

0 Z ra ę, szpiegostwo i ywers1·ę jako szkodliwe i głupie. zmuszeni je marshallo\\"skicl1 z krajami wschod
steśmy _ pisze „Ce Soir" _ zapy- nimi. Rzą-d francuski posłusznie 

hara Śft'lierci tać jeszcze rnz, czy polityka francu- epełnia rozkazy Waszyngtonu. Opr&-
Dekret Rady NaJ"wyższe)· ZSRR ska w stosunku do Polski nie jest cJwał on swoją wlasną „technikę sa

wgcrowana przez te zagraniczne rzą botażu", która zastosowana zostah 
llfOSKWA (PAP) Agencja TASS moc obowiązującą z dniem jego ogło- C.:y, które od dłuższego już czasu pro- również na odcinku stosunków han-

ogłosila następujący komunikat: szenia. wadzą systematyczną robotę nisz. dlowych między Francją a P<>lską. 
Wskutek napływających z republik Przewodniczący Prezydium Rady czenia przemysłu francuskiego, aby Courtade następni:i stwierdza, ż~ 
zv:iązkowych oraz od związków za- :(l;ajwyższej ZSRR - Szwernik. wyeliminować Francję z konkurem;ji n!ektóre poważne gałęzie przemysłu 
wodowych, orga11izacji chłopskich i S k p d" na rynl'ach s·,vi'athii·ych. francuskiego zostan<> ciężko dotknię-
d · ł k lt · d e ·retarz rezy 1um Rady Naj- ' v „ z1a aczy u ury v•ypow1e zi w spra . • Na łaniach te wstrz:v, maniem rokowań. Trudno · k · • · · d 1 •vyzszej ZSRR - Gorkin. ,,Hum.ani"te" Pierre wie ·omecznosc1 zmiany en-etu Cout·tade wyobrazić sobie - nisze w konkluzJ·i 

k · · Moskwa, 12 stycznia 1950 roku. 1·0111entt1J·e dccyzJ"ę 1·zadu ,, znoszącego arę sm1erc:, w ten spo- ' · autor - bardziej jaskrawy przykład 
sób, aby dekret nie dotyczył zdraj- pogwałcenia interesów narodowych 

ii~~~:?s~~~fEtft~)l'y o;;aj~t~~~~j List przedstawiciela chłopów włoskich Francji przez rząd francuski. 

1) dopuścić stosowanie kary śmier do b t .k , I h p I Protest 
ci, jako najwyższego wymiaru kary, ro O Dl OW ro nyc W O SCe 
\•·cbec zdrajców Ojczyzny, szpiegów WARSZAWA (PAP) - Związek nika odbytej w Warszawie konferen- ambasady Rp 
i dywers~n~ów - jako wyjąt~u od Zawodowy Robotników Rolnych o- cji międzynarodowego zrzeszenia Zw. 
1>ostanow1en dekretu z :s. mn1a 1947 trzymał od Włoskiej Krajowej Fede- Zaw. Robotników Ilolnych i Leśnych, W Paryżu 
roku, znosz~cego karę ~m1~r~1.. I racji P~·acownikó\y i Robotników Rol sekretarza federacji, Lucjana Roma- Paryż (PAP). Ambasada R. P. w 

2) nadac dekretowi nm1e1szemu nych pismo podpisane przez uczest- gnoli. Paryżu zł(>żyła we francuskim Min: 

Kryzys rządowy we Włoszech .trwa 
Rozmowy prezydenta Einaudi 

z przedstawicielami partii politycznych 
RZYM (PAP). Po oficjalnym przy-1 to nowy gabinet weźmie 11a siebie 

jęciu dym:sji z rąk dotychczasowego człkowitą od·powiedzialność za dalsze 
premiera de Gasperi'cgo, prezydent pogorszenie się sytuacjj w.ewnętrzqej 
Włoch Ejnaudi przeprowadził sze- kraju. 
reg rozmów z przedstawicielami po-

„w imieniu wszystkich pracowni
ków rolnych i wszystkich małorol
nych chłopów włoskich proszę o wy
rażenie naszego uznania pracowni
kom rolnym i leśnym Polski, wszyst
kim kierownikom waszej Centrali 
Związkowej oraz Rządowi demokrn· 
tycznemu Waszego krajn, za wszyst
ko, co uczynili, aby uprzyjemnić nam 
pobyt w Polsce i aby ułatwić pracę 
naszej konferencji". 

szczególnych parU.i. Z ramien:a Wło
skiej Partii Komunistycznej w roz
mowie z prezydentem wzięli udział 
sekretarz generalny Parti: - To
gliatti. i senator Scoccimarro. To
gliatti zapowiedział - po zakończe
niu rozmowy z Einaudim - że Par 
tia Komunistyczna. wyda spec.jalny 
komunikat na tema.t samego kryzysu 
ga binet<>wego. 

lm1u~rialiści an en·kańscy sądzą że przedłużą żywot rzą-

Włoska Partia Socjalistyczna po
wz:ęła uchwałę. w której zaleca przy 
wódcom partii zwrócenie prezyden
towi Republiki uwagi na koniecz
nośĆ" zaincjowania nowej polityki spo 
łecznej ,wewnętrznej i zagraniczneJ. 
Uchwala stwierdza, że jeśli nie na
stąpią radykalne ~iany w rządzie, 

Komunikat 
Łódżki Komitet P Z. P. R. zawia 

darrl.ia, że w dniu 15 stycznia br. w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się 
konferi:>ncja teoretyczna na temat; 
„Nauka marksizmu - Jenini;:..rnu o 
państwie". 

Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obowią3ani S::\ do punktuainego 
przybycia v1 wyZI\aczonym terminie. 

du Czang l{ai - S'leka, zat>patrując ostatnie jego odclzi:tly, 
znajdując:e się na FORMOZIE - w broń amerykaiiską. 

(Z ga.zct) 

sterstwie Spraw Zagranicznych pro
test przeciwko bezpodstawnym are
sztowa·niom, wysiedleniom Polaków 
oraz .przeciwko prześladowaniu Po
laków i organizacji polsk:ch we 
Francj.i. 

Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 

gazetek ściennych 
Dnia 17 stycznia br. tj. we wto· 

rek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakcji „Gło'lu Robotni
<"Zego" przy ul. Piotrkowskiej 86 
III piętro, odprawa koresponden
tów fabrycznych i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła
dów pracy. Obecność wszystkich 
obowiązlrowa. 

Redakcja 
„Głosu Robotniczego" 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze· 
spotu Poselskiego Polskiej Zjed· 
noczonej Partii Robotniczej - wo· 
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (Il piętro) 
i że godziny przyjęć przez po
słów ustalone zostały, jak nastę
puje: 

w poniedziałki - od godz. lu 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
w piątki - od godz. 16 do IS. 
Telefon - 281-40. Komitet Łódzki 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Ostatnia ,,doza" na wyspie Formoza 1. 

.. ,_-------~~~~~-------.. 

Kierownich ·o Zespohl •. 

I 
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LEN.IN O DEMOKRACJI .RADZIECKIEJ 
I dee leninowskie są nieśmiertelne. 

Z każdym rokiem zyskują one 
ccraz to nowe miliony zwolenników, 
wywierają coraz silniejszy wpływ 
na bieg historii. Centralne miejsce w 
:;puściźnie ideowej Lenina zajmuje 
genialna nauka leninowska o dykta
turze proletariatu i władzy radziec
kiej jako formie państwowej tej dyk 
t:ltury. Wielki założyciel pierwszego 
w historii ludzkości socjalistycznego 
pz.ństwa radzieckiego - Lenin dal 
w swych dziełach wnikliwą analizę 
teoretyczną pod.staw radzieckiego u
stroju państwowego. Wykazał on, że 
władza radziecka jest zupełnie · no
wym typem państwa, nowym, wyż
szym typem demokracji, różniącym 
si~ w sposób radykalny od demokra· 
cji burżuazyjnej. 

Jak wiadomo, podżegacze do no
wej wojny światowej rozpowszech
niają obecnie oszczerstwa o antyde
molu·atycznym charakterze ustroju 
państwowego ZSRR i krajów demo• 
kracji ludowej i chętrue przybierają 
efektowne pozy· „obrońców" demo• 
kracji. Nie jest to nic nowego -
dośc przypomnieć, że przeszło 30 lat 
temu organizatorzy bandyckiej in
terwencji przeciwko młodej republi
ce radzieckiej Churchill i jego 
:nrzyjaciele, dla zamaskowania istot· 
uego celu tej interwencji, starali się 
ją przedstawić jako krucjatę w o
bronie demokracji. A przy tym im.
p<:.rialistyczni zwolennicy agresji i 
wtórujący im pomocnicy „rozsądnie" 
przemilczają, o jakiej właściwie de
mokracji jest mowa, jakiej demokra
cji bronią. Przedstawiają oni demo
krację burżuazyjną, jako demokrację 
„w ogóle", jako „czystą", rzekomo 
ponadklasową demokrację. 

Lenin zdemaskował obludę 
„zachodnich demokratów" 

Leniu zdemaskował tę gadaninę o 
„czystej" dempkracji, wykazując, iż 
jest to reakcyjna, antynaukowa. bre
dnia obliczona na wprowadzenie w 
błąl mas pracujących. „Jeżeli odrzu
cić kpiny ze zdrowego rozsądku i z 
historii - pisał Lenin - to jasne 
jest, że dopóki istnieją klasy, ni~ 
można mówić o ,.czystej demokracji", 
lecz można mówić jedynie o demo
kracji klasowej„. „Czysta demokra· 
cja" to kłamliwy frazes liberała, któ 
ry ogłupia robotników.'") Pię,tnując 
bezlitośnie kłamców i obłudników, 
vgraniczonych doktrynerów i ślepców 
politycznych, którzy „mydlą oczy lu
dowi', mówiąc o wolności, o równo
ści w ogóle, o demokracji w ogóle, 
Lenin pisał: „Mówimy robotnikom i 
chłopom:. zrywajcie maskę z oblicza 
tych kłamców, otwierajcie oczy tym 
t5lepcom. Pytajcie: 

- Rówfiość, ale jakiej płci z jaką 
llkią? .• 

__: Rówa.osć, ale jatd go narodu lll 
~akim narodem? 

- .Takiej klasy z jak• klasą? 
- \\>"olność - od jakiego j"arzma? 

[.ub też od jarzma jakiej kl11sy? 
:Wolno.ić dla jakiej kla,;y?" 

Fałsz demokracji 
hurżuaz~jnej 

w• tych niewieltl pytaniacl1. demas 
kujących cały fa~sz ~emokra.cji b~r
żuazyjnej, wyraza się potęzna s1ł'a 
:,:eniuszu ~eninowskiego: siła lenino\!
l-;kiej metotly naukoweJ. Demokra~Ja 
burżuazyjna, proklamując na papie· 
r2'<' równość wszystkich ludzi, w rze· 
c:r.vwistości dąży do zachowania nie· 
rÓ~\ ności klas, dyskryminacji praw· 

·nej narodów i płci, albowiem bront 
ona Jlodstawy tej nierówności - pr~: 
watnej własnof.ci środków produkCJl 
i kapitalistycznego wyzys~u.. . 

\V swych dziełach Lenm l Stalttt 
dowiedli że nie istnieje i nie może 
istnieć 'prawdziwa równość między 
1•rzedsiębiorcą a robotnikiem, 1t1ię~z:i: 
chszarnikiem a chło11em, dopok1 
p;erwsi posiadają bogactwa i znacze-

Reakcyina 

nie polityczne w społeczeństwie, dru- , Idee leninowskie zwyciężą I go koll!uni<;tów i ?ezpartyj!'ych. . 
dzy zaś pozbawieni są jednego i dru- NAPISAŁ na całym świecie ~o~ęzny~n. przeiawem !"ezac~'n.., 
giego; dopóki jedni wyzyskują, dru- neJ iedno1Sc1 moralno-pohtyczne1 na ... 
dzy zaś są wyzyskiwani. „Wolność li'• N IE Ilf I RO ff .SKI Wielk<>ŚĆ demokracji radzieckiej rcdu radzieckiego i jeg·o wierności 
i równość w burżuazyjnej republice Kandydat nauk hisJorycznych zr>alazła wyraz w fakcie, że ;również dla teo;tamcntu ideowego Lenina, bY'-
parlamentarnej istnieje jedynie dla ·------------------------------:----.: i w dziedzinie stosunków międzyna· la atmo~fera niebywałego entuzjaz.. 
znik.omej mni~jszośęi wyzyski.waczy". Oto dlaczego władza radziecka o· granicza się do formalnego prokla- rodowych nie ogrankzyła się ona rlo mu patriotycznego, w któ1·ej cały 
Lenm _wskazuJe w ~.alsz:i;m ciągu na kazała się tą forma organizacyjną rnowania demokratycznych praw oby. proklamowania formalnego równo· naród radziecki obchodził 70 roczni
fakt, z~. całr: ustr.oJ .P~nstwowy de- władzy państwowej, .która zapewiti- n atelskich, lecz przynosi realne gwa llprawnienia narodów, ale polożyfa c~ urodzin swego wodza, wielkiego 
r.iokraCJl burzu~ZYJneJ Jest zbud°'~a- ła likwidację klas wyzyskujących i rancje ich urzeczywistnienia. Kon- r.acisk na likwidację ich fa!<tycznej kont.ynuatot·a dzieła Lenina - Towa• 
ny w ten sposob, aby - stwarza1ą:: b d . . 1. ZSRR 8 tytucja Stalinowska jest jedyną w nierówności pod względem gospodar· rzysza Stalina. 
Złudzenl·e pra•v pol1"tycznych narodu z u o.wanie. socia izmu w . ' za. · k lt 1 W ·k l' C b' h' ·· ' t d · ' ł h t t świecie konstytucją, która głosi pra- czym t u ura nym. wyni u rea i- ały 1eg istom pans wa ra z1ec 
- w rzeczywistości zagrodzić masom pcdwm ad _isk~ryczne Wz,~ylcki.ę~ 'wvo .n~- wo wszystkich obywateli do pracy i zacji leninowsko ·stalinowskiej poli· kiego potwierdza słuszność idei leni· 
dostęp do kl.ero··;van1'a pan' stwem 1· za- ro u ra zi.ec ie go w ie JeJ . oirue t k" od · d · · f I ' · d ·1 · · i-

• N od ił k zr.bezpiecza to prawo przez usunię- Y t nar oweJ - awnieJ zaco ane nowskie 1, sw1a czy o s1 e i zywov• 
pewnić burżuazji niepodzielne pano- ! dz~r ~'YeJ, zapew~ .a roz wit ra· cie możliwości kryzysów gospotlar- - odległe od centrum kraju - tere- ności demokr_pcji radzieckiej. 
Wanl·e. DemokracJ'a burz"uazy1·na 1"est • iec.kieJ gos_podarki 1 kultury w o- R ·· k" · k t ł "ł · z · R d · k" l'ł ' · t k czych oraz zlikwidownnie bezril>bo„ ny OSJl cars leJ, prze sz a c1 Y się w1azek a z1ec 1 wvzwo 1 swia 
zawsze - i siłą rzeczy przy kapita- , resie P<>~OJen~y~. .. cia w kraju ·radzieckim. Prawo .do w kwitnące republiki radzieckie, któ- od jar.zma faszystow&klego i obecnie 
liźmie musi być - demokracją o wą-, vy wyn~ku hkWJd~Jl kla.s _wyzys- "·ykształeenia, do wypoczynlfo, Al.o re zdolne są korzystać w całej pełni z całą słusznością zajmuje zaszczy~ 
skim zasięgu, okrojoną, fałszywą, zkUSJRąRcych 1d ~bukdowdama ksOCJ~hzmu. w materialnego zabezpieczenia na sta· z~ swych praw i wnieść swój udział ue miejsce na czele ś" iatowego obo· 
Cbłudną' raJ'em dla bogatych, a pu- . ' ra ziec .a emo. racJa socia· d b d go d k" · k lt o- d k b t li t od ł j rvść, zagwarantowane jest przez od- o u owy spo ar 1 1 u ury s zu emo ratycznego, o ozu, oczące-

łapką i oszustwem dla biednych. ·1 
8 

:vczna P bnlios a słię .na .es;;ńze powiednie warunki materialne w po- cjalistycznej. go walkę o pokój. demokrację i SO• 
Krańcowym przeciwien'st,,-em fał· . wyz~z:r szcz.e e' sta a. się_ Jeszcze · R d · k d k · · 

peł k t ł ł d staci szkół, wyższych uczelni, sana- Siłą kierowniczą i organizacyjn1 cjahzm. a z1ec a emo racia socia-
szywej demokracji burżuazyjnej jest j, meJs.za, prze. sz a et a się w e- turiów, domów wypoczynkowych. demokracji radzieckiej jest Komuni· Iistyczna jest wzorem i drogowska· 
demokracja radziecka. Jak uczy Le-1 'nokrac~ę dla całego n~rodu, w de: przez wypłatę rent inwalidzkich itd. styczna Partia Bolszewików, partia zem dla narodów, które zrzuciły 
nin, istota demokracji radzieckiej ~okracJę dla wszystkich ob~wateh Wolność słowa, prasy i zebrań zagw.l Lenina-Stalina. W walte o zwycif- jarzmo imperializmu i budują nowe, 
polega na tym, aby - demaskując 1 ;,sRkR .. '!e~dn~wy. ~tap roz,yoJu d~ r:.mtowana jest przez oddanie do u- stwo socjalizmu Partia zespoliła pod wolne życie. Sukcesy budownictwa 
fałsz i' obłudę demo!,.,.atyzmu burz'ua- . .o rac11 ra z1eek1.e1 pozosta1.e .w .me . k . h d k " j l' 1 k żytku mas pracuj11cych i ich organ.r- swym sztandarem cały naród radziec socjahstycznego w raiac emo ra-
zyjnego, likwidujac własność prywat o_zer~va nym związ u z. imieme~ zacji drukarń, odpowiednich zaso- ki. ścisła, nierozerwalna więź partii cji ludowej są nowym dowodem słusz 
ną ziemi i fabryk, ześrodkować całą wielkie~o. k1_>ntynuat?I'a dzi~ła J,eru- bów papieru, gmachów publicznych bolszewickiej z najszerszymi masami ności nauki Lenina-Stalina. Idee 
władzę państwową w rękach mas prJ. n1.a - 1!11-!emem Stah~:1· twor:cy ~ta- ' , . h ł b d . d b' 1 . k" . . ł ' . 
CUJ·ących 1

• wyzyskiw·anych. l now~lne1 Konstytucn zwye:ięskiego i innych srodkow mat':rial!lY~ , nie- I ludowymi, znalaz .a naj ar z1.ej o 1t ~mnO\\ s 1e _zwy~1ęzą na c~ ~m sw1e-
sacjahzmu. zbędnych do urzeczyw1struema tych ny wyraz w fakcie utworzerua trwa· cie, podobme, Jak zwyc1ęzyły one 

Prawdziwą władzę ludu • . praw. ~ łego, stalinowskiego bloku wyborc:ie- w ZSRR. 
zrealizował Konstytucra Stalinowska 

Związek Radziecki - wzór demokracji 
Likwidując własność prywatną Konstytucja Stalinowska jest ży-

środków produkcji i przekazując je wym ucieleśnieniem idei Lenina. W 
w ręce ludu, Wielka Październikowa tym doniosłym d-0kumencie znalazły 
Rewolucja Socjalistyczna zniosła. na.jpełniejszy wyraz wszystkie zasad 
tym samym wyzysk kapitalistyczny nicze cechy demokracji radzieckiej. 
i po raz pierwszy w historii stworzy- W myśl artykułu trzeciego Konsty
ła państwo prawdziwie demokratycz-1 tucji Stalinowskiej „cała władza 
n.e, tj. takie państwo, w którym ca- w ZSRR należy do ludu pracującego 
ła władza należy do ludu nie na pa·· miast i wsi w osobie Rad Delegatów 
pierze, lecz w rzeczywistości. • Ludu Pracującego". Wszystkie orga-
Tę prawdziwą władzę ludu, praw- ny władzy państwowej w Związku 

dziwą, a nie formalną demokrację., Radzieckim, poczynając od Rady Naj 
zrealizowała właśnie Republika Rad. wyższej ZSRR, aż do rad miejskich 

Nieśmiertelną zasługą Lenina by- i wiejskich - są organami z wyboru, 
ło odkrycie władzy radzieckiej, jako przy czym prawo wyborcze w ZSRR 
11aństwowej formy dyktatury prole- j(:st prawem powszechnym i równym. 
tariatu. Jak wskazywał Lenin, sam· W wyborach bierze udział cała dorn
b1eg historycznego rozwoju powołał e.ła ludność kraju bez jakichkolwiek 
do życia Rady, które ukształtowały ograniczeń w postaci cenzusu mająt
się „nie z czyjejkolwiek inicjatywy, kowego czy cenzusu osiadłości, któ
lt.cz woli mas ludowych, · oddolnie". re to ograniczenia istnieją w krajach 
Lenin doszedł do wniosku, że Rady, burżuazyjnych. W Związku Radziee
które powstały jako organ rewolu- kim wybory odbywają się w atmog.. 
cyjnej walki mas przeciwko carat,o.. ferze entuzjazmu politycznego i od
wi i burżuazji, po zwycięstwie rewo- znaczają się niebywałą akty·wnościa 
lucji proletariackiej mogą i powinny wyborców, która jest nie do pomyś: 
przekształcić się w organy władzy lenia w krajach burżuazyjnych. Spe
rewolucyjnej zwycięskiego ludu. Le- cyficzn.ą cechą systemu radzieckiego 
rin wykazał, że Rady są sposobem jest fakt; że udział narodu w rzą. 
sprawowania rządów w państwie bez dzeniu państwem nie ogranicza się 
burżuazji i PRZECIWKO burżuazji. do wyborÓ'\'· Każdy deputowany jest 
Demokratja społeczeństwa od~w!edzial~y przed_ swymi w~b~r-

• 1• cami 1 obowiązany Jest zdawac nu 
, SOCJ~ IS~cznt:go )« . sprawt ze l'.Wt>j pracy; je>.lcli zaś n~ 

. Głowną, wyzs~osc u~trOJU radz1ec- 1·.~prawiedliwi ich zaufania. może l>yć 
k:e~o, głown~ J~go slł\. upatrywał przez nich w każdej chwili odwoła. 
L.emn w ~akcie„ ze ~s,troJ ten zape ~c- ny. Wszretkie radzledde organy pań 
ma bezposredn1 ,udzrnł c~łego narodu st\\ owe rozwijają s" ą działalność 
W: rządzeniu p11nstwe1n, 1 w budow~· t>od !-<lalą kontrQ}ą mas, w waruu
mu nowego społeczen<:twa socjal!- kach roz\1 iniętej krytyki i samokry
st.ycz~~.o;o. . . tyki. Rady wciągaj:! do pra1•y szero· 

I ę spec~·f1fz~ą cec~ę podkr~~la ki aktyw, rekrutujący się spośrt'iJ 
'!owanysz !'talm,. ktory rozwinął rirzoclu.iąt) t'h robotników, chłopów i 
1 wzbogacił lenmow'<ką naukę intPligenrji. 
o dyktaturze proletariatu i wła· 
dzy radzir(•kiej, jako pań,;(" owej 
formie tej dyktatury. 

„Rady mówi Towarzysz 
Stalin - są bezpo'rednimi org·a· 
nizacjami samych ma~. tj. naj
bardziej demokratycznymi, a 1.a
tem najbardziej autorytatywnymi 
organizacjami mas, maksymaini~ 
ułatwiającymi im udział w orga· 
nizowaniu nowego państ.wa i w 
rządzeniu nim o«az maksymalntc 
wyzwalającymi energię rewolucyj 
ną, inicjatywę, zdolności ł wórcze 
mas.**) 

*) Lenin, Dzieła w:rbrane w 2 to
mach. Wyd. Literntury w Językach 
Obcych, Mos.kwa 1948, str. 422. 

''":') por. Zagadnienia le!linizmu, 
Wyd. ,Książka", 1949, str. 37-38. 

Prawdziwa wolność 
prawdziwa władza ludu 
Mówi.ie o zadaniach demokracji 

1.:1dzieckie.i, Lenin podki.·eś!11ł, że w 
państwie radzieckim środek ciężko· 
.;ci przcguwa się od formalnego uzna
nia wolno-4ci (co występowało w bur
zt.azyjnym ustroju parlamentarnym) 
do faktycznego umożliwienia mai;om 
]Jracującym korzystania z wolności. 
Np. od uznania wolności zebrań, do 
I>rzekazania najlepszych sal i lokali 
do dyspozycji mas robotnic.<1ych, od 
uznania wolności słowa - do prze
kazania najlepszych drukarni robot
nikom itd. 

Ta specyficzna cecha demokracji 
radzieckiej znalazła wyraz- w Ko•t· 
~t.ytucji Stalinowskiej, która nie o-

p·olityka zagraniczna 
rządu Izraela 

Ohydna prowokacia rządu francuskiego 
\V czoraj rano, z rozkazu Mocha, 

1;olicja francuska przeprowadziła ma
sowe aresztowania Polaków w Pary
żu, Lille i Tuluzie. Ofiarą tych bru
talnych, doskonalonych w szkole 
himmlerowskiej łapanek padli działa
cze organizacji społecznych, związ
kowych i kulturalnych, urzędnicy na· 
s:.:ych placówek dyplomatycznych o
raz dziennikarze: korespondent PAP 
Mieczysław Bibrowski i pełniąca obo
wiązki naczelnego redaktora „Gazety 
Polskiej", Maria Jarochowska. Jedn°'" 
cześnie rząd francuski zapowiedz'iał 
rozwiązanie najważniejszych, najbar
dziej masowych organizacji polskich 
we Francji: 

Ta nowa, prowokacyjna. napaść 
rządu francuskiego na naszych braci 
i nasze siostry we Francji nie ma so
bie równej nawet w dotychczasowej 
smutnej historii stosunków polsk°'" 
francuskich. Jesteśmy już wprawdzie 
przy.zwyczajeni do ohydnych metod 
rządu francuskiego, metod nie stos°'" 
wanych w zadnym cywilizowanym 
kra.lu, metod, które sprowadzajł s~ 
de• os1,czerstw, kłamliwych 'argumen
tów i szkalowania niewinnych ludzi, 
ale akc!ł o p~d&6nie 11\asowym za
sięgu, przeprowadzone.i w liposób tak 
brutalny, nie pami~lamy ! 
' Dotychg~as reakcyjny r1Żąd fra~cu
ski prowadził kampanie prześladow
czą przeciwko czołowym aktywistom 
wychodżstwa polskiego "e Fnmcji. 
rod fanta>:tyl'Znymi i absurdalnymi 
z:irzulami aresztowano \\'yhitn) cit 
d7.ialaczy i prz) w1iddm Polonii, rzu
c:::jąt• na ni<·h łaidat'h.ie i zmyi<lonc 
o~lrnrżenia, np .• h· kirroll"ali akcją 
npieg'("' ską, że byli „~zerami "~·wia 
dr. na cali} Euro11ę Zadwdniif'. 
W,.;zystlde te kfam~twa miały krótkie 
nogi, Ży\\ot ith nie byt nigdy dłuższy 
niż 48 godzin. Po dwóch, trzech 
dniach oskarżenia okazywaly się WY"'
bane z paka, a rząd francuo.;ki nic 
chc:!c n zykować komp.-omitacji -
Z\\Hlniał a reszto\\ :rn)~h z więzienia i 
wysiedlał ich z kra1u. 

i robotników pracujących we Francji, 
którzy uszczuplali swoje nędzne za
robki, by przyjść z pomocą budują
cej się Polsce Ludowej, zakupiono 
kilka Chaussonów, które dziś kursują 
po ulicach Warszawy, zakupiono le
karstwa, młoty pneumatyczne itp. 
Ogółem organizacja ta zebrała po
nad 50 milionów franków, które ofia 
rowała w dnrze Polsce Ludowej, 

3 Związek byłych uczestników 
Ruchu Oporu. 

W związku tym jednoczyli się Po
lacy, walczący w szeregach polskie
go ruchu oporu we Francji i w od
działach francuskich. Przeszło 400 
członków zwi11zku, byłych uczestni-
ó~~ Ruchu Oporu, zostało odznaczo

nych wy.ilokimi odznaczeniami woj
skowymi „Croix de gueurre" i „Legią 
Honorową". 150 członków polskiego 
ruchu oporu zostało rozstrzelanych 
przez gestapo, 500 zginęło w wal
kach. 

4 Organizacja młodzieżowa 
„Grunwald". 

Również powstała podczas okupa
cji Francji przez ltitlerowców. Była 
tu potężna rezerwa sil ru<;Jtu opqru, 
ściśle ·związana z francuskim Ruchem 
Oporu, ,któremu dała dzielnych żoł· 
nierzy. Po wyzwoleniu ł'rancji wieb 
członków „Grunwaldu" powróćiło do 
ojczyzny i stało się czołowymi dzia
łaczami ZMP. 

P!!! Związek Inwalidów 
d '\Vojennvc·h. ' 
Związek grupuje b. kombatantów 

z wojny 191ł-191S. Jego jedynym 
tadaniem była obrona interesów ma
terialnych h) lych żołnierzy pol:..kich, 
którzv swa slużbl.' odbywali w armii 
polskiej, b:idź w s.zeregach armii fran 
Cllikiej. Związel1 pozo,;tawał w kon· 
takcie z poli;k1mi konsulatami w spra 
wach, dotyczących zabezpieczenia ma
terialnego b. komhatantów. 

6 Związek :Sauczycielstwa 
Polskiego: 

Była to ściśle zawodowa organlza· 
cja polskirh nauczycieli, w większo
ści urzędników Minister:>twa Oświa
ty, wysłanych do Francji dla prowa
dzenia naul<1 w szkołach polsk'.dt. 
Jej zadaniem była obrona interel!Ow 
rnateria!!iych nauczycieli, organlzo· 
,,·anie kursów dla podniesienia kwa
lifikacji zawodowych. Związek nie 
pozostawał w żadnej łączności '& ja
kimikolwiek organizacjami francuski
mi. Jego członkowie, w liczbie czte
rystu, przybyli w olbrzymiej większo
ści z kraju. 

,., Towarzystwo Uniwersytetów 
' Robotniczych. 

Cel tej prowakacyjnej akcjj ztnie
rzaJą.ce.i do zniszczenia organizacyj
nych ośrodków Polonii Francuskiej 
jest jasny. Mówią o tym wyraźnie re 
11kcyjne dzienniki francuslde. Tym 
celem jest zmuszenie Polaków do 
zerwania wszelkich więzów z !'1>1.ską 
Ludową. Tym celem jest odi.zolowa 
nie wychGdżstwa polskiego we Fran 
oji od życia społeczllego d politycz
nego w kraju, mstraszenie górników 
i .robotników polskich, uczynieide z 
nieb powolnych i posłusznych paria 
sów, którzy wykonywaliby najcięż
szą a zarazem na.jnęthniej płatną 
pracę. 

Reakeyjny rząd francuski chu 
mieć nlewolnik6w, a nie św.iado
my~h rctbotników, którzy ro?.unne
ją, oo się wokół nieb dzieje. Rząd 
francuski !Pl'Ześladuje polskich ro• 
botników, którzy w jednym szeren 
z masami pracującymi Fran:cjf wal• 
czą o P-Oin'awę ich bytu, którzy 
wspólnie z towairzysza.mi francuski• 
JDi walczą Pl'UCiwko podżegacrom 
do nO"WeJ wojny, którzy walczą Pl"Dl 
oi.wko kontynuatorom faszyzmu. Lu 
dzfo.m, którzy posługują Bię dJ;iś me
t.odami 11.bnmlera w stosunku do 
Polaków, a któ:ny jutro chcieliby 
posługiwać się tymi sa~'ml faisey• 
stowsklml metadami wobec f·ranCU• 
sklej ldasy robotniczej, p szkadza 
Ją ci, co to walC"LYli ip.rzeclwko Himm 
Jerowi, a dziś walczą z jego spadko 
biercami. 

Reakcyjn~· rząd francuski chce od 
stra~zyć pra(•ujące wychodźstwo poi 
11kie od wszelkiej akcji w obronie 
i·okoju. C'hc<' złamać solidarność 7. 

robotnikami francusMmi, chce ich o 
głu&zyć do tego sto!Pnia, by Jęlmli się 
m.chowa-ć jakąkolwiek więź z Ojczy 
zną. I dlatego w tym samym masie, 
gdy zamyka. się i niszczy organiza
cje demokratyczne polskiego wy
chcdźstwa, ukazują s.ię reakcyjne 
szmatławce, korzystające -i subwen
cji policji francuskiej, redagowane 
przez renegatów polskich, lttóny 
wskaw.lą po i ieniu. kog0 z demo
kratycznych działaczy ma.ją władze 
francuskie aresztctwać, jakie organi
zaeJe zamykać. Dlatego te-ł za wie
d'i!ą, aprobatą. i bodajże czy nie 11:a 
pi~iądze p<rlicji francuskiej pano
szą się faszystowskie bojówki Bo
huna (zbrodnia.rza wojennego, kola
boranta). Dlatego bezkarnie uchod:d 
!q}:rawcom zbrodnia rzucenia bom
by pod gmach Amba.sady Polskiej w 
Paryżu. 

Wykrycie sieci szpieg-Owskiej, zor
ganizowanej przez urzędnika konsu-

Rząll Ben - Guriona niejednokro 
tnie zapewniał w uroczystych dekla 
r::icjach, że wszystkimi siłami po~a 

gać będzie w walce 0 . utrwalenie od głosowania, gdy na porząclku 
pokoju światowego. Jakze prz.edsta dziennym stały wnioski radzieckie 
wia się ta sprawa w rzeczywistoś·· zmierzające do utrwalenia pokoju. 
ci? · Razem z całym blokiem imperialis-

Na 0statniej sesji Zgromadzenia tycznym pr.zedstawłciel rządu 

Podobnie jak przy wnioskach w 
sprawie utrwalenia pokoju zacho
wali się delegaei Izraela w ONZ, 
również, gdy chodziło o poparcie 
wniosku Związku Radzicc:kłego i 
Polski w sprawie niepodległości Li 
bii, Somali i Erytrei. 

Skorn jednak ta akcja ztn' iodła, 
skoro olrnzalo się. że prześladowania 
czołowych działacz)· nie zni!'zezą wię
zi łl!czącej Polonię francu-.ką z Oj. 
czyzną, :;koro zawiodły w ocze!dwa· 
nych skutkach masowe wysietllanin 
11olskich in>opektorÓ\' szkolnyt•h i 1>rzy 
wódców zwi:}zkowych, reakcyjny rząd 
Bidault i Mocha po<.:tanowił 11der2yć 
w masowe organizacje Polonii, które 
!!kupiają w swych szeregach łącznie 
J>Onad 80.000 osób. liderzył w orga
nizacje patriotyczne i społeczne, zwią 
zkO\\ e i kul1 uralne, uderzył w tJOli!ką 
1•migrację, która pracowała dla do· 
bra Fr(lncji, walczyła o nią przeciw
ko hitlerowskiemu najeźdżcy, a po 
wojnie brała poważny udział w oJbu
dowie jej gospodarki. 

Przy11atrzmy się, jakie to organi· 
zacje rozwiązał rząd francuski. 

J Rada Narodowa Polaków we 
Frnncji. 

Orga.n.izooja TUR we Frano.ji ma 
sw-0je stare tradycje. Była utworzo
na jeszcze przed drugą, wodną świa
t-OWą. Jej celem było szerzenie 
oświaty wśród k>ilkudziesięciu tysię
cy .robotników polskich, zrzeszonych 
w Generalnej Konfederaejl Pracy. 

latu francusldego w Szczecinie, Ro· 
bineau i we Wrocła1w.iu - BassaJer, 
doiprowadzlło do wściekł-ości rząd 

francuski i jeg-0 mocod·a.wców. Wła
d:z1>m francuskim nie powiódł się 

plan prowadunia qywe.rsji w P-01-
sce. Obecna planowa. akcja rządu 
francuskiego zmierzająca do sterro
ryzowania. naszych r-Odaków i oder· 
wanta jeb od kraju Jest również ska 
zana na niepowcdzenie. 

Generalnego ONZ Związek Radziec Ben - Guriona głosował przeciwko 
ki wystąpił z wnioskiem o zakazie wnioskowi Związku Radzieckiego 
broni atomowej i o napiętnowaniu w sprawie zakazu broni atomowej. 
przygotowań wojennych anglosas- Przedstawiciel Izraela głosował 
kich imperialistów. również 1>neciwko drugiemu wnios 
Należałoby spod·.i:iewać się, że kowi Związku Radzieckiego w spra 

przedstawiciele Izraela w ONZ bę- wie napiętnowania przygotowań 
ó.ą wśród pierwszych, którzy odda wojennych anglosaskich imperia
dzą swe głosy za pokojowymi pro- listów. 

Należało spodziewać si~. że przed 
stawiciele kraju, który do nieda
wna znajdował się pod jarzmem 
brytyjskim, będą głosować za wnios-
kami, zmier.iającymi do 11nyznania 
niepodledości uciskanym przez im 
perialistów narodom kolonialnym. 

Przedstawiciele Izraela ws trzy-
mali się od gł6sowania, przyczynia 
jąc się w ten sposób do obalenia 
;,prawiedllwych propozycJi Zwią1ku 
Radzieckiego i Polski. 

Organ Komunistycznej Partii I-

pozyc.jami radzieckimi. Repreze~tu- To niesłychane postępowanie dy 
ja oni przecież kraj, którego m1esz plomatów izraelskich najlepiej 
kańcy podczas drugiej wojny łiwia- świadczy o tym, że obecny rząd 1-
towej stracili wszystkich swoich zraela postanowił iść na pash"U an
najbliższych. Więcej niż trzecia glosaskich podżegaczy wojennych, 
część narodu żyllowsldego zginęła przygotowujących bazy wojenne w 
w okrntnych męczarniach w komo krajach arabskich i zmierzających 
rach gazowych i krematoriach O- do wykorzystania Izraela jako wo-

T I. k" d · Bli ... zraela, - ,.Kol - Haam" pisze na 
:;;więcimia, Majdanlta i reb m i. jennej bazy wypa owe1 na S:\.tm . 

Nowa rzeź światowa grozi sa- Wschodzie przeciw ZSRR. margmesic bezczelnych wystąpień 

mej egzystencji 11aństwa Izrael. Nadaremnie usiłują koła oficjał- rządu Ben Guriona: 
Nie jest bowiem dla nikogo tajem- ne Izraela usprawiedliwiać się rze I Jeśli ktokolwiek oczernia pań-
nicą że imperialiści anglosascy zao I komą polityką „neutr:dności". Do- . " . . . . . 
patr~ją systematycznie w broń i brze znana jest wartość tej „neu- stwo Izrael 1 plami Jego litu~ _w opi 
amunicję reakcyjne elementy a.rab tralności". Pod jej płasz()zyklem nii pckój miłujących narodow -
skie i dodają im bodźca do· „dru- rząd Ben - Guriona ułatwia sto- to robi to rrzede wszystltim rząd 
giej tury" wojny przeciwko pań- pnio~e .opanowanie · przez Waszyll!~ Ben _ Guriona, uprawia:iący impe-

::;t~~z:J::.:.!;iciele Izraela w ONZ !~~ei~r:~:e!~sp:oda:z:!~o~~~·ae!:me~ rialish1czną antynarodową polity-

uważali za możliwe wstrzymać się rYkańską, kę". 

Powstała ona w 1943 r., w najczar· 
nteJszą noc okupacji hitlerow;:.kiej. 
W Radzie Narodowej „kupili się Po
lacy ró:lnych kierunków politycznych 
we WSi>Ólnym celu walki z oku1rnn
tcm. Rada Narodowa była inicjato
rem ruchu oporu wśród wychoclźstwa 
polskie1:·0. który odegrał ogromną ro· 
lę w walce z fao;;zy;;towskimi barba
rzyńcami. W w;,ike o nyzwolenie 
Francji brały ndzi:tł dwa zwiększone 
bataliony J>Ol,.kiego ruchu oporu we 
Fran('ji. Bataliony te jako pierw· 
t-1ze w ramach l Armii francni-;kiej 
przekrnczyly Ren i oku1>owały tereny 
Niemiec. Na pierwszy Kongres Rady 
, arodowej ·rząd francuski delegował 
mini;tra Bidault, tego samego Bi
dault, który jest dziś premierem 
Francji i który wydał nakaz roz" ią· 
zania tej wielce zasłużonej organiza· 
cji demokratycznej. 

2 Orga~izacja Pomocy Ojczyźnie. 
Również została utworzona podczas 

.:ikupacji. Była to masowa organb:n
cja, niosąca po wojnie pomoc materiał 
ną odbudowującej się ojczyźnie. Ze 
szlachetneiro czynu uolskich srórników 

S Związek Kobiet 
Polskich. 

I ta organizarja zostl\fa utworzona 
podczas okupacji, zrzeszając około 
12.000 kobiet, różnych zapatrywań 
politycznych. Wśród nich wiele człon 
kiń stowarzyszeń katolickich, jak np. 
kółek róiańcoWYrh. 

Wiele działaczek organizacji ł:ato· · 
lickich należących do Związku Kobiet 
było częstymi gośćmi w kraju, wyka· 
,.;ując wiele i;;erca dla budującej ..;ię 
Ojczyzny, przy\,·ożąc z sobą dary dla 
'lr.pitali, sierocińeów itp. 

W sposób natar!'zywy n·asuwa się 
pytanie: co miał rząd francu1>ki t.ło 
zarzucenia tym organizacjom? Ja
kich te zbrodni dopuścili się bohate
r1;wie ruchu oporu? Czym mogła 
fł'rancji szkodzić ofiarna i p<ttriotyez 
na działalność Organizacji Pomocy 
Ojczyźnie i Związku Kobiet Polskich? 
.Takich win dopuścili się b. żołnierze 
F'ocha i Clemenceau, ahy zasłużyć na 
tak brutalne, tak nieludzkie pot.rak
towauie? Dlaczego rząd francuski 
prześladuje ludzi Praęujących na po
lu kultury, polskich nauczycieli i wy 
kładowców. 'fUR itu.? 

Terr-0r i represje nądu francuskie 
go 1rie portraifią nas zastraszyć ani 
też nie zutraszą naszych rodaków 
we Francji, Wiedzą oni, że 7a nimi 
stoi Polska Ludowa i cała. demokra 
tyczna opini-a francuska. Emigracja 
polska, która przesz;ta ciężką i krwa 
wą szk<>łę w wailce z okupantem hi
tlerowskim, która tak wspaniaile zda 
la. egzamin z hartu ducha, z przyll-ią 
za.nia do kraju i do ideałów wolno
ści. nie da się zastraszyć przez sic
pac.zy Mocha. 

Pro.w.okacyjne WYstąpienie .rżądu 

francuskiego, który systematycznie 
zmie~a do pogorszenia. stosunków 
z Po.lsJcą Ludową, spollka się z nale
żytą odprawą. Tego oczekuje cały 

naród polski cała oolska. @Pinia P.U• 
bli.mna. 



Nr H _ - - S&t;-. S 

Dob re sprawoz d 
..'.+.... •••• „ ... „ ••..•.. „„„ ........... „ ..• „ ... „ ... „ .. „ .... „ .. „.„.„„ •.•...• „„„ •.. 

a n i e Trzy ~~~!~:wnice pracy 
warunkiem właściwego przebiegu zebrania wyborczego 

Należy lepiej zaopiekować się wiejskimi organizacjami partyjnymi 

zaproszone przez górników 
Dla podkreślenia solidarności robotnh::zej między przodow

nikami pracy Związek Górników zaprosił 3 ł~dZkie pr:rodowni· 
ce na 2 tygodniowy wypoczynek do s~wn1cy. 

Przebieg wyborów do władz pM"· 
tyjnyoh w powiecie łódzkim pr.zed
st.aw:i-a się ro=aicie. Nie można się 
t.emu dziw.:ć. stanowiił <>n wJerne od
bicie organizacji partyjnych, odzlwie.r 
ciedlającycli pnecież go.spodarkę te
renową, na którą się składają za
równo wieś jak i osady, miasta i 
m:.astec:zka, chłopskie goopodarki in
dywidualne i spółdzielnie produk
cyj.ne. Jednakże pray tej całej róż
norodności można pokusić się o pró
bę oceny wyborów, p:reynajmniej w 
kihlf.u dziedzinach. 

błąd ~ 21resztą sami insbrukto 
ll"ZY, którzy lllie z.łożyld egzelrutywiie 
Komitetu Powiaitoi\vego pisemnych 
sprawowań. W ten sposób Komitet 
Powdarowy :fakitycrm:.e nie posiada 
dostateonej dolrumenitacjti. ri: tak po
ważnej akcji. 

Następnym błędem, popełnionym 
zresztą w pierwszej farlli.e wyborczej 
i w łódzkic:ll organizacjac:h partyj
nych, był brak uchwał czy wnios· 
ków pisemnych. Mimo słabego przy
gotowania zebrań, niedootaitectmych 
spraw()(łdań !:. niepełne.i dyskl!sji, to

N a ogólną liczbę istn:ejących 81 wairz.ysze na zebraniach wyborczych 
or~an:zacjli podstawowych i. 1~ ?d- wysuwali w dyskusji wie.Je cennych 
działowych wybor~ odbyły srę JUz. w uwag oraz wniosków, jakże donio-
70 P?ds tawowych i. we. wszystkich słych dla obecnego okreSlll. Na czoło 
oddziało.wych org:inizac}ach. Błę~em zagadnień wysunęła się sprawa wal
w szystk1ch zebran. wybo.rczyc.h łódz- , ki klas-owej na wsi, zagadnienie szko 
k!ego pow;atu - . a J;l_r.ze~e. ~szyst- lenia J>Mtyjnego, k-0lporta.żu prasy 
ktm zebran orgamzacJ1 WLeJsk1ch - partyjnej oraz walka z analfabctyz
są słabo przygotowan~ spra;woo:cia- mem. Sekretarze nie składali wpraw 
ma.. Egzekut~a. Komitetu Pow1~to dz.ie drugich pisemnych spra:woz
we~o, p~ydz1el.aJąc do wszystkich dań, ale operowali faktami. Nad ty
gll?m Prylege~tow, czy. tak zwany~ mi faktami towarzysze wiejscy dy
Op.JekunO'\\': me doceru~a rznaczem.a skutowail.i w sposób gorący i żywy. 
sprawozdan dla przebiegu zebran. 
Prelegenci lub opiekunowie pomaga
li miejscowym organizacjom przy 
przeprowadzaniu wyborów uważa
jąc, że należy je w ten sp0sób ująć, 
aby wybory przeszły wiernie w 
myśl uchwał III Plenum. Gwoli spra 
wiedl:wości należy dodać, że nie by
ła to lekka praca. Na wsi wszyscy 
się znają i trudno przekonać towa
rzysza. że kandydat do władz par
tyjnych - niekiedy sąsiad rz: drugiej 
chaty, którego rzna się już od lat 20 
- powinien właśnie d:zJis:aj opowtle
dz.ieć szczegółowo i rzete1nie o całym 
swym życiu. Jednakże te trudności 
udało się :aiktywow~ mnó.ej lub wtlę
cej PQDlyś.ln:e przezwyciężyć. Nato
miiast bardzo słabo, można powie
dzieć, że wprost Zie zostały przygo
towane spra.wcnda.nia sekretarzy ~ 
tyjnych organ~i gromamkich. 
.Prawie wszy$1;kiie s,p.rawozda.nda by
ły wygłoszone ustnie, a jeśli składa-
no je ma piśm:e, to .rzadko kiedy by
ły ooe wycmrpujące. Rzecz oczywi,
sta. że ita.kie spra'W'OZdania często nie 
obejmowały całokształtu życia wiej
skrloh org3ll'ldzacji partyjnyoh, nie da
wały obrat2JU wailiki !klasowej na wsi, 
n.:.e demasilrowały pocreynań bogacza 
\V!lejs.ldego, jego :nowych dost.ooowa
nyob do rz:mie!!l'ionych ~ów me 
tod drz.:ialania. Nie poika0YWały oaiąg
nięć ina ter:ende s:półd:zdelczym, Sllko
lenia iPa.rlyjnego, kt.óre, jak nam w:la 
domo objęło już w.elu towarzysey 
na wsi 

KOiniltet Powiait.owy nie dooenll tej 
wamej SJtrony wyborów i dlatego 
wysłani przez Komitet Gkitywiści o
raz instruktorzy nie walczyli o prrz.e
łamarr..e tyoh trudności, tak chara
kterystycznych na wsi Ten sam 

Jaskrawym przykładem właściwej 
dyskusji! jest sprawa, poruszana 
prz,ez tow. Edwa.rtJa Makowskiego 
na zebraniu gromadZJkim w Rzgowie, 
Pracując w charaktw-ze woźnlicy u 
gos:podarrz:a Bednarskiego miał z nim 
ustaw:iczne utarczki. Wyjmując pew
nego razu z kieszeni kartkę, na któ
rej notował sob:e wyjazdy, '\vylecia
ła mu z kieszeni legitymacja partyj
na, którą w lot chwycił gospodarz i 
z pasją wrrucił do ognia, dodając z 
nienawiśoi.ą: ,;Po jaką c.holerę ty to 
nosi~ to ci jeść nie da. Czy c: to 
kupi buty lub ubranie? Płacisz 
Slkładki, a nic z rego n1ie masrz". Tow. 
Malkows'kl. legitymację rz ognia uira
towal, lecz na rtym n:e lkon:iec. Z o
brayd.Jiwego :postępi'ku kułaika wy
ciągnął sruszne wnioski: bogacz n:i.e
naw.idrzli PZP.R li naszego Rządu Lu
dowego. Sprawę tę staw.la na zebra.. 
niu wy'borca;ym, mocno podkreśla
jąc, że nienawiść bogatych gospoda
rzy do naszej Pa.rt:d wdnna nas uczyć 
Cl2lUj.ności d. Pobudzić do 'Wliękllrz:ej ak
tywnośai w działalności partyjnej. 
Wokół tej sprawy rozw.iinęła się 

żywa dyskusja 'W wyni:4ru której po
stanowlc:mo pociągnąć bogacza Bed
narskliego do karnej ~oś 
d. 

Nie pod1ęto uohlwal w wde1u in
nych cngań:izacjach - a poI'US:l;allO 
przecl.e2 wiele mgadnień. A więc na 
zebraniach wyborczych podstawo
wych org.aniizaQjti partyjnych Zeromi 
na ~ Kroszowa towamysze IPOI'USIZYli 
&prawę słabego szłkolenia parlyjne
go; w Probosrwr.ewicacll mówiono o 
słabym docieraniu prasy partyjnej 
do mas; w Puczniewie o kursach dla 
aktywu gmilnnego; w Brójcach roz-

Biblioteka techniczna NOT 
służyć będzie łódzkim racjonalizatorom 

Przy łódikim oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi
blioteka tiechn:iczna, 21awierająca 
książki, traktujące o najnowocze
śniejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim o zdobyczach 
nauki radzieckiej. 

mocą będzie biblioteka ta w pra
cach klubów racjonalizatorów. 

Biblioteka te<:hniczna przy łódz 
kim oddziale NOT jest jedną z 12 
tego .rodzaju biibliotek, organizo
wanych przez NOT na terenie ca
łego kraju dzięki funduszom, u· 
zyskanym z Prezydium Rady Mi-
nistrów. 

prawtlano nad zaiłożiendem ikółek sa
mokszta!cenri.orwycil, nad wzmQŻe
niem walki z anaJ1.a:betyzmem 1i 
popul.a.ryzowan:iem prasy partyjnej; 
o ana&befyźmie mów.ono takż.e w 
Gospodaniu d na wielu tnnych zebra 
ni<acll wyborezycll. Wycrrerpująco 
omawiano kandydatury, wiele z nich 
odrzucając. Uwag i wniosków było 
wtlele. I wieilika szkoda, że nie zo&ta
ly ujęte w formie uchwał na piśmie. 
Wn:oski !i. postanow:ienia podjęte w 
formie uchwal, pozwoliły by Komite 
Wwi Powiatowemu na szybką ich re 
alizację, ułartwiły by wykonanie pun 
ktu o kontroli, tak mocno podl~eślo 
nego w p:r:zemówiendu Tow. Bieruta. 

+:- • * 

cyzja :naty#lowego pneystąipie-
ndia do gmimJn ibrań w:yborczyoh 
jest iraczej czes.ną - wszak 
wymagają Oll'le 'ej trosiklJiwego 
przygot.owa.nia li rz.ebran:lia od-
dziiałowych i wowych Oll"gan:i-
zacji. 

Egzekutywa srusm:.e postaa:i<Ywlila 
zwołać now<YWYbranych .se.kreta.rzy 
na dwudrnOIWe seminarium, na któ
rym będą przerabiane UchWały ID, 
Ple.num KC PZPR. 

Zaproszone zostały: tow. Ra musowa z PZPB \im. Stalina, 
tow. Serwatka z PZPB 2 i tow. Sz.nycer z PZPB 3. 

Wszystkie 3 -przodownice pracy będą odpoczywały w pre
wentorium im. Pstrowskiego w Szczawnicy, aby nabrać no
wych sił do pracy. Życzymy im przyjemnego wypoczynku. 

Obecnie w 2lWtiąziku z wyborami do 
komiitietów gminnych postainowiO'Ilo 
ta'kże prrz:ydzielić każdemu cu..łonko
wil egzekutywy dw:e gminy, za któ
re będztle on odipowiedrziailny w o.kre 
sie wyborczym. Przebieg wyborów 
do gminnych władz partyjnych w po 

Na ostatrnim posiedzen~u egzeku- wiecie łódzkim będzie na !J€'WilO le
tywy Kom1tetu Powlaitowego prre- pszy. Członkowie egrzekutywy będą ' 
dyskutowano wyniki W)"borów do na ;pewno pamiętać, że wyn:ilti zale- !' 
władz partyjnych w organizacjach żą od dobrego przygotowania do wY ! 
podstawowych i oddziałowych. borów członków całej organizacji o- i 
Stw:'.erdzono, że przebieg dotych- ra.z od}-p!tości referatu sprawozdaw
czaso:wych wyborów nie jest za- czego, wygłoszonego przez sekreta-
dowalający. Powodem słabego rza Komitetu Gminnego. 
przebiegu zebrań wyborcrz:ych w Dobnz:e przygotować zebrain:ie wy
gromadach - jak stwierdził se- borcze, oo rz.n:aczy: zorganizować ze
kretarz Komitetu tow. Pomyka- branie przedwyborcze, na którym o
ła - jest ·wciąż jeszcze niedosta- mawia s.i.ę 111ajrważn~ejsze punkty u
tecz:ny ::. wykarz:ał wciąż jeszcze niski chwal III Pleniu.ro, to znaczy pomoc 
poziom wyrobienia organizacyjnego w opracowaniu spirawoul.ania przez 
sekretarzy pod.stawowych organiza- egzeku ywę i sekretaxza., to znaczy 
cji na wsi. Instruktorzy wiele poma wreszcie pisemne rz:awiadońl.ienie 
gali przy organizowaniu wyborów, członków 0 zebraniu na iki!lk-a dn: 
ale !Il.:e byli w stanie całkowi- przed terminem. 
cie wyrównać wielomies:ęcznego za- Tak przygotowane zebranie daje 
n!-edbaniia. Zresztą dch praca także rękojmię właściwego jego ;prz.ebiegu, 
me rz:aws.z.e była bez zarzutu ~rowa- a w wyniiku wybrania takiego kie
drrona. rowmctwa partyjnego, które pot.raf: 

Wobec niedosta1ecrmego 1Przygato- zrealiiwwa.ć wytycwe Partii i 'PO'J)ro I 
wania wyborów do 0trganizatji pod-1 wadzić w:eś drogą do soc.jaJ.iiz.mu. 
stawowych wydaje nam się, że de- n. n. 

Tow. Jan•na Serwatka przy pracy 
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Trzykrotnie dokoła kuli ziemskiej bez remontu.„. 

T · · nieśmiertelności · · · · ' · k · OJ em n I CO ;.,„~„„„„w·~·„„-„ ... „.m ... „.„... pe W n e J CI ę Z Or O W I 
Szofer browaru ,,Łódzki Zdrój11 mistrzem oszczędzan·ia 
Przyglądam się z jednej I drugiej strony, zaglądam do szoferki. wła 

żę pod samochód. Nie, naprawdę trudno uwierzyć, :ie ten tak eleganc 
ko wyglądaJący, Jśnłąey CIZY stością samoohód oiężall"owy Jesł 
~em w5ród ciężarówek łód!z.klcli. Wysta.rezy powłedzieć, że 
wóz ten, prowadzony przez szafera Browa1u „Łódzki Zdrój" ob. Sta· 
nislawa Mozera, przejechał jtci: bez jaktegokolwiek remontu 120.000 
km. 120.000 km - to znaczy ocJleglość, równającą się 3-krotnej długo
ści kuli ziemskiej W%dluż równika! Przychodzi mi właśnie na myśl to 
porównanie i z jeszcze włęksżym podziwem patrzę to na dę-łarówkę, 
to na szofera. Przejechać taką trasi: bez najmniejszego remontu ma· 
szyny - to brzmi wprost nieprawdopodobnie. 

A jednak tak jest. Stwierdziła to Nie było jeszcze <ima, aby wóz 
specjalna komisja, która b~dając w ob. Mozera stał bezczynnie w garażu 
listopadelie dokła.dnie satmoohód ob. lub "cierpiał'" na jakieś uszkodzenia. 
•M<Xla"a, orzedda, że nawet nie trzeba Codziennie wozi to worki z jęczmie· 
zmieniać w nim cylindrów i świec, niem, to beczki z piwem, to butelki 
będącyeh w rrupełnie dobrym stanie. Cudów nie ma. Oczywiście, nie jest 
To orzeczenie wywołało zaniepoko· to niczym nadprzyrodzonym, że wła
jenie w Warszawie. śnie ten samochód tak długo wytrzy-

- Czy chcecie, żeby kierowca po- muje bez żadnego remontu, że bije 
został na szosie z samą kierownicą rekordy. Każdy zdaje sobie sprawę, 
w ręku i żeby cały wóz poszedł w że stanowi to wyłącznie zasługę szo· 
rozsypkę? pytano s'ię delegacji załogi fera. 
browaru. - Ho, ho, długo jeszcze ••• 
nie będzie tak z mo:im. wozem -
śmieje się ob. Mozer-niechaj wszys
cy potwierdzą, jaki on jest wytrzy· 
mały, jak.ie dalekie podróże odbywa! 
Mało teg», ten weteran potrafi zapę
dzić w „kozi róg" inne, nowe samo· 
chody i pokazać im, ile ciężaru moż· 
na przewieźć. 

Ob. Mozer pracuje już w swym za-
wodzie od 1926 r. „Zęby zjadł" na 
szoferstwie. Trudno zliczyć, ile kilo· 
metrów pn:ejechał w swym życiu, na 
ilu jeździł samochodach. 

- Do żadnego nie przywiązałem 
się tak, jak do tego - oświadcza, po 
klepując stalowe „cielsko" ciężarów-

I Jet - 114 tadnym nie uzyskałem ta· 1 trudnego. Trzeba tylko trzymać ltale 
kich rekordów oszczędności. jednakowe ciśnienie w gumach, zmie

Otóż to - to jest cała tajemnica niać je, żeby ścierały się równonnex-
długotrwałośd samochodu ob. Moze- nie po obu stronach. No, a przede 
ra - oszczędna gospodarka, stosowa- \Y'szystkim, podczas jazdy trzeba 
na w każdej dziedzinie, w zużyciu pa „trzymać oczy w rękach„. Nie śmiej· 
!iwa, opon, oraz troskliwa konserwa· cie się. Właśnie tak - trzymać oczy, 
cja wozu. Szczupła twan: szofera na· żeby bez przerwy skierowane były 
biera wyrazu skupienia. Przysiadamy na drogę, i żeby można było w każ· 
na schodkach. Ołówek, kartka pa· dej chwili zahamować, gdy zauwaty 
pieru. Krótkie wyliczenia. A więc: się na drodze jakąś przeszkodę, mo· 

- Zmniejszając zużycie oliwy zao- gącą spowodować pęknięcie gumy '. i 
szczędzam miesięcznie ok. 3 i pół ty- opony. 
siąca złotych, a na benzynie ok. Ob. M?Zer jeMxi tak uważnleą le 
2 ooo zł nawet wowcza-s, gdy opony jego ule-
. _ A· teraz oszczędności na ogu· gają starciu, to nadają się jeszcze.rdo 

mieniu _ ob. Mozer pokazuje mi po· regeneracji, ponieważ nie są wcale 
tężne kola samochodowe. Jest ich 10, popękane. 
plus jedno zapasowe. Marka opon I co składa się jeszcze 114 o~-
„Stomil". Wartość 26.000 zł każda. ną gospodarkę samochodem? 
Otóż nasz szofer jeździ już na tych - Ano, oczywiście ko:nserwacja 
oponach przeszło rok, przekraczając wozu - powiada mój rozmówi:a, 
znacznie ustaloną normę. Od 4 mie· znów przystępując do lekcji poglą
sięcy, odkąd minął termin normy, ob. dowej. - Co 500 km smaruję tłuSz· 
Mozer pobiera premię za oszczędne czem wszystkie części trące. 
używanie opon. Premia ta wynosi aż Zagląda.my do motoru, 1'Wr!lazazthuylll·"' 
to.ooo zl miesięcznie. pod samochód. Rzeczywiści&. niekf6. „ re części są już porzą~e wytaife, 
. -. Wart? oszczędz~. co? - śmie- ale wszystkie nle zmienione od lute
ią się stoiący obok towarzysze. . go 1946 r., odkąd to ob. Mozer· Za

- Pewno, ze warto. Zysk mam .ja, siadł po raz pierwszr przy · JĆiefaW. 
na~z zakł~d i państwo. A przeci~z nicy swego WOfllU. i:' 

Prawo korzystania z biblioteki tej 
będą mieli nie tylko członkowie 
zrzeszeń technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wiedzą teclmicz
n~ W ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postępu technicznego w łódzki.eh 
zakładach pracy. Szczególną ipo· 

kazdy moze tak postępować. To nic za dobrą konserwacJę .~ ~-
-------------------------------------------------------------- muje nasz szofer około 12.000 zł~ffe.e-

1 I 
mii na miesiąc. Ile więc zyskuje"dttę-

„ ......... „ •.••. „ .........••....... „ .. „ •••. 

Rozpoczęcie 
siewów wiosennych 

w ZSRR 
MOSKWA. - W chwili kiedy pół· 

nocne obszary Związku Radzieckiego 
pokryte są głębokim całunem śnież
nym, a mrozy dochodzą do kilkudzi~ 
sięciu stopni, południowe rejony wiel 
kiego kraju radzieckiego przystąpiły 
już do siewów wiosennych. Między 

innymi kołchozy Turkmenii i Uzbeki
stanu zasiały już pierwsze setki hek
tarów jęczmienia i jarej pszenicy, 

Kołchoźnicy Azji środkowej i kra
ju zakaukaskiego roz;poczęli już pra
ce na plantacjach herbaty. w innych 
obwodach trw~ją końcowe prace przy 
gotowawcze do siewów wiosennych. 
Sprzęt mechaniczny w stacjach ma
szynowo-traktorowych został całko
wicie wyremontowany i dopełniony 

nowymi agregatami - traktorami, 
kombajnami itd., które wkrótce wy. 
rusza jui w pole. --

- Nasi korespondenci labrqczni piszą: - ~~1 oszczędnemu używaniu samoc~<>-
=-------------------------------------------------------------------------------------------· Utrzymujemy łączność ze wsią Referat współzawodnictwa 

W ciągu ub~egłego a:oku utrzymywa 
li<imy łączność ze wsią Barczew, w 
powiecie sieradzkim, oraz z sąsie
dnią wsią Zapole, gdzie mieści się 
ośrodek maszynowy. Nie tylko, 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale irównież urQ:ądzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespół 
świetlicowy przybywał z występa
mi. ZMP-owcom, organizującym 
tam swe koło, pomogliśmy odno
wić lokal, wyremontowaliśmy rów
nież szkołę i urządziliśmy boisko 
sportowe. 

Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobaczyć, jak 
pracujemy w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we wsi Bar 
czew w ubiegłym miesiącu. Obec
nie ekipa z innej fabryki nawiąże 
kontakt z tą wsią, a my będziemy 
utrzymywać łączność z innymi 
wsiami - w powiecie rawskim. 

Są to wsie: Marianów. Stefanów, 
Marianówek, Zofiów i Franopol. Po 
raz pierwszy odwiedziliśmy te wsie 
ubiegłej niedzieli, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to 
przeważnie eł. 'lpi małorolni na gos 
podarstwach 3,J - 5 ha. Ośrodek 
maszynowy znajduje się w odlegloś 
ci 3 km - będziemy tam również 
jeźdżie, aby pomagać przy napra
wie maszyn. 

W najbliższej przyszłości pragnie 
nur urządzać wsoólne dyskusje, po 

gadanki na aktualne tematy. orga
nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re 
gularnie dwa razy w miesiącu, sta 
rając. się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób so
jusz robotnic70 - chłopski. 

utrudnia. współzawodnictwo 

Musimy podkreślić, że wszędzie 
podejmowano nas serdecznie i szcze 
rze. Tylko we wsi Zofiów musieliś 
my - jak to się mówi - łamać 
pierwsze lody nieufności chłopskiej. 
Doszliśmy jednak i tutaj do poro-
zumienia. 

Tadeusz Lisiecki 

Podobnie jak w całym kraju 
również i w Łódzkich Zakładach 

Wyrobów Papierowych prowadzo 
ne jest współzawodnictwo pracy. 
Tak więc nasza fabryka Tektury 
Falistej współzawodniczy z Fabry
ką Papierów koiorowych. Nasi pra 
cownicy z wielkim,. zapałem ucze
stniczą w tym współźawodnictwie. 
Na ścianach lokalu fabrycznego 

I rozwieszono hasła, nawołujące do 
l Zygmunt Kubisiak 

korespondenci „Głosu" 
z Za.kl. Metal. im. Stn.elczyka l 

współzawodnictwa i wzmożenia wy 
siłków w pracy. Uczestnicy współ
zawodnictwa starają sie: pracować 

Ruszył nowy piec 
w Gazowni Lódzkiej 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
jakim dobrodziejstwem dla każde

go w domu jest posiadanie gazu. 
W tych dniach wiceprezydent 

miasta tow. Bugajski w obecności 

przedstawicieli Partii, Dyrekcji 
Rady ZUtladowej dokonał na tere
nie Gazow.1i Miejskiej otwarcia. 
nowowyb~dowanej komory e:azo· 
wej. 

DziP,ki instalacji nowego pieca 
wydajność gazowni znacznie w:zro
śnie, i będzie ona w stanie zaspo
koić potrzeby w tej dziedzinie sze
rokich rzesz '. mieszkańców naszego 
miasta. 

H. Cackowska 
Korespondent „Gł0$IU" z Gazowni 

Miejskiej 

jak na.Jwydatniei, nie szczędząc sta 
rań i wysiłków. 
Zupełnie inaczej jednak wyglą

da ta· sprawa w samym referacie 
w'spółzawodnictwa, który z niewia
domych przyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właściwie zlikwi
dował swoją działalność. Jasne, że 
nie wpływa to dodatnio na rozwój 
tego ruchu . Nie wystarczy przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga
nów. Praca referatu winna być bez 
pośrednio związana z szerckimi rze 
szami pracowników przy pomocy 
zebrań, drogą omawiania doświad
czeń i osiągnięć. Tymczasem re!e
ra t nasz nie trudzi się nawet zesta 
wianiem sukce.sów i osiągnięć, i 
tym właśnie może zniechęcić nawet 
najbardziej przepojonych entuzjaz
mem pracowników. 
Uważam, że tego rodzaju „dz:ia

łalnością" naszego referatu wspólza 
wodnictwa winny niezwłocznie zain 
teresować się bliżej Organ.irzacja 
Partyjna ~raz Radą Zakładowa. 

Jest to sprawa poważna i r.;!e wol 
no jej lekceważyć. 

Jerzy Mytkowski 
karesoonG.=nt .:abryczny z Fabryki 

i>apieru i Tektwi 

Ogółem przynosi to około 25.000 zł 
miesięcznie premii, prócz normalnej 
pensji swferskiej. Oto najlepszy do· 
wód. jak bardzo opłaca się być ml· 
strzem oszczędności. Opłaca się -
wszystkim. 'I: 

Tajemnica długotrwało§cl dęiar6'w 
ki z browaru „Łódzki Zdrój'" została 
wyjaśniona. Jeździ ona tak długo i 
znajduje się w tak dobrym stanie tyi 
ko dzięki temu, że prowadzi ją ob. 
Stanisław Mozer - szofer, który ni· 
gdy nie zasiada nietrzeźwy przy kie· 
rownicy. Nigdy nie miał żadnej 
„kraksy". Szofer, który kocha swą 
maszynę, jak kogoś bliskiego i dlate· 
go umie ją wyczuć oraz zrozumieć. 
Umie się z nia obchod4ić - po ludz-
ku. H. Sam. 



~tr. ł 

Gral tytułową rolę w „Skąpcu" Moliera, króla w „Don Carlosie" 
'Schillera, Łatkę w „Dożywociu" Fredry. sławną niemą rolę Wiarusa 
w „ W ars=awiance" Wyspiańskiego, gospodarza w „ Weselu". Dyndal
:skiego i Papkina w „Zemście", Ciaputkiewicza w „Grubych rybach' 
'Bałuckiego, Chudogębę w „ Wieczorze Trzech Króli" Szekspira, Sędzie
go w „ Wiele halasu e nic", w sztukach Sloµiackiego i He;;ermansa, Rg
'dla i Simonowa ..• 

Nie zliczyć zresztą chyba wszystkich ;ego slawnych kreacii aktor
łikich, niepodobna wymienić wszystkich sztuk, w których występował na· 
•cenie. 

Zasłużony weteran polskiego teatru, wielki artysta - Ludwik Solski 
~hodzi 15. I. b. r. - 95 rocznicę urodzin (urodził sit; 15. 1. 1855 r.). 

(Na zdjęciu niże/ - Ludwik Solski i:!- jako Mickiewicz w „Le· 
.gionie" ,Wyspiańskieqo ), 

Nt t"'ł 

Henry• Garbt!MCZ 

Zaczęło się od „k aw ałka blachy" 
CzytQny ezęsto o różnych udo skonalenia.ch ł nowatorskich pomy

sła<:b ra.cjonaLimtOll"ów - :rob-Otników. Rzecz Jasna, że racjon&lia.a.torstwo 
nie jest bynajmniej wyłącmą, jak to się mówl, „domeną," ludzi 
z fabryk. 

Henryik Gairbacz np. - rolnik z Chwalo\va (w ok-0liey Swidnlcy), 
Jest autorem wyn~, który w skali og6lnokraJoweJ może pn;y-
nłeść pontid 2 mir d. oszczt:dn 9ŚCI. 

Cóż to tak wynalazł utalentowany osadnik rolny z Chwało-
wa? Ano, masz uprawy buraków, t~ maszynę, która w ciągu 
4 g-odz:in wykoou jaJtą poje dyńczy ozłowłek ,,ręcznie" mwdałb1' 
wykonywać około... dni. 

Garbacz - jak łio czytamy w pięknej książeczce BiblioteJd Przo
downików Pracy - dał pomysł ow eJ maszyny: usprawnili ją robotnicy 
z cultrCowni świdnicikiej. 

A oto optJWia.danie samego wy nalazo:v: 

Jako małoroi1ny plan.tatar bura- CtLy - buraki rutlei:ały j.uż do bo
ków oukr01Wyoh, mimo że pracowa- gacza. 
łem Wtraz z żoną i ma·tką od świtu Kiedy zmuszony byłem przyjąć tę 
do nocy, i na pewno nie należałem proporiycję, !krzywdzącą mniie i mo
do ludz.: len~wych - zawsze byłem ją rodzinę, z.rowmiałem ostatecznie, 
wyprzedzainy prze.z bogac:z.y. Bogacz że droga do sprawiedliwości spo
Slllybciej Ul)ral\viał pole, szybciej łecmej, do socjal:z.mu - prowadzi 
zbierał plony, szybciej odstawiał je przez walkę klasową, przez pokona
do cukrowni i brał znamnde wyższe nie wroga klasowego - wyzys~~ 
premie. wa.crza. 

Czy ta przewaga bogacrza była wy Właśnie z tej walk.i, której poświę 
niikiem jego szczególnych zdo1ności cam swe życie, zrodz:Ha się pierw
: szczególnej pracowitości? Nie! Za sui myśl skonstruowania nowej ma 
niego praco\':ał wypchany portfel - szyny. Takiej maszyny, która roz
miał on prrz.ewagę ekonomiczną . On prostuje przygięte karlci b:ednych 
wynajmował parobków d zbierał chłopów, uniezale-iirń ich od pl."'Lewa
z~k, osiągany drogą W%-Ysku lu- gi bogac.zy, powiększy plony bura
dzi. biednych. W ten sposób bogacił ków, zwiększając siłę gos.podarczą 
się coraz więcej . .. n.a..<::!7.ego kraju, a tym samym s:iłę 

Pierwotyp maszyny Henryka Ga1·bacza 

Jeden z bogaczy .zaiproponoiwał mi biednych i średnioro}nych chłopów ... 
wykupien.:e moich bw-aków na pniu, Stanęło przede mną zagadn:en:ie - było to „n:air2ęd2Jie". ~ct;óre w o
tzn. jeszcze przed zbioramli. Ponie- wybudawania maszyny, która by kreślonym d - jak s~ę później Oka
waż nie mogłem własnymi siłami mec.hanie-ai;ie przerywała bura~, zato - we właścirwym ikiemnku na
uipra~~ć całeg? pola - musiałem się czyli wykonywała pracę, należącą stawiło moje roizumon.vanie. 

sobą w śc:ilSlły:m rzwiązlku irówno
cześnie rz;osta•ły pr.zez nas ll!'O'ZWfą• • 
z.ane. 
P=ys·tąpJJtlśmy do prób w polu. 

Przed • 
premierą 

rzgodzic .. NazaJutrz. po dokonaniu I do najcięższych w rolnic.twie. Zacząłem tym kawałkiem blachy 
tr:insakc~.:. bogacz przysłał parob- Pewnego dnia, gdy rozmyślałem o przecinać buraki. Już była ·widocz..n.a 
kow, ~torzy rozp~1i przerywanie I maszynie . przyszedł mi pomysł do pewna oszczędność .ruchów. Wbija
burakow. Ku meJ be~nej rozpa- głowy. P.i·ostokątny kawałek blachy I jąc poziomo blaohę obok. buraka, 

· e przesuwałem ją rz lekkm nacllyle-

fi• lmu Czarci· · Zleb'' ~~;~~i:~::it~c1i~.~~!~~: ny od l>urakaw. Znaila:zły suę Jednak 
'' i strony ujemne tego s.p~s01bu. Na 

Słońce U!go dnia gr:z.aiło ~ej, ruż 
zwykle, a może TOZ'grrzewało nas go
rączkowe oczekiwanie na wynik. 
Cała moja rodzina, cała roda:ina 
Skupnia oraz grupa sąsiadów -
prrz;yglądała się [>1"2.)"gOtOWa.n!om. 
Koń był już zaiprzęg.nięty do b~ 
dzo skromnie \ITYZlądoające; „rrnaszy„ 
ny". Sp.rawCW.i'll.funy 1t1oże, obej~ 
11iśmy p.ie~łOl\vicie k.ażdą ~~ 
Spojrzałem na ma;tltę i ŻOill.ę. y . . W n.iedług:im ~ emisłe ukaże &ę na ekranach łóddcieh 8 z kolei 

lPo „Zaka.zalnYch piosenkach", „St.a lowych ser~". „Jasnych la.nach", 
.,ostaitnim etapie", „Skarbie", „Za. w a.mi ~ inni" I "Ulicy Gra.nicz
Dej<i) film polski p. t. „Cza.rei Żleb". 

Nim ten film obejrzymy, posł uc;ba.jmy, co o jeg-0 treści I charak
&erze oraz pracach przygotowawczy eh mówi autor scenariusza., reżyser 
I Jednooześnie odtwón:a roll „Wilcz yńskiego" w „Oza.rclm żlebie" -
'l'adeusz Kański. ,,.. 

F - Intencją i ambicją moją było przez w~stkie trudnośO'.., wynikłe 
lW.Ykamć w itym filmie, jak wicie dy z cię:l:kich Wa!l'Unków terenowych, 
namikiii s,połeaz.inej tikw.i w ludz.iacll zawdzięc:ziać naJleży ogólnemu za

:iregionu górskiiego. Bohaiterem filmu pałO'Wiii li O!fiarnooci naszyCih łódzkich 
Jest m.J.odiy górał, żołnierz WOP-u, „ceprów", z któryeh większość była 
iwychowany sip<)łecrz.nie IJ)II7& Odro- mpełnie meobyita z górami. w ;pra
azone Wojsko Ludowe - ~otów cy inairaże.nl:. byli nieraz na niebez
!Wal<:ZJIĆ ciQ os.tatka Zł!: srz.kodnikami, p:ieczeństwo grożące rr.drowiu, a na
po2X)Staijący,md :na usługach propaga wet życiu. Cały aparat organizacyj
łorów nowej waj.ny. Akcja filmu ny li produkcyjny funkcj1mował 
rozg.rywa się na dzdiwlnej granicy, sprawnie dz.iękii niebywałej solidar
kt.óra lącmy a nie drcielii. Ta granica ności i :koleżeńskości całego rzespo
polsko - C2ec!ho&?owa.cka. strzeżona ru. Najtrudn:.ejsze zadanile mieli do 
gest wsipóLnie przieciw w spólnemu pokonania operato·rzY, dla lrtórych 
.wrogowi - klasowemu. St:a:raliśmy praca w górnch, a. zwłas.zcza foto
się uwypuklić ten !lllOment po~caxu- grafia na śniegu były nowością. 
.~ąc rolę o-bu straży gran:icz.nych, po- Adolf Foflber t o.raz jego asystenci 
.,dObme wychowanych li podobnie Chodura i Lambach asekurowani 
:myślą.cych. na linach, obuci w „raki", <iakony
) - ~śmy, liż w :fiilrrnie duży wali rriejednokro1mi e w kait•kolom
. naelsk położono na atlltentyz.m i n:ych pozycjach 2.djęć w m:e jscach o 
rea!Wm w przed'staiwieniu środowi- kil:kusetmeiroiwej ekspozycji . Pra\!o-
ska górailskiego. Prosiilibyśmy o nie wal:iśmy nieraz. na ibrrzy a:paraty, 
!CO szczegółów. dz:ieląc s~ na odrębne grupy opera-

- iPiszac &OOnariusz - mówd reż. cyjne, filmując równocześnie w roż
Kań$ki ..:. imiałem już na względzłe nych partiach gór. Był to poważny 
ud?Jiał w :fillmie autentycznych gó- :zysk na czasie w waI'Unkach ka
rali, żolnderzy d narciamy. Oczywi- pryśnej Z!imy górskiej. Wiele pomy
ście, nie wyikliuozyło to ucbllału za- slowOOc: w organizowaniu zd.jęć WY
wodowych aktorów, co - jak po- !kazała obsługa i pomoc iteclmic:zna, 
~erdziła prak!tyka w żadnej mie- =us.zona do ciągłej wailld z tere
rze nie „~alniiło" film.u. Okazało :nem i żywiołem. TrailSiP<>ft apara
aię, że zdolny a. iin.teligentny ak!tor w tów !i ipomoonica:ego sprzętu w od!le
Diicrzym IO.ie Wj'TÓŻ.nia S'ię z auten- głe miejsca zdjęć wymagał ogromne 
tycznego otoczenia, o dle wła~ciwiie go wys.ilk.u 1i. dużej sprawności. Wy
pojmie swe zadanie. Modm zdaniem, oiągn:ęcie na szczy1t Kasprowego 
główni nasli. akitoirzy - Tadeusiz: cięilkiego śmigła wja1t:J:owe.go lub też 
Schm.idlt i Alfua Janowska - przy- transport dę.żkich stukilowych lamp 
stosowaJi silę doskonale do otacza- w cwsie zarwiei wydawał się po
dącego ach środowiska. cz.ątkowo zadaniem n:e do wykona-

Jeśli już mowa o a.kto.rach, chciał nia. Szef elektryków Z'.vierzyńs!lci 
bym ws.pomnieć o ich zdyscyplino- wraz ze swymi ludżmi, stola.Iv.e Wej 
waniu j, ofiarności w pracy. Grali w man !i Hamrik spisali się dzielnie, 
uciążliwych zimowych warunkach praec:ągając w górach, częst.o na 
wysokogórskioh, co wymagało nie- dużej przestnzeni, wśród kiJJkumetro 
raz dużego wysił\ku fizycznego. Oo- wych śniegów kable czy tobogany 
równywali w wytrzymałości góra- z-ładunkiem. Gru.pa drlwiękowców 
lom, tPOmimo iri waru·tllk.j, pracy były z operaiorem U.rbainiakiem na czele 
dil.a nich -nowośdą. do'.kon~wała utrwal:a'nia pot.r;zebnych 

Swietnym materiałem aktot'3kim, l efe'k:.tó\v n.a taśmie dźw:ięko-
pracującym ze .z.rocrumieniem i za- wej jpodczas najostflzajszych mro
!Pałem okaz.a.1i się górale. Mie1iśmy zów. 
tego lic:z.ne dowody zarówno w gó-1 Kierownicbwo produkoji (A. Pę
rach, jak i w atelier w Łodzi, gdzie kaJsk:, T. Karwańskil i J. Łopusz
cespół złożony z ok. 70 górali wraz n ik), od którego sprężystości zale-

Reż. Ka11ski i operator Fo1·hert omawiają trudne „ujęcia" 
wysokogór~kie 

11 !kapela pracował p1'tzez sze:Sć ty
godni. 

- Jak więc przeds tawiala się w 
tych warunkach rPraca nad reaFza
eją LI.mu? 

- Cały prawie :f.ilm był krc;cony 
w Wysok ich Taitrach zimą. Fakt, że 
u.dało sie szczęśliwie 1>17..i:!bmać 

żaly losy i terminy dmprez, rzdało 
egzamin, gdyż udało się nam narkrę
oić plenery w ciągu jednej zimy. 
Asystenci reżyserów J. Kawalero
wicz i K. Sumersik:, prowadzący czę 
Sito samod.ztlelne grupy zdjęciowe, 
;przyczynili się bardzo do skrócenia 
czasu relł!lizaciL Ofia.1,nośoia i en-

tuzjarmnem wyróżinwlL się naS:i s.zofe- wika Zieml:Hica, znakomitego nair
rzy, be.z. wysiłku których nie po- ciarza i taternika, który opiekował 
szłaby rrobota w warunkach ogrom- się stroną itaternioką naBLeJ pra-.::y 
nych opadów śnieżnyoh. Taborem Ponadto bardzo pomogli nam kon
samoc.łiodo\~m ~ożonym z 6 ma-. sultanci wojskowi W. O. P., ofi
SZJ-'.n do~o;Zi11 ?'lll sprzęt J lud? ~a I cer-0wie d żołnierze. Im dziękuje
naybrudmeJsze i wydawałoby Slę me my filmen1, gdyż mówi się właśn:.e 
dostępne dla a.uta pozycje zdjęcio- o ich bohaterstwie !i poświęceniu w 
we. ochronil' granic kraju, liud.ującego 

Dla pełnego obrazu całośc:. traeba sprawiedl!iwy ład społeaz.ny - koń
je-Qc-ze wymie1l!ić nazwisko ob. lAld- criy ~ Karuki. 

odcin'ku, gdzie :prz,esunął~ blachę, 
nie było w;prawdzie buraków, ale 
pozositało wydrąi.en:ie w rz.iemi, 
które o:nogłoby :pr.z.esrz.kod:uić w roz
rastaniu powstaw.:.onych buraków. 

Spostrzeżeniami swoimi podzieli
łem się z sąs:iadem. średniorolnym 
dhlopemi Andxzejem Skupn:iem.. 
Od rtej chwili zastana:wr..aiLiśmy się 
ws;pólnie nad moiiliwościarnil wyko
nania tego zadania. 

Radość, jaka odbiła s:ię po ohwi'lł 
w web. ;podejrzanie lśniących ocza.dl. 
była 1t1a,g:rodą, ikitórą głęboko ~ 
wałem w sercu. 

Maszyna sriła gładko. Co Jl! .... 
pozostawała rkępka buraków ...J

reszta była iwycięta. ~al.imw· 
p;rzez dwa !l:Tlędy. Maszyna ~':· 
wała 'beri zairzurtiu. 

Wciąż ~wiane próby :ręcam.ego 
wycinan:ia buraków kawałkiem bla
chy Il.ub nożem doprowadtZJ:ły w koń
cu do pewnych pozyitywinych irezuil
taitów. 
otóż okazało się, tie nót iwygięf,y 

półolaągfo li! J.ekko skręoon,y, po
dobnie jak śmigło ~ot.owe, mo
że wycinać buraki, nie pozostawi:ai
jąc wydrążenia w rzdemi pod wa
runkiem Jednak. że nóż bęOO:e wpra 
wdony w ruch w pozycji ukośnej, 
w ten s.posób, aby dwa przeciwle
głe krańce nie pracow.aiy irówno
cześnie. 

Z gruPiti ~lądaijącydl 8Nt 
chłopów wysrz.edil małOll."Oiliny !ąsiad 
- Józcl Mic:hałalk. Dlugo men~~ 
7Jębacih <!OO na ks7Jtaillt pod/Lięko~ 
nrla, alę cu,y rt:o ~. czy ~'.? 
umieję'lilośd ~adlkiego wysłow." · 
się - coś ~dPlR!lo rmu m 
~o uścisk spracowainej, c:blmtilliiłi 
watej dłoni 'DOwiedmiai ws~~~ftl 

A później chłopów ogarnął 
zjazm. Oglądaild maszynę, d'%ku ' :< 
wali o każdej ~ części., obil:.~ 
ko.r.z.yści, jakie p.myiniesie. 

Fragment z filmu „Czarci Żleb" 

Do obmyślenia pozostawały je
sricz.e d:wia zagadnienia: rz.mecharrlzo
wanie pracy noży li doprowadzenie 
do tego, by pracująca maszyna po
wstawr.ała w od:le.głości 20-25 cm. 
bura<kii niewy~te. 

Oba te zagadnienia pozostające ze 

Moi sąsdedzi - malo i średinl~ 
iDd. chłopi! - Oll'.:e.nt.owaili się, iże diiię
iki tej masrziyn:ie me 'będą już zmu
szeni całymi drniami. zginać się nad 
burakami. W!i.~eli1, że maszyna. '"ta 
jest n.arzędrziem wallci kl.esowej -
wailik:i, ik!tóra wyrz:wołi. :ioh od prV!
wagi bogac:ey w upra'Wlianiu bu
il'aków ... . 

Z tej walki narodziła się niemiecka demokracji 
Dn. •15 bm. mija. 31 roczniea. śmierci czołowych przywódców re· 

wolucyjnego skrzydła niemiecki ego ru<'hu robotniczego - ROżY 
LUKSEMBURG i KAROLA LIEBKNECHTA. 

denbw·g dostarczył siedem zbr.oj- jący żądali uznania Rad Delega
nych dywizji. Natarcie na wierną tów Robotniczych i Żołnierskich, 
ludowi dywizję Marynarki Ludo- rozwiązania Korpusu Ochotniczego 
wej załamało się jednak w wieczór i usunięcia reakcyjnych oficerów. 
wigilijny 1918 r. Rząd pruski ogłosił stan oblężenia. 

Du. 15 stycznia 1919 roku - za podus?;czeniem .. Ju·wawego psa" 
Re1mbliki Weimarskiej „socjalisty" Noskego - :rgraja reakcyj
nych uficerow niemieckich dokonała skrytobójczego mordu na. 
obojgu wybitnych organizatorach rewoluc.ii listopatlowej w Niem
czech (1918 r.) , 

4 stycznia 191!1 r. rząd , znowu rz.u To, co teraz nastąpiło, można po.
cił ludowi rękawicę: berliński pre- równać tylko z morderstwami żol
zydent policji Eichhorn, lewicowy dakOw hitlerowskich. Wziętych do 
:;ocjalista, został usunięty ze swego niewoli żołnierzy dywizji Marynar
stanowi ska. Robotnicy zażądali od ki Ludowej roz:>trzelano z karabi• 
niego, by pozostał na swym stano- nów maszynowych. No::;ke wydał 

wisku. W tej sytu:;icji w gabinecie rozkaz zabijania każdego, " którego 
Eberta zebrnł się rząd i wysocy ofi- znaleziono broń. P1·zed domami 
cerowie cesP.rscy. Zdenerwowanie dzielnic robotniczych od kul sądów 
było wielkie. Noske zażądał pow:li.ę- doraźnych pada!y setki niewinnych. 
cia energicznej decyzji. Ktoś zawo- Tak oto został przywrócony w 

Poniżej zamieszczamy fragment książki współczesnego lewicowego 
publicysty niemieckiego Alberia Nordena pt. „Czego nas łlczą 
dzieje Niemiec':'" , fragment, który mówi jak wskutek z<lradzioo 
kiej 'llllOwy kapitalistów, junkrów i prawicowych „socjalistów" -
doszło do owego bestia.lskicgo morclu i zdławienia 1·ewolucyjnego 
ruchu niemieckich mas robotniczych w 191& - 1919 roku. 

*. „ 
D nia 15 listopada 1918 roku mię· 

dzy wielkimi przemysłowca
mi i przywódcami Niemieckiego Po 
wszechnego Związku Związków Za
wodowych zawarty został „Central 
ny układ o wspólnocie pracy" . 
Układ ten miał na celu skończyć 7. 

„zamieszkami rewolucyjnymi" w za 
mian za co Hugo Stinne~. rzecznik 
przedsiębiorcó\V, uznał skorumpowa 
ne, socjal·demokrątycz.ne związki za 
wodowe za partnerów w umowach. 
A.oby sobie uświado:m:.ć, co rto orz.nacza
ło, należy przypomnieć, że Krupp, 
Stinnes. Thyssen i Kidrorf jako wi 
nowajcy wojenni byli otoczeni pow 
szechną wzgardą, oraz że wołanie o 
pozbawienie władzy wielkich tru
stów i koncernów i uspołecznienie 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kla 
sy robotniczej. Jednak w sześć dni 
po wybuchu rewolucji, z kandyda
tów na ławę oskarżonych przed Try 
bunałem Ludowym stali się oni sza 
nownymi i szanowanymi partnera
mi pertraktacji i umów. 

Robotnicy Nadrenii i Westfalii 
nie chcieli się, naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thyssena i 
innych przedstawicieli ciężkiego 
przemysłu. Z przywódców partii 
działaj .1cych wśród klasy robotni
czej, parbii socjaldemokratycrz.nej, k-0 
mu.nistycznej i „niezależnych socjal 
demokratów", (po trzech z każdej) 
powstała Komisja Dziewięciu, mają 
ca na celu uspołecznienie kopalń 
węgla. Przedstawi.ciele tobotników 

obsadzili Syndykat Węglowy w Es- łał: „Więc weź się ty do roboty!". stolicy Rzeszy „spokój i porządek" 
sen i zabrali się do przekształcenia Noske odpowiedział - i odpowiedź wielkiego kapitału. 
tego narzędzia wrogich ludowi pod- jego winna figurować jako motto Z krwawą monotonią powtarzała 
żegaczy wojennych - w narz«;:dzie tego rozdziału historii Republiki się ta rzeź we wszystkich częściach 
ludu. • Weimarskiej - „Niech i ta.k będzie, Rzeszy, od straszhwych scen prz-.? 
Wmieszał się w to rząd, w którym ktoś przecież mmii zostać krwawym obaleniu Bawarskiej Republiki Rą.d 

zasiadali .,soc3aliści", Ebert, Schei- psem!" w maju 1!119 r. do okropności przy 
demann, Noske i inni i zorganizo- Noske i Ebert oddali komendan- stłumieniu pow&tąnia robotników 
wane przez nich jednostki wojsko- turę Berlina w ręce generała v. Ltit Niemiec środkowych. zachodnich i 
we przeciw robotnikom Ruhry, któ witza przywódcy kliki feudalna- wYbrzeża. Dla resztek cesarskiej 
1"1.y odpowiedzieli :n.a to stra1kiem monarchistycznej. Liitwitz rozkazał armii i Korpusu Ochotniczego biła 
powszechnym. RGwnocześnie rzad ,,Poczdamskiemu Pułkowi", pod do- to wyższa szkoła mordów maso
swoich zwoleników z partii socjalde wództwem księcia Hohenzollerna, wych, a ci, którzy ją ukończyli, Źna 
mokratyczne.i skłonił hasłami i objet wkroczyć do Berlina i strzelać do leźli się w szetegach dozwolonej 
nicami w rodzaju „uspołecznienie berlińskich robotników z dział i przez traktat wersalski Reichsweliry 
postępuje na.przód", „uspołecznienie moździerzy. Inne oddziały miały na albo awansowali póżniej na dow.Qt:ł
przemysłu węglowego stało się już dejść później. ców SS i SA oraz na hitler.owslC!t:h 
ustawą", do opuszczenia frontu Gd:t· opór robotników zosłał zła- gauleiterów ... " · 
strajkowego. many, uwięziono i w bestialski spo- * • * 

W Berlinie reakcja, której wszy- sób zamordowano wiernych przy- Udało się zgra.i kapitalistów, Ju· 
stko uszfo bezkarnie, również na- wódców lewicy niemieckiego ruchu krów i prn.wicowych „socjalistów" 
brała oddechu. Republika liczyła do rnbotniczego: Karola Liebknechta zdławić terrorem niemiecki rut'h re 
}Jiero cztery tygodnie, gdy panowie i Różę Luksemburg. W cztery dni wolucyjny 1918 roku, udało Ilię 
von Stumm i von Rheinbaden (pier później został nowy stan rzeci.y krwawej mafii hitlerowskiej po. 
wszy ze znanej saarskiej rodziny prawnie µsankcjonowany. grążyć w niewoli niemieckie masy 
wielkich przemysłowców, obaj póź- „Postanowienie!' rządu pozbawiło r,racujące, lecz nieugięta walka Ró
niejsi dygnitarze Ministerstwa ~wpływu powstałe podczas rewo!ucji ży Luksemburg i l\:arola LłebkQech 
Spraw Zagranicznych) zorganizowali Rady Delegatów żołnierskich, któ- ta, Franniszka. Mehringa i Klary 
6 grudnia 1918 r. pucz, w wyniku re wkrótce zostały rozwiązane. Ce- Zetkin, Ernesta Thalmanna i wielu 
którego miała być aresztowana ber- sarscy generałov.;ie otrzymali zno- innych niemi<'<'kich bo,iowników o 
iii'l~ka Rada Delegatów Robotniczych wu pełnię władzy, którą wykorzy- wolnośii i sµra.wie1Uiwość społeczni\ 
i Zołnierskich, a „.:orjalis.ta" Ebert stali dla zorganizowania z elemen- nie poszła na. ma.me. 
obwołany dyktatorem. Spisek, o któ tów reakcyjnych Korpusu Ochotni- Dzi~ki tej walce m(igła. się naro· 
rym Ebert jakoby nic nie wiedział, czego, którego finansowanie wziął dzió Niemiecka. Republika. Demokra
nie udał się .. Konszachty rządu z re na siebie :rząd i wielki kapitał. tyczna., na czele k tórej stanęli sta
akcją nie pozostały tajemnicą, dla Po dwóC't1 miesiącach wybuch? w rzy, wypr óbowani niemieccy działa
robotników. Ebert zażądał od Kwa Berlinie nowy strajk pciwszechny cze rewolucyjni, Wilhelm Pieck i 
ter;y Głównej przysłania armii. Hin- orzeciw białemu terroi:-owJ: str:.iiku- je~o towarzysze. 

,. 
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O pochodzeniu języka 
.··::~:.~:~~:::~::~:~ :::~„~~:~.::~:~„~~N~:::~n~:::::~~~„~::::::::::::::::::::~:::::::::.::::::~N~::::~··i 

I: l,

1
· ~o p~:~~:i Ch/n Ludowych 1_,i_ i.=. 

Minęła niedawno 85 rocznica urodzin znakomitego uczonego radzie
ckiego, twórcy teorii h~zykoznawstwa, zbudowanej na zasadach materia
lizmu dialektycznego i historycznego - Mikołaja Marra (1865 - 1934). 

Jedną z fundamentalnych zasług tego wybitnego badacza·lingwinisty 
jest obalenie mitu o ist.nieniu tzw. prajęzyka, tj. jakiegoś legendarnego 
przodka wszystkich języków świiita. Rozwój - stwierdził Marr - pro
wadzi nie od jedności językowej do mnogości języków. lecz odwrotnie -
od ro7.drobnienia do jednolitości, od wielu języków do jednego języka. 

Dla zapoznania l\aszych Czytelników z materiali;;tyczną tez11 o 110-
rhodzeniu języka - zamieszcz:imy }.'<>niżej odnO!iny fragment pracy pro
fesorów: W. Nikolskiego i N. Jakowlewa, uczonych radzieckich, którzy 
w swej działalnośLi naukowej kroczą drogą, wytkniętą przez znakomitego 
Mikołaja l\larra. 

skim, hiszpal'iski z kataloi1skim, po1-

tugalski, retoromai1ski, włoski z la· : l 11 ;1"os'enn.„.' w1· ~i.r i: cińskim oraz rumm1ski z moldaw· • • W JY ._... . ' : 

:;~~Y~6w'.dbywa pmo.s ko0<nnfr•· l I Wiosenny w;atr W>CJe w styczn;u... i I 
Jednocześnie na tych samych tere- • . Hej, doboszu, bębnij głośniej! , • 

nach odbywa się proces mieszania• ję : l , : : 
zvków na podstawie mieszania się =.:. ! .. , Niechaj młodzież na wzgórzach zatanczy. ~-:, =.:. 

piemion i naroQów. Jak juź widzie- Wiosenny wiah' wieje w styczniu 
Iiśmy, współczesne narody (Włosi, j j na brzegach szerokiej Jang-Tse. i ~ 
Francuzi, Rumuni) są rezultatem z1me : l i : 
szania się wielu narodowo:lci. a więc i \ Hej, hej! z dala od żółtych Jang-Tse wód \ ; 
i narodowe romańskie języki wytwo· : l wielka się bitwa zaczyna l : 

_____ ,,_rzyly się drogą zmieszania i skrzyżo- :: l.,· bohate1·sk1' nar·o'd r·adz1"eck1· l_, i: wania różnych języków i narzeczy. 

się fantaŚ1;i, którzy \V swych rozurno 
waniach starali się dowieść, że wszy 
st.kie jakoby języki na świecie pocho 
c\zą od jednego wspólnego prajęzyka. 

Wreszcie te same romańskie języki i ~ dzisiaj do szturmu się zrywa. 1 : 
są także rezultatem rozwoju „got·J- = .. i. Hej. hej! Czy nie dlatego w styczniu 1.· i 
wego materiału" - narodowego ję-

: i Wiosenny wiatr o świcie wieje? 1 : zyka starożytnego Rzymu i jego : ! i : 
osiedlei'lców na ziemiach zawojo- • ' ' • 

Mikołaj Marr 

Dążenie do znalezienia jakiegoś 
jtdynego, ogólnego, „zalążkowego" 
j-{zyka było z dawien dawna właści

. we ludziom. W starożytnej legendzie 
biblijnej o wieży Babel jest mowa o 
pochodzeniu wszystkich języków 

nam rzucić jaskrawe światło na okres 
zalążkowych języków pierwotnych ple 
mion. Lecz mamy możuosć zbadania, 
jek się l'ozwijały języki w stosunko 
wo niedalekiej przeszłości. 
Według Marksa i Engelsa języki 

narodowe l'Ozwinęły się i udoskonali 
ły częściowo dzięki historycznemu 
rnzwojowi języka z materiału już go. 
tcwego, jak języki i·omańskie i ger
mańskie. częściowo dzięki skrzyżowa 
niu i· połączeniu się narodów, jak ję 
zyk angielski, cz~ściowo zaś dzię'.~i 
skupieniu "·okół jednego ośrodka dm 
lektów (narzeczy), z których pow
stał jeden język narodowy na podsta 
wie zespolenia ekonomicznego i poli 
tycznego. Ten różnorodny proces od 
bywał się, rzecz oczywista, rozmai
cie w różnych warunkach . 

w1mych (tak zwanej „wulgarnej łaci i i Niechaj młodzież tańczy do zmroku! l ; 
ny"). Łacina ta nie była wątpliwym i ! Hej, doboszu, bębnij głośniej! i i 
prajęzykiem, lecz rzeczywistym trzo i i Flagi czerwienieją jak kwiaty l i 
nem, wokoło któ.rngo odbywał się • ' · • 
proces ilościowego ubywania, boga- i l tam, gdzie przechodzi Armia ZwycięskP ; : 
cenia się i zbliżania języków. i 1 Więc głośniej brzmij pieśni nasza! i : 

Wszystkie te trzy strony Jednego i ! l i 

W38.jemne podobieństwo niektó
rych języków europejskich i·znca się 
w oczy nawet człowiekowi nieobez
nanemu z językoznawstwem. Np. ję
zyki: polski, rosyjski, ukraińsh.i, bia
łoruski, bułgarski, serbski i czeski 
- z mniejszą lnb większą trudno-
13cią mogą być zrozumiane przez każ 
dy z tych narodów, w każdym razie 
zrozumiałe są chociażby poszczegól
na słowa. i ogólny sens rozmowy. 
W szystlde te języki należą do jed
nej rodziny języków słowiańskich. 
• Wtęk:;ze lub mn~ejs~e. ~odobii:ń
stwo obserwujemy rowmez.. 1 ponnę
dzy takimi współczesnymi . języ~a~i 
jak francuski,. włoski, h1szp~ns~1, 
portugali;ki. Są to języki r~i:rnnsk1:. 
Wreszcie znajdujemy podob1enstwo Ję 
zyk6w niemieckiego, austro-niemi"'° 
<'!kiego, l1olenderskicgo, SZ\~1cdzl~iego 
itp., które należą do rodziny Języ
ków germańskich. 

z tego podobieństwa języków \vi:
lu uczonych d· wniej wyciągało ;vn!o 
tiki, że !?J.'l!PY tych podo~nyc? do sil'. 
bie języków, jak synow1e i wnuki 
jednycłi rodzic.ów, ~iorą po,7ząt~k od 
niewiadomych „praJęzykow , tJ. od 
j_~zyk6w - pra'ro~zi~ów (?rasłowiań
ll'kiego, pragermanskiego Itp.). 

Fakty nie ' potwierdzają bynaj
mniej tych wniosków. Np. j~zyk an-. 
gielsld jest zupełnie sam?dzie}_nym l 
l!lamoistnym wytwo:rem lnstorn. Spo 
śród 2Q;OOO 2eltranych sł~w, ?naj~u
SemY t);(JOO pochodzących z Jęz.ykow 
gennańsldcl}o około 10.000 romańskich 
i łacifiskiaL"'ł'taeło · 2.500.. greckich, 
które priLeniknęły wrH s r-0mański
li1 ł łaciftSkiin\, pozost.ał~ zaś sło-
'fa eą pochodzenia różm~rodnego, 
wschodniego i zachodniego. To samo 
111.ożna zaobserwować i w języku l'U 

muńskim~ a z.właszcq;a w moł'da~im• „ którym około 50 p1·ocent slów jest 
Pwh<>dzenia słowiańskiego. 

W poszukiwa.niu 
„prajęzyków" 

Nie lieząe się z tym, nie~tórzy 
U<!zeni na podstawie poszczegolnych 
wspólnych pierwiastków i fo1·m gra
matycznych w;niemieckim, łaciliskim, 
starogreckim, stai·operskim 1 staToin 
<l)·jskim języki1 (sanakrycie), doszli 
do wniosku o istnieniu jeszcze star
szych prajęzyków. Wspólnym p1·zod
kiem tych wszystkich, jak również 
sł9wiańskich, romańskich i innych 
europejskich języków, był jakoby pra 
język indoeuropejski. 

Lecz fantazja badacz.y tego kierun 
ku (nazwali się oni przedstawicielami 
„lingwistyki porównawczej") nie za
trzymała się na indoeuropejskim pra 
językl1. Znaleźli się uczeni, którzy 
doszli do tego, że ten przypuszczalny 
indoenropejsld prajęzyk (któi·y nie
n1ieccy uczeni nazwali indogermaf1-
skim), jest „spokrewniony" z języka 
mi całkowicie do niego niepodobny· 
mi. 

Pol'ówuując język arabski i etiop
•ki (w Abisynii) z językami mar
twymi - hebrajskim, asyryjsko-ba
'Cilońskim, fenickim itd. wywniosko
wali, że wszystkie te semickie, jak 
je zwali, języki pochodzą od jed
nego prajęzyka - prasemickiego. Po 
równuj1}c zaś tak-ie języki jak staro
egipski, berberyjskie, kuszyckie i 
r..iektóre inne, zaczęli je wyprowar 
cl~ć od prachamicldego. Z podobień
stwa języków semickich i chamickich 
wyciągnęli wniosek o pochodzeniu 
obydwu tych „prajęzyków" od „pra
j~zyka" chamicko - semickiego, który 
usiłowali spokrewnić z indoeuropej. 
skim. 

Językowa "wieża 

narzeczy. 
„A ziemia była jednego kzyka i 

t<:jże mowy.„ I rzekli: Pójdźcie, zbu
dujemy sobie miasto i wieżę, które.i 
by wierzch sięgał nieba„. I i·zekł 
Pan: pomieszajmy tam język ic:l1, aby 
nie słyszał żaden głosu bliźniego 
swego" ... 

Nauka która. powstała i roz.winęła 
się w w;lce z przeSl!dami, nie mogła, 
riccz oczywista, zadowolić się teoria 
mi niewiele różniącymi się od le
"'end. Innego objaśnienia wymaga.
lo istniejące między językami podo
bieństwo. 

Marr 
tom 

przeciw fantas
lingwistycznym 

Silny cios tym teoriom zadał ima
komity radziecki lit1gwista :M. Marr, 
j;(óry wystąpił przeciw „wieży B_a
bel" jQzyków. Zi.począ tkowanie, 
wzrost i da1szy rozwój ludzkiej mo
" X :.\Ian wyrażał w postaci pirami
liy stojącej na swej podstawie. Gdy
by r.nś przypuścić istnienie w in·~e
szlości jednego prajęzyka, w takim 
razie piramida musiałaby stać na 
wiel'zcho1ku. 

Gdv Man odwrócił piramidę i po• 
stawił ją na podstawie, okaza~o się, 
że od szerokiego istotnie praJęzyko 
wego '~tanu pod postacią liczny~h 
mięczakopodobnych, zaczątkowych Ję 
zyków mowa ludzka zdąża ... ku szczy 
towi". Nie posiadamy, ocfywisi:ie, 
dość pewnych źródeł, które mogłyb~t 

} 

lllarh Twain 1 

Na przykładzie języków romań
skich można dokładnie zaopsenvo
wać, jak się odbywa połączenie du
żej ilości oderwanych i drobnych ple 
miennych języków i nar?.eczy, na!e. 
źących do zupełnie odmicnn~c~ 
g1up językowyth w znacznie mme1-
sza ilość bardziej jednorodnych i bli 
skich sobie języków romaiiskich. Hi~ 
storia up. stwierdziła, :1'e na całe3 
p1'zcstrzeni terytorialnej, która porłle 
i::ala następnie staroi:ytnemu Rzymo. 
\•;;, a obecnie jest zaludniona pri1cz 
narody i·omańskic, istniały dzie~iąt1d 
niewielkich plemion. które należały 
co najmniej do ośmiu rozgałęzień i po~ 
rozumiewały się za. pomocą dzicsiat
ków plemiennych j1•zyków i narzP· 
czy. 

Proces koncentracii 
języków 

Obecnie na tej samej przestrzeni w 
Europie napotykamy zaledwie sześć 
podobnych do siebie języków romań
skich -oraz sześć jeszcze do nich zbli 
żonych języków-narzeczy. Są to: 
francuski z prowansalskim waloń-

i tego samego zjawiska stanowiłv je- i i Hej, hej! Dzisiaj długą drogę przebyła, ! i 
dyną drogę rozwoju romańskich ję- : l jutro d\vakroć dłuższą przejdzie i : : i i : zyków. W ten sposób rozwijały się : l Armia, co musz ukończy i : 
również języki romańskie, ugrofitl· i. i, w dniu, gdy Zwycięstwo rozkwitnie! i .. E. 
skie, i wiele innych. i i Hej, ·hej! Wśród oszronionych polnych kwiatóv ! ~ 
Tale tłumaczy rOZWOJ ~ ! będziemy tańczyć aż do zmroku! i i 
języków naukowa ~ I Chwała odważnej Armii Pracy! l i 

: l Hej, dobo zu, bębnij głośniej! ; : 
teorio Marra : l Szczyci się ziemia jej zwycięstwem, i : 

Przyjmując jako punkt wyjścia te ~ I lud nie na próżno dziś się zebrał l i 
dostatecznie zbadane przykłady, mo- E l w styczniowy dzień o siwym świcie. ~-· :. 
żemy uważać, że podobną drogą od-
bywał się w znacznie bardziej odle- ;_: ,1 Hej, hej! Radzieckich brnci pozdra\.viamy? :,~ ~ •• 
głych czasach proces kształtowanh Swiat odważniejszych ludzi nie zna. 
się najpierw języków !}lemicnnych z i i i i 

· · • Będziemy z nimi długie lata • • 
~i:i~~i:;~~~~t~y~~~o~~~~ez ~~!: E I święcić zwycięstwa dzień promienny! l i 
miennycb. i l Hej, hej! Z dalekich miast i siół i : 

W każdPj grupie pokrewnych języ i ! zebrały się tu nas tysiące! i ! 
ków istniał zwykle jeden język bę- i l ~ e 
dący trzonem, wokoło którego sku- : l Wiosenny wiatr wieje w styczniu.„ l : 
piał<t sic: znaczna ilość różnorodnych • ! HeJ·, doboszu, b"bniJ. głośnieJ'! · l : 
języków. Jedynie w ten spąsóh mo- ; "' 1 ; 
gly powsta.:: ję:tyki pokwwn"' zwane Srebro śnieżne na szczytach lśni i polach ~ : 
rodzinami językowymi. Dz·. ejsza na lecz ciepły wiatr wieje o świcie l E 
uka może stwieidzić 2 całą stanow- na brzegach szerokiej Jang-Tse? i: 
czością, że możliwość rozgałęzienia i : 
się jednego praj~zyka na całą grupę HeJ'. heJ·! Oni o kraJ· rodzinny WOJ'nę i : 
j~zykÓ\\7 pokre,vnych, bez \Vspółu- § ! 
działu sąsiednich języków i nar:teczy, nazwali Wojną Ojczyźnianą. l E 
jest absolutnie nieprawdopodobna. To Wielki Stalin wraz z narodem • • 
Cały więc przebieg rozwoju mowy _ pułki stalowej Armii wiedzie! ! ~ 

lu~kiej dowodzi, że. powstała ona _z ~ Hej, hej! Czy nie iłlatego w styczniu' i : 
mnostwa drobnych, izolowanych, me I : wł · t ś „ · • 9 · !: 
ociosanych, pierwotnych języków i ~ osenny w1a r o wicie WleJe. ~: 
przekształciła s.ię ,..,„ bogate, roz'\Ył- ' · ~._,_.._„ .... 0 „„ •• M4'.„„ •• 1 •• „_.-"''„„.,.„„„„ •• u„„„„„„.~„„„„„„_„._ ... „ .. „ • .,,...„.~..._.,„,~~~: 
nięte języki, potężny oręż kultury. ._,'!••••••••••1•••••·~···•••••••••••••••••••.••••••••••~•••••••H••••11••••·~··"•~··•••••••••·~~: . . 

Jak kandydowałem na gubernatora Stanu New-York? 
Mark '11wain (pseudonim Samuela Langhl>.rne'a Cleme11sa 

1835 - 1910) - to wielki postępowy pisal'z amerykański, znak01nity sa
tyryk, Z<lzierający mist>rzowsko maskę z „dobrodusznego" oblicza bur-
7.uazyjnej demokracji amerykańskiej. 

Mimo, że Twain tworzył w ubiegłym stuleciu, dzieła jego w 11rze
ważnej swej liczbie i dziś nic na aktualności swej nic straciły. Po
równajcie tylko: czy zamieszczony poniżej opis kampanii ''VYborczej na 
stanowisko gubernatora Stanu New York nie jesi ż:vw<'em wzięty 
z obecnych stosunków w lJ. S. A? 

leźć w łóżku źmiję. W parę dni pó- nazy,wa!ł imnie odtąd „Twain profa- Odtąd domagano się ode mnie od 
źniej znalazłem rz.n<>iw tail{Ji. oto arty- nator ~włok"). powiedz,i ze W'S.zystkich s.tron ~ z ta 
kulik: Następna W7Jmianka, która przy- ką natarczywośc:ą. 7-e nie tylko t·e
Kłamstwo przygwożdżone kuła moją uwagę, brzmiała nas,tę- daktorzy, ale również j, ~rzywódcy 

p.ująco: mego stronnictwa orizekli. iż dalsze 
„Złożone pod przysięgą zeznanie milczenie z mej strony stanie s;ę 

pp. Michała O'Flana.gana, esq. z Fi- Ładny kandydat! moją izgubą ;polityczną. Na domiar 
ve Points oraz Saub Rafferty i Cat- „Mark Twain, który miał wezora~ złego na"Zajuk.z ukazał się w jednym 
ty Mulligana z Water Street jedno wygłosić mowę na wiecu niezale.ź- z dzienn:.ków następujący artykuł: 
głośnie dowodzą., iż fałszywe oświad nych, nie przybył wcale na wier. Le p • • • • d b ! 
czenie p. Marka Twaina na temat karz jego <loniósł telegraficznie, że rz~1rzv1c1e mu się o rze 

Przed kilkoma miesiącami wysu- rodziny, dla której pole to było je- dziadl•a naszego kandydata 11ozba- p. •rwain ma nogę złamaną w dwóch „ICantlyda.t niezależnych wr.ląź je-
nięto mója kandydaturę n'e gaberna dynym środkiem utrzymania. Nie wione jest wszelkiego pokrycia w miejscach. Pacjent cierpi okropnie szc.ze milczy. Robi to dlatego, że nie 
tora stanu Ne'.v York z lbty niC!il3.- wątpimy, że p. Twain w interesie rzerzywjsto.ści. P. Twain .o,;mielił i . d. 1 t. d. i całe mnóstwo podob- ma dość crdwagll, aby zabrać głos. 
leżnych. Moimi kontrkandydatami. zarówno swoim jak j ludu, o które- s.ie mianowicie stwierdzić, iż zmar· nych bredni. Niezależni wzięli to za Wszystkie oskarżenia. pruciwko nie 
byli pp. John T. Smith oraz Blank g-0 głos zabiega, zerhce s11ra,'11ę tę ły. dziadek powszechnie szanowane- dobrą monetę, tera.z zaś udają, że mu są w pełni umotywO.l\""allC, zaś 
J. Blank. Wied11.:alem. że posiadam wyja~'llić jak najryrhle.i. Czy jednak go 1>. Blanka J. Blanka powieszony nie wiedzą nic 0 prawdziwei przy- swym milczeniem potwierdza on je. 
niewątpliwą przewagę m1d tymi pa- to uczyni?" został za rabunetr uliczny, co jest o- czynie nieobecności tego indywi- szcze stol>rotnie ich słuszność. Niexa 
nami w postaci dobrej reputacji. Myślałem. że pęknG z~ zdumienia. hyllnym i ordynarnym łgar<stwem. duuin, które w swym zaślepieniu leżni, przyjrzyjcie ~ię swo-jemu kan 
Wystarczyło spojrzeć na gazety, a- Cóź za okrutne. slr.asz1i\ve oskarże- ,Jest rzeczą odrażającą, li dla•dOllllź wybrali na kandydata. A przecież dydatowi! Spójrzcie na ohydnego 
by dowiedzieć się. źe jdli panowie nie. Nie widziałem nigdy na oczy widziano wczoraj wieczorem, jak ja- krzywO')>rzysięzcę. :Modzie.ja z i\Ionta. 
ci c:eszyli się k!ed;v.~ dobrą opinią, Kochinch:ny! Nie słyszałem o żad- kiś pljany osobnik zmierzał do mie- ny, profanatora zwłok! Podziwiajcie 
to czasy te minęły już bezl)owrot- nym Wakawaku! Nic ;pokafilbym od szkania. p. Twaina w stanie zupełne tego deliryka, brudnego łapownika, 
nie. Nie ulegało wątplhvości. że mie a.·óżn-.ć pola bananowego od kangu- _ • iro zamroczenia. Jest obowiązkiem 11odlego szantażystę! Zastanówcie się 
li ·oni w ostatnich latach do czynie- ra! Nie wiedziałem, co począć. By- \I niezależnych dostarrzyć nam dowo- • powiedzcie, ezy możecie zlo.t:vć wa 
nfa z natbardziej podejrzanym~ i Iem onołomiony i bezradny. Dzień I I dów, iż osobnik ten nie był p. Mar- sze głosy na adowieka obciąionego 
brudnymi sprawkami. Kiedy jednak minął. a ja nic nie zrob:lem w tej '?' !'J) --·-- . .A\ - : ··.,.. kiem Twainem. Nareszcie mamy ich tak wstrętnymi zbrodniami, który n!e 
ciesz.yłem się w cichości ducha z ~.prawie. Nazajutrz. !a sama gazeta {!!' -.,_ ~ ~ · w rrkn! w tej sprawie nie ma miej posiada naiwet dość odwagi, aby pi-
mojej przewagi moralnej, to iz rado- zamieściła króciutką notatkę: sea. ~a żadne kruczki 1 wybiegi'! Lud sną~ słów~-0 .w ~wojej obronie~" 
śc.ia ta mieszało się uczuc:e zażeno- Charakterystyczne zadaje im z całą mocll i naciskiem I N:e, ~1uzeJ me mogłem m:lczeć. 
wania: że moje nazwisko wy:nien~a „Godzi si~ zauważyć, iii p. Twain ~ · ~ ( pytanie: „Kim był ten pi,jak?". ! Z~nn:;, 1ednak przygotow_al~1;i „odpo 
ne będzie jednym tchem. z nazw~- zachowuje znamienne milczenie w ~·-r · '' t B.vło to fanla~t:vczne, całkiem fan j \".iedz_ na tę pot':"'or~ą .1fo..c -zarzu_-
s1'.aą1i tego tnm indrwiduow. Dług-o sprawie krzywoprzysięstwa w ICo- ' I tastyczne. że właśnie mo:ic nazwi-1 tow._ .ieden_ z d.z1enmko:v . zaT":ucił 
zwlekałem iz przyjęciem kandydatu- chinchinie". ~ ;;g sko zamieswne b.v.ło w podobną l m:, ze spalił<;m1 dom wariatow l ~ tyl 
ry. aż wreszc:e po;;lanowiłem napi (N. B. Przez cały czas wa1ki wy- , spra .,.·ę. Przeszło trzy lata m:nęly od ko d~ategp. ze pr.zesłan:ał_ mi \\':dok 
.;:ać w tej spra\vie do mojej babki. borcze.i dziennik ten nie nazywał chwili kiedv miałem w ustach o- z moJego okna. To wpra·wiło ·11111e \• 
Odpowiedź jej była za,równo ;;zybka nm:e inaczej , jak „Twain. ohydny nych ~clów P_1>1it~ c.znycb nie daje się: _latni~ krop.lę alkoholu. I jakiś nies:miowit~· lęk._. Zaraz po tym 
jak i dobitna: • . . krzywoprzysięzca"). spokoJu. ludztom naw~t w grobac~.

1 
'.Już od nastęrml'go numeru d'tiei.1 przecrz~tałem zarzut. 'l.Z otrułem. ~e

.Nie popebtileś w swym życiu ni Następnie wpadła do mych rąk obr~uc~Jąc błotem, ~zc'.godne naz~1: n!k ów narz:ywał mn!e stale: „Pan I go WUJ_asz~, pragnąc zawładnąc .ie
ez~go takiego, co mogłoby pnynieść „Gaz.ette·'. w której przczytałem co sk:a· Kiedy. pomyslims o tyn1,_ Jak' Del•kit.1m Tremem Twain''). I go maJątkie:m - zaraut połączony z 
ci ujmę. Spójrz tylko na gazety, a następuje: "?elced ?ole~ musz!l' J??1dob.neod~łcwa ! W tym samym czasie zaczęły do ż~daniem e!kshumacji zwł~k. Omal 
zro7illmiesz, jakimi osobnikami są g1 i·o zmę i Pl'ZYJ3CIO me za owa I . 1 . 11 .. il : . 1. nie z.war»wałem' Następme o&kar-t • Prosimy o odpowied;i . b ka i · mrue nap ywac w w:e aeJ osci 1 . . . · panowie Smith i Blank. Zas anow nego_ n~e ohs~y • n

1
e a~~emdy o-, ty ano·nimowe. Treść ich była iza- zano mnie, ~ 'będąc dyrekt.m;e~ 

się do.brJJe, czy chcesz poniżyć się „Mme by nowy kandydat na. sta· przec Slę c ęc1 ma.pe ow ..... o sza! . 1 . d ak . przytułku uzywałem do naJc1ęz-
do tego stopnia, aby rywalizować z nowisko gubernatora zechciał wyjaś no.wnych wyborców, aby udzielić na. wsz; ~urmab t n t m-;:·b. t kt' szych robót izniedołężruiałych i bez-
ludźmi teg-0 !Pokroju". nić nam pewną sprawę. Idzie o jegu uczki zdziczał«miu OS7JCz.ercy. Alej " a ~ ~ 0 z ą . 0 Je ą! o~ą rzębnyoh starus7..ków. Zacząłem po-

m:a•- S"""°'.· 0 wła·~ru·e a.· ,1·.a myślałem! współlokatorów w Montanie, którym nie' Pozostawimy go raczei na. pas- t>an po.bił, kiedy prosiła. 0 Jałmuz- · ·e ,..; ah ć me· f ć .... '"" „„. ~ · . . . " . . . 'j nę? Pol Pry", waznn .,..ę w a , azy wyco a w nocy nie mogłem wi~11l:ilYć. o~a. od czasu do czasu ginęły różne drob ~'!ę WYl'ZUtów_ s:iimien~, (ch00ta'Z ~e Albo: ~ię z tej całej awanitury. Na koniec 
~mo wszymiko jednaik me widz1:a- ne choć wartościowe drobillllgi. Dzi sk·l;by ~ld~~ektn1 1eJsi s~~d c1_ z~In1 1·, ,,Popełnił pan szereg •n.{cla.etw, 01 J~dn:ak, jako ukoronowanie wszel-,_ b .., __ . S"'eJ· kandy wnym trafem o:dna.;dywano je zaw- ow za ·-1 amcy uu~n a. me es• ""' kich os.-~+-·· ~ h e 
datury. Byłem ju.ż ri:aanga.żowany i sze u p. Twaina. Współlokatorzy by ne, me ulega. wątpl1wosct, ze nie zna d 'łb . 1 , . d . przez :przec.iwn-ilkow :pohtycznych 
=In sposo u wycOJ.J<ULla .... . . . . , . . 

1

. czym nie wie nikt prócq; mnie, Ra- · · z"M="".'w, .~2;ucanyc .. na mn: 

musiałem stanąć do walki. P.rzeglą li :llllluszeni udq;iellć mu dla jego lazłby się sąd, który potępiłby ich u tymi k'!lk1ęc pdanl u przesda<: 1:ll1 o : ! nas,tąpiło zwoła'l11ie całej chmacy 
B b Ili ś . d . d . .. . --~o-ego dobra p....,..,.iacielsk1· „,,.o na- za. te •• ..,,..·1ft~:o.. u~:Z"'"ek") ' wro n e I a o arow, g yz maczeJ I d . . k, . . . . lk ś' . • . Q e dając przy ma al1l'U ,zL€rnJ.llil na- w>-.u ~u,,.., . ....,. . 11 „~. von;y ." .„.. . • l zrobię z tego użytek W gazetach ziec:a OW :ro:z,ne.] WJe 0 Ci i 111aSCl 

\
trafiłem na itaką oto wzmiankę, któ pomnienia., po czym d3li mu niezłą Misterne ~artime zdame tego ar-1 H d. P . d " · i nakazan:e nm by wołały w cza-

l!!zereg innych lingwinistów zrobi" r.a wytrąciła mnie ca1kiem z rów- nauczkę i ~r.:dzili, 3:b~ pozosta~il tykuluW?W. ~rlo t~ skut.ek, ~ ,/n~j I an :V an Y' · . . sie meg. o prze~&wiienia na wJecu: 
swego rodzaju bigos z języków, łą- nowagi: na stałe prozruę w nue.is~!.U, w Jrl~- szlaohetrueJSl spos.ród czytelniko:w , To _chy?a ": ystarc.zy. Mogł_bym cy- „Tatuś, tatuś!". 
cziic w jedno drzewo genealogiczne K • t 

0 
rym zwykł był przebywac w obozie. apanowan:. Zllachetnym oburzeniem towac więceJ, gdybym chc1ał 11Jmę- Dałem za wygiraną Uległem Nie 

języki ugrofińskie (np. estoński, mor _rzvwoprzys1ęs ~ Ozek~my na ~.yjaśnienie p. Twadna wyrzuci!:! :mnie"'!" nocy_rl mQjego ~ła I <YZ.Yć c~ytelnika. I dorosłem wi:dać do ~sOlkiego' sta-
dowski, maryjski, udmurtski i inne „Moze by P~ ~~rk Twam wrtłu w tej ~i:awle . . . snego il'mes.tkama, łamiąc meble n o Wkrotce po tym centralny organ nowiska gubernatora sitanu New 
_wraz z fińskim i węgierskim), ję- m.aczył nam dz1S1a~, gdy staje Jako! OLy m?~na ~yło ~dobyć si_ę ~a ~I kna o~az un~c Ile. S?_bą w~ystlk:o, republikal'iski izarzuc:J: mi przekup- I York. Wycofałem moją kandydatu
zyki samojedzkie, ałtajskie (tlll"ko· kandydat na gubernatora przed kszą złosliwosc? ~igd<y w zyctu me 1 co ~yli .w stan11e u:i1esc. A Jedna;k I stwo na wiclką skalę, zaś centralny rę, przy czym talk IPOd'P'isałem się na 
tatarskie, mongolskie i tunguzo- swym na,rotJ.em, jak to się stało, że bylem w Montanie. gotów byłem przy;nąc na wszyst.ltie O'l'gan demokratyczny przytoczył mym liście: z szacunk:em 
niandżurskie), „praeskimoskie" a na w r. 1863 w miejscowości Wakawak („Gazette" nie nazywała mnie od świętośc:, że nigdy nie obraziłem rpa „fakty". świadczące, r.ż usiłowałem Mark Twain 
wet koreański i japoński. ' w Kochinchinie. 44 świadków udo- tąd inacz.ej, jak ,.Twain. złodziej z mięci .dziadka Blanka: Wi~cej jesz: zyskać bezkarność w pe:wiych spra niegdyś porządny człowiek. dziś 0 • 

wodniło mu krzywoprzysięstwo, któ Montany-). ' . . ~· me ~sz~łem o 1Dll1'. az do cłlw1 wkach za pomocą szautazu. hydny krzyw-0przysięzca, złodziej rz 
Oczywiście, nie wszyscy przedsta

wiciele tego kiel'llnku wnieśli taki za 
111et do nauki o jez:vklL Lecz znaleźli 

re popełnił, aby wydrzeć szmat p-0- Br~le:ffi ł~raz do ~k dzie~:kb tak li ukazama się wspammanego arty- Z te; racj,i uzyskałem dwa nowe Montany, profanator 7JWłok, deliryk, 
la. bananowego z rąk nieszczęśliwej osn:ozme. Jak cz1o~1ek,. iktorl pod- kułu. . _ . przydomki: „:rwa1n, brudny łapi>w- brudny łapownik. DOdbr szanb:W· 
wdo.w:v mala..isklej i .ie_ł bezbronnej :n~ koldre. s:oodrz.1ewa1ac sie rz.na- lNawa.asem mówtac. dmien:nJk tien n:łk" i „Twain podh. smnta'iYsta'. sta ł it. p. 
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iiga Kobiet na torach Planomej pracg 

- • i'tr ;" 

lnaiomou. f B[~U 101rawia warun~i ~ 1tu 
Liga Kobiet szkoli kobiety do zawodu 

Jeclnym z głównych zadań Ligi I czej PZPW Nr 4 przy ul. KątneJ 

Kobiet ,jest szkolenie zawodowe ko Nr 38. Dyrekfja, rada zakładowa~ 
biet. W związku z tym tbiera.my 
grupy kobiet niewykwallfikowa- oraz kierownik świetlicy ułatwill 
nych, które po załatwieniu forma.I- nam zorganizowanie tegr, kursu, 
ności w Urzędzie Zatrudnienia i przez wypożyczenie jednej z sal. w 
Poraclni Zawodowej, :zgłaszają się pięknym pałacyku pofabrykanckim. 
do nas, Liga Itobiet organizuje kur 
sy dla ke>biet \V różnych zawo
dach. Fundusze na tę ali:cję wydzie 
la Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 

Osiągnięcia braki w • 
l III etapie współzawodnictw~ łet'znej. 

\\' bieżąc.nn rolm szkolnym prze 
prowadziłyśmy następujące kursy: 

Zakończenie kursu odbyło się dnia 
17 grudnia 1949 rokn w świeil!cy 

Ligi ltobiet, A. Struga 1. Przy \Hę· 
czaniu zaświadczeń z ukończenia 

kursu jednocześnie odbywało się 

Sekretarz Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet, ob. ZAWADECKA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
ników Ili etapu współzawodnic 
twa między wojewódzkimi orga 
nizacjami Lli. 

rozmaicane występami zespołów ar 
tystycznych, ilustrującymi osiągnię

cia kulturalne bratnich narodów. 
Kursy fachowe przygotowały ty

siące kobiet miejskich i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drogę do awansu społecznego. Zna 
trnie podniósł się odsetek )<:Obiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 

Kobiety 

samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak HI etap współzawodnic

twa wykazał również i poważne bra 
ki. LK nie otaczała często dostate 
czną opieką swych nowych człon

kiń, jak również nie ckazywala 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Samokrytyczny stosunek naszych 

z kielnią 

kadr do wykonywanej pracy, trzeź 
wa analiza przyczyn niedociągnięć 
- kończy ob. Zawadecka - dają 
rękojmię, że w roku H150 potrafi
my poprawić styl naszej pracy i po 
prowadzić organizację we właści
wym kierunku, wi.magając wldad 
kobiet polskich do realizacji zadań 
pierwszego roku Planu 6-letnicgo, 

ręku 

Czteromi„;;ięrzny kurs wycho"'aw
ozyń przedszkoli clla 25 kobiet. 

wręczanie skicro"'.au do pr:icy. "''szy 
stl;;ie kobiety są zatrudnione w Spół 

Trzymiesię(•:zny la1rs pisania na ma dzielni Konfekcyjnej „Strój'' ptzy 
szynach dla 34 kobiet. Trzymie-
sięczny kurs konf~kcyjn:v dla 29 •il. Południowej Nr 11. 

Jellnmt•ie,;ięczny k'Jrs wyrobu koł 
der zakoi1czył się dnia. 10.12.1949 r. 

kobiet. .fodnomiesit:,czny kurs szy
cia kołder rlla. 55 kobiet. Szdcio
tygodniowy kurs sprzedawczyń skle 
powych dla 35 kobiet. 55 kobiet przes;r,kolonych ofrzyma-

Kur!i clla wychowawczyii pr:r.ed- Io skierowania do prat'Y w Spół<lziel 
szkoli odbywał się w pięknej świe ni „Kołdra" przy ul. Żeromskiego 
Uipy Narodowego Banku Polskiego 98. 

Sześciotygoclniowy kurs dla sprze 

Tl'zeci etap współzawodnictwa, 
który obejmował wszystkie dziedzi 
ny pracy LK, trwał od 1 maja do 
kołka ub. roku - mówi ob. Zawa
decka. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogacił prac~ o 
nowe formy i metody. Nakreślenie 
zadań na oznaczony przeciąg cza
su oraz kontrola ich wykonania -
n.iezbędne warunki współzawodnic
twa - sprzyjały przejściu naszej or 
ganizacji. na tory pracy planowej i 
F:;\'stematyczncj. W toku wypełnia
nia powziętych zobowiązań ujawni
ły się poważne niedocLrnnięcia i 
braki naszej pracy, które !alwiej bę 
dzie w r. 1D50 usut:ąć, gdyż zdaj~
mv sobie sprawę z ich źródeł. 

Wielkie· możliwości zatrudnienia w budownictwie łódzkim 
przy ul. Wierzbowej Nr 40, którą na 
ten cel chętnie wypożyczyła nam dy 
rekcja i rada zakładowa Banku. W dawc.zyń sklepowych został zakoń
doborze personelu pedagogicznego czony w dniu 17.11.1949 r. Wszyst

W chwili obecnej w budowni
ctwie łódzkim zatrudnionych jest 
kilkaset kobiet. Pracują or.e ·jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura
rzy itp . Jednak c ąglc jeszcze nie 
ujawr.ia się masowy udz:ał kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym wynikało to z n:esporzą 
dzenia szczegółowego wykazu za
wodów budowlanych dostępnych 
dla kobiet. 

wać następne - z innych dziedzin 
budownictwa. Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu
mieniu z Urzęderp. ZatrudnieU:a. 

Przeds:ębiorstwo Budowlane nrzez wydatnie pomogło nam Kuntorium kie lmrsistkł przeszły egzaminy 
cały r..ik ubi~gły narzekały na Okręgu Szkolneg" w Łodzi. Bilan-
brak rąk do pracy. A przecież sem ł>racy były egzaminy koi1cowe. wstępne z rachunków, następnie 3-
możnaby w radykalny sposób temu Zakoi1czenie kursu odbyło !.ię dnia tygodniową Praktykę w sklepach 
zaradzić, zatrudniając i,vłaśnie ko! 22 ~rudnia 1949 r. w sali świetlico- PSS-u, potem 3-tygodniowy dodat
biety, które przec:eż na budowach WeJ NBP. kowy kurs i egzaminy końcowe. 
warszawskich tak ·chlubnie zdały Trzymiesięczny kurs pisania na Wszystkie kursi<itki ')trzymały skie 

W ciągu 8 miesięcy ub. roku Li
ga Jtobiet wzrosła o 439 OOO no
wych członkiń. Wyłoniono nowy ak 
tyw. przodownice społeczne, li
czący ok. 70 tys. lrnbiet. Przodow
nice społeczne prowadzą pracę u- W tych dniach Urząd Zatrud-
świadamiającą wśród kobiet po- nienia opracował wykaz tych wła 
iprzez indywidualne rozmowy. Pod · śrje zawodów. Po odpowiednich 
niesienie pozioff"u politycznego, badaniach i rozmowach z kobieta
sprecyzowanie form pracy przodow mi stwierdzono, że kobieta nie 
nic społecznych, naież;i-te rozsta\vie- ustępuje mężczyźnie w wielu za
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej wodach budowlanych. Może więc 
armii jest jednym z poważnych za . 
dań Ligi w roku bieźącym. . równie dobrze, Jak mężczyzna, a 
Masową pracę uświadamiającą często nawet dokładniej - szklić 

prowadziła LK pod kątem mobiliza okna, uruchamiać dźwigi, tynko· 
cji szerokich rzesz kobiecych do wal wać mury, obsługiwać betor.iarki, 
ki o trwały pokój, wskazując im pracować przy stolarce budowla
konkretne 1adania w tej WRlce W nej oraz przy układaniu posadzek. 
okresie sprawozdawczym zorganizo Bywa także dobrym murarzem 
wano w zakładach pracy 11 508 no 
wych' zespołów współia'Nodnictwa o - czego dowód stanowiły sukcesy 
wyższą wydajność i jakość pra~y, trójkowych kobiecych zespołów 
zaś na wsi objęto współzawodmc- murarskich w Warszawie. 
twem niemal !:IO tysięcy kobiet. Or- Wiele więc kobiet n:ewykwali~ 
ganizacje LK w IH etapie wspólza fikowanych mogłoby znaleźć zaję
i,vudnictwa przepracownly ponad ~ 8 cie przy budówach, zwła'szcza, że 
mLlLonów godz.in przy odgrurz:owamu b d 
miast, n!iprawi<~ drńg, remoncie sezon u owlany trwa obecnie w 
mieszlrnń itd. wszystkie te poczY".' ciągu calc.~o roku. że wit>lp s~ę u 
nania Liga Kol-iiet pr;r.ept·owadzala nas buduJe i b~dzie się budować 
wspólnie ze związkami zawodowy- coraz więcej. Trzeba pamiętać, że 
mi. ZSCh, ZMP. umowa zbiorowa przewiduje dla 

Bardzo poważne wyniki U'lyska- kobiet z?.truclnionycb w budowni 
no na odcinku pracy wśr6d kobiet ctwie tę samą płacę, co dla męż-

;;~~sk~~~iece~~~i:~i~~~~:;1~ 1~:r:~ czyzny, - w myśl zasady „za rów 
niczy aktyw do najszerszych mas ną pracę - równa płaca". 
kobiet wiejskich. Dużą pomocą w Dlaczego więc tak malo koblet 
podnoszerriu na w~ższy pozi<?n; pi;a pracowało dotychczas w budowni 
cy na wsi były ekipy lącznosci mia ctwie łódzkim? 
sta ze wsią. W ciąg'.t 8 miesięcy Otóż brak było odpowiednio zor 
trwania III etapu współzawodnictwa ganizowanych kursów szkolenia w 
odbyło się 3896 wyjazdów ty~h ekip. dziedzinie budownictwa, mimo że 
Jednocześnie zapraszano na imprezy 
w mieście kobiety wiejskie, zapoz- wiele kob:et rejestrujących się w 
nając je z życiem i pracą robotnic. Urzędzie wyrażało chęć pracy 

Obok masowej pracy polityczno- przy budowach. Były or.e tam kie 
wychowawczej prowadzoria była o- rowane, ale - uzyskiwały zaję
żywiona działalność kulturalno- cie wyłącznie jako siły pomocni
oświatowa . Akty•.vistki Ligt zareJe- cze, ucząc się tylko na podstawie 
strowały 122,3:.?(J analfabetek.. Stwo praktyki - bez wiadomości' teore 
rzono kilka tysięcy kursów i kół po 
\~zątkowego nauczania zbiorowego tycznych. 
l tndywidualnego. Powinno to ulec radykalnej 

w 69 nowych świetlicach LK, zor zmianie. Niestety, łódzkie przed· 
ganizowanych w tym okresie, pro- siębiorstwa budo\vlane, urządzają 
wadzi się na szeroką skalę pracę ce kursy, nie pamiętają o kur
kuituralno - oświatową, tworząc ze sach dla kobiet, o tym, że kobie
społy czyteL-1.icze, amatorskie zespo- t:i jest rówr;orzędnym pracowni
ły artystyczne, gazetki ścienne, ur~ą kiem, umiejącym sprostać swym 
dzaiac róźne wycieczki. W roku bte 
żacym trzeba będzie zwrócić szcze- obowiazkom. 
gÓlną uwagę na usprawnienie, us~- Jak dotychczas tylko jedno 
stematyzowanie i znaczne pogłęb1e Przedsięb10rstwo Budowlane w Ło 
nie pracy na tym polu: dzi zorganizowało kurs dia kobiet-
Duże osi1)gnięcia notuJe LK na po szklarek, liczący 70 osób, o czym 

lu pogł('.bicnia przyjaźni polsko-r~: już donosiliśmy. Kobiety, które 
dzieckiej. 116.465 nowych członkm ukończą ten kilkumiesięczny kurs, 
zrzeszonych w TPPR zapoznaje się stworzą wzorową brygadę szkla
z życiem narodów Związku Radziec rek na budowach PBP. Po tym 
kiego na pogadankach noHtycznych 
oraz na wiecz.ornicach, które są u- kursie PBP ma zam:o.r zo.rganizo-

Należy podkreślić, że obok nau 
ki zawodu. kobiety n;e umiejące 
czytać i pisać, mają r.a kursach 
możność pozyskania tej umiejętno 
ści. 

Natomiast inne przedsiębior
stwa budowlane w Łodzi nie po
starały s:ę do tej pory o urucho
m:enie podobnych kursów dla ko· 
biet. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. SDołeczne Przedsię
biorstwo Budowlar,e, Państwowe 

egzamin. 
Wydaje się, że właśnie obecr.ie, 

przed rozpoczęciem wicsennych 
robót budowlanych, przedsięb;or
stwa te pow:n."ly uruchomić kur
sy szkolenia kobiet - budowlarek, 
które wypeh1ią i uzupełnią kadry 
budowlane '" naszym mieście. 

(m. z.) 

maszynach odbywał się w lokalu . 
Ligi Kobiet pl".<:Y ul. Daszyńskiego rowame do pracy w sklepach PSS-u. 
Nr 4. Rursistki uczyły si~ i godzin j Dzięki prnw:>.dzonej przez LK w 
dz_ie1:1;11ie (godziny lekcyjnll1_ przed-

1 
Łodzi akc.ji szkoleniowej dziesiątki 

m1otow zawodo~vych, nauki 0 ~ol- , kobiet riewykwalifikowanych uzys 
sce współczesneJ, korespondencJ1 i . . 
zaJęc . praktycznych. Zakończenie kuJe przygotowame do zawodu oraz 
J~ursu oc.luylo się dni:i. 30.12.1949 r. prarę zarobkową. 

1'rzy~iesięt'zny kurs konfelrnyjny Korespondent Ligi Kobiet 
odbywał się w świetlie:v Robotni- N. N. 

Wiele uległo zmianie od czasu „fa bry kanclcich'- rządów 

Nowe warunki pracy vi Wytwórni Gumowej Nr 6 
rasy, podeszwy, n;erzchy - aż wyjdzie 
gotowy, zgrabny bocik. Taśma sunie hci; 
'zcleslu napi·zód, a szybkie ręce robotnic 
zdejmują z niej formy, kilkoma zwu1-
nymi rnchami wykonują &wą 11 taloną 

CZ) nno~ć, !-.ladą formę, hiorą clrngą i tak 
dalc-j. Robota 1afo10wa. 
Zdawałoby ·ię, że nie ma ri>żniry mię 

<łzy tnfmanti ro do iloJci i jako~ri pro· 
<l11k<·ji, że wsz~ •tl...ir prnrują jr•lnuk<>wo. 
Tak można hy ~ądzić jrszrzc- \\TZoraj. 
~le rhiś„. Dzi• wla;inie przy lcnżrlcj tn8· 
mic• 111uil'.<zrzono czerwone tahlirzki w 
k ztakil' pmporrzyków, na których wirl 
ni<·j~ wy11iki wspl.lza'~'odnictwa za po• 
szrzrgólne dekady mie>iącn. Ot na przy
klurl, ta~ma ma.i~trowej t<rn•. Kuwczyńs· 

kicj od 1 do 10 .stycznin ma 124,!i pro· 
rrnt normv oraz 92,6 procent primy. 
Wyniki dobre. A to dlatl'go, że wszyH
kit' członkinie tego ze.spoin pracują do-

Tow. Józefa Dudzińska I brze, że tow. Kawczyńska przesuwa się 
· stale wzdłuż stołu. Tu poprawi, tam po-

Gdy tylko nade,id:iie słot.1111 jesień lub kaźe, spojrzy, czy równo sklejone ele... 
nastąpią "iosenne roztopy, każdy wie, ie mcnty, oskrobie paprochy, które przy
najlepszc jest wówczas gumowe obuwie. kir.iły się do gumy. • 
W wysokich botach, zapinanycl1 na błys· Triumfowało współzawodnictwo pod· 
ka";c~ny zamek, można chodzić bez oba czas Dni Stalinow&kiej Pmcy. Okazało 
wv zamoczenia nóg nawet w najwi~kszą się wtedy, jakiego rozpędu może nabrać 
„~hlapaninę". taśma, do czeg~ zdol_ne są ~?biety, ~ra-: 

cujące w Oddziale KonfekcJ1 Wytworni 
Gumowd Nr 6. Taśma tow. Godzińskiej 
wykonała w te dni o 40 par botów d1.ie11 
nie więcej. Duio więce,i niż za:tJwyc:ooj. 

Boty.„ B\erze się je, jaJt każdą inną 
rzecz; codziennego użytku, nie zastanawia 
jąc · się wrale, w jaki sposób 11owstaly, 
kto nad nimi pracował. Gdzieś u .,Gen· 
tlemana" lub "Sfhweikerta" k1·yje 5ię ta• 
jenmica ich produkcji. A prarnją narl 
nimi zwinne kohiece ręce. Setki rąk„. 

Taśma sunie naprzód 
Ruchy ich są ohmyaone, oszczędne, O· 

bliczonc co clo jedne.i nunuty. Po środku 
stcłu przeouwa się hezu&tanuir taśma. 
Zlekka drżą na niej ciężkie, żelazne „ko 
pyta", na które nakłada się boty. Dosło
wnie-nakłada sir, po kawałku, po naj· 
drobniejszym ~kladniku, sklejając je ści 
He ze sohą. Najpierw podszewkę, poten1 
zamek hły~lrnwiczny, cwbki, napiętki, ob 

• 

Miały za co robotnice „Schweikerta" 
okazać wdzięcmość Towarzyszowi Stali
nowi. Pamiętają dobrze, jak tu llyło za 
czasów nądów fahrskanta, a jak jest 
obecnie. 

Wiele się zmieniło 
Co to znaczy, że naglr pośród pracy 

zatrzymują się taśmy? Ko hi el)' odc ho· 
chą od stołu, opuszczają sali:. Szeroko 
otwiera się okn.a. 

Tego nie było jeszcze 
Nie było dawniej przodownic, nie by_ 

lo racjonalizatorów. Któżby pomyślal 
przed wojną, że kobiety, pr0<>te robotni 
ce mogą ohmy,;leć coś nowego. A dzi~iaj 

myi\lą i zabiegają, tak jak w swoim Jo
mu, ir·Ly ta praca w ich w:>pólnej, "łus_ 
1wj fabryce· hyla najlepsza, nuj,~yd:1jniej· 
&zu. Za<otanawialy się naciągaczki: Ce
rylin Pirtr:rnk i Józrfa Dmhiihka. po 
<'O przy naklejaniu OU('n,ów pracują ai: 

dwie kobiety, lcic<ly to sall\il moźe wy_ 
konać jeJna, a drugą zam1dnić można 
przy innej czynnośC'i. Braku.i~ prieriei 
ludzi rlo pracy. 

- A to spróbujcie same - powie
działa majstrowa. - Spróbował)'· I ro
bota szła, jak złoto. Usprawnienie oka
zało tiię słuszne. Zastosowane w rlwócl1 
zespołach przyniesie zakładom rocznie 
336 tysi~y złotych oszczędno,;ri. 

Było to właśnie przed świ!'tarui, gd)' 
racjonalizatorki otrzymały po 15 tysięcy 

złotych premii. 
Wiele zmienilo się od tamtych fal>ry· 

ka.nckich czasów. Wiele zmietli się je.z
cze w kierunku ułatwienia pracy i Etałcj 
poprawy bytu robotników. W tych Jni11ch 
już ułatwiona zostanie prara naciąga.

czek dzięki pomysłowi modelarza t-0w. 

ce:: ce ccc~cooc o! :o: • IOOOOOOOOC: : C 

A. s. Haharenho 

Ob. Cecylia. Pietrzak 

Bregiera. Nad załogą znk1aaów czuwajit 
rada zakładowa, organizacja pa1·tyjna i 
dyrekcja. 

- A w przyszło&ci będzie u nas tak, 
jak jest obecnie w fabrykach ra<lz:iec• 
kich, o czym opowiadała w gazecie 'tow. 
Borecka - mówią robotnice Wytwórni 
Gumowej Nr 6. H. Sam. 

Q::: ;,COCO n 

Wychowanie w 
Poufne dziedzinv 

rodzinie 
życia 

(Dalszy ciąg) jeżeli pogadanki takie organizuje 
srzkola. jeżeli przeprowadz: je le
karz. Między ;rodzicami li dziećmi po 
winna·liistnieć atmosfera zaufania o
raz delikatności, atmosfera '.!Zystośc: 
którą mogłyby rzakłócić z.byt otwar
te rozmowy na ten drażliwy temat. 

JAK SIE UB RAC 

C:o dwie go<lziny IO-minutowa prz<'r
wa na W)'Jl'OCzynl'k i na odświeżenie po 
wietrzn, przesyconego za,pachem gumy 
oraz benzyny. W kantorku stoi wielki 
gamek gorącego mleka - każda 1. ko· 
hiet otrzymuje dziennie pól litra. A jak 
hylo dawniej'? 

- Ani na chwilę nie wolno b~ło o· 
clejś(· od masz1·11y. A o mleku 11awet 
>i\' nie slyszalo. 

>Dziecko powinno oswO!ić s:ię z my 
ślą. że w życiu człowieka są dzie
dziny poufne, o których nie naleźy 
ze wszystkimi rooprawiać, których 
nie powinno s:ę wystawiać wszyst
kim na pokaiz. Nie trcreba się lękać, 
że dziec.ko dowie się o s.prawach se 
ksuałnych od kolegów czy koleża
nek i że będrzie utrzymywać swe 
wti:adomośei w tajemnicy. Tajemn:
ca w danym wyipacllku n·ie jest ni
czem strasznym. I ty.l!ko wówczas 
kiedy w dzlecku wytworzy się jui 
włafoiwy stosunek do tych spraw 
intymnych. kiedy nauczy się ono w 
poczuciu skromnośc: p.rzemilczać nie 
które rzeny, wtedy dopiero, a więc 
w jego już iPÓŹniiejszym nieco wieku 
- można pomówić z dzieckiem o 
życiu płciowym. Rounowy te po
między ojcem a synem, matką a cór 
ką powinny być otocri..one tajemn:cą. 
Będą one całkiem usprawied1iwio
ne, pomeważ będą odpowiadały jsto 
tnemu wzbudzeniu życia płciowego 
u młodzieńca lub teź młodej dziew
czyny. W tym okres:e rozmowy ta
kie nie mogą 1Przyn1ieść szkody. !Po
nieważ zarówno rod2ice, jak i dzi,e
ci :rozum:ieja już, że dotyczą une wa 
:inego zagadnien:a. źe ro1Z1Ważanie je 
go jest potrzebne i przynosi realny 
pożytek. 

Zbyt wczesne rozważart~e z diz.ieć
mi zagadnienia płciowego należy 
zwalczać jeszcze z innych względów: 
pr-0wadz.i to w rerzultacie do wyrob:e 
nia ~rulgarnie _ lt'acjonaHstycznego 
pzyglądu na sferę płciową, d'° wytwo
w..enia cynizmu. który pozwala nie
raz dorosłym ludziom z taką łatwo
ścią opowiadać :nnym własne naj
intymniejsze przeżycia. Zagadnienie 
płciowe staje tutaj rprzed dzieckiem 
w postaci sprawy ściśle f:.zjO!logicz
nej, nie uszlachetnionej miłością, to 
jest subtelmejszym i społecznie cen
niej.seym stosunkiem do kobiety. Jak 
bO'w:em można wytłumaczyć małe
mu dziecku, rże stosunki płciowe u
sprawiedliwia miłość, skoro in.ie ma 
ono jeszcze pojęcia o miłości. 

Na trzech załączonych rysunkach 
widzimy sposób dowcipnego wyko
rzystania resztek posiadanej weł
ny dla sporządzenia bluzek z tryko 

'· tu i materiału. 'l'aki SYstem przeró 
~ . 

• 

bek jQst niezwykle praktyczny i nie 
kosztowny. Łączyć możemy s~kien 
ne przody i plecy z rękawami ~ry
kotowymi i takimi: kołnier:~yk1em. 
Możemy wstawić do wełnianej ·olu
zeczki trykotowy karczek. Moiemv 

też p1'zody i plecy sporządzone z 
trykotu uzupełnić rękawami i wy
kończeniem gładkiego materiału. 

Przykłady tak wykonanej roboty 

w,;.<lzimy na rysunkach-

Tera:& zainstalowano na sali we.illylac.. 
ję wyciągową i tłoczącą powietrze. A fa. 
hrvkant dawniej obojętnie patrzył, jak 
roi1olnice wdychały odór i pył gumowy, 
ho "iedział, że żadna nic l>tdzie się 11a 
to i.kadyć z obawy o utratę pracy. Da
wniej nikogo to nie olicbochiło, przy 
kim robotni1·a pozostawi.a swe małe dzie 
ci. \ dziś istniP je żłobek oraz przerl
~zkole i zatroszczono się o to, aby matki 
mo1?ly później przychodzić do pracy. Na 
konfekcji bo";em utworzono specjalną 
„taśmę matek", rozpoczyna,iącą prnrę dll 
piero o god;r;inie 7 rano. 

Dzi~ wszystkie kobiety otrzymują ro-
hocze ubrania, mają szatnie, umywalnię 
1 łaźnię. 
Można by tak W)liczać długo - ile 

robotnice jerlncj t~ lko W~ twórni 1\r 6 
~1>kałv dzięki temu, że w 1913 roku 
Lód:: ~'· yr,wolona zootałn przez ZW)Ti~,ką 
Armie Radz.iecka. 

Rozmawiając z synem c:zy córką 
po 1ch podrośn:ęciu o żyoiu płcio-

wym, możecie już łączyć tę sprawę 
rz miłością, możecie ukształtować u 
młodzieńca lub młodej dziewczyny 
obywatels.1.d, esitetyczny ;i. ludzki sza 
cunek do tych w-szystkiich zagadniień. 
Z mii.,łośc:ą otwarcie riae.najamia mło 

W ro=owach tych trzeba omó- dzież litera-tura, przeżycia otaczają
wić sprawy higieny płdowej. lecz 
przede wszystkim moralności życia cych ludrzi, towarzyska obserwacja. 
plciow.'.!go. Na tych uzyska.nych już przez mło-
Uznając konieczność pod<Jbnych dzieź wiadomościach i pojęciach 

rozmów w okresi~ dojrzewa:n:a, nie powinni sie wła$ni.e opierać rodz.i
trzeba jedn~ p~ecenia~ ich z1~~ j ce. 
czenia. Właściwie Jest o w1ele leplCJ m. c. n.) 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
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O - Straż Pożarna 
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23 - PZPB . 
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t , h L El kt h . . . b , r :wn ~ 1anrc<1c 1 Ut.) ~.\a a 1eszy':c Jl'~ C'hirurg1cznf'go w a ian1ca~ • 
worczyc amp . e -rycznyc w zakładach L-1 wniosków praca JeJ musi yc ~p a n a_ 1 Hf'gO lekarza. co \\' l'zęsc1 choc { bezpieczalnia Społeczna mia~ 

L-1 od roku 1946. Początkowa na usprawnienia nie przedsta- ~okł~~~la Dłateg? tez_ zebr<>.lll~ pokryie braki na tym odcinku. nowicic uzyskala drng-iego chi
akcja racjonalizatorstwa rozwi wia się bezpośrednio Komisji kon:i~Jl odbyv,r~Ją._ się conaJ- Aż do powrotu trzech klrnrzy ;·urg·a . Obecnie nowy chirurg 
jała się słabo, wnioski napły- . , . mn~e~ :az na ~ie~1~c, a n_a~e~ obsłu~i\n1ć będzit> \Yizyt~ do- L bezpiec11alni Spolecznei dr. J. 
wały rzadko. W miarę jed1iak Usprawmen ale składa się do częsc1eJ w zalezn_osc1, od 1l~sc1 nw\\ e ,,. godzir. :!ch popołwlnlo- ! f(<L;Jt'r:oki prz\ jmu je chorych w 
jak czynniki odgórne zajęły się 1 skrzynki pomysłów znajdują- zgłoszonych wmoskow, kazdy wvch cli. med. Grio·urie\\:. Zg!o I cimbulalor'it1111 Ubezp·iecza1\ni 
organizacją. tej akcji. nast~piła 1 cej się na terenie zakładów. nowy wni~~ek na usprawnie1~~ I ~zeni;1 należ) kier(;"' a{·. lak. jak Srole~znej przy _ul. Gwardii Lu 
na tym odcmku poprawa. Pierw Skrzynka. taka otwierana jest 

1 

to nowe m1honowe oszczędnosc1. dotychaas. dC:J ambulatorntm dowe1 8. \Y godzrnach 14 - 17. 
ua~m~aU~r~~kMra ~misy~~w~d~~wkd~·------------------------------------------

pełniła swe obowiązki a.o H. ·poniedziałek. w· czasie rozpa- UWAGA f. KANDYDACI· 
VI.1949 r. dała mocne pcdwali 
ny racjonalizatorstwu w na- trywania wniosk11 racjonaliza- • · • . p 
~~~nę~~k!~:z:· p~~~~1akd~~:~~ bnt~1'a rcsc;h~et!y~chl. ~~b;r~a~c-~~m~.,;;oag~·sąiiudJ~:Zs·lb·tar.ł~~l. n a u n I wersy te c k. Ie Ku r s y r z yn ot o w a wcze 
po reorganizacji komisji, przC'z 6 

podstawowej, ponadto winni brać 
bezpoś-redni udział w pracy pro
dukcyjnej w przemyśle lub na ro 
li 

ciągłe propagowanie tej akcji, członkowie klubu racjonaliza
przez częste l:omunikaty i po- torskiego, ale bez prawa głcsu. 
dawanie tematów, liczba uspra\v Wniosek przynoszący premię 
nień przekracŻa już 60 a oszczę 20 tys. zł. zatwierdzany jest 
dności uzyskane przez ich za- przez naczelnego dyrektora 
stosowanie wynoszą około 55 przedsiębiorstv1a na wniosek 

KINA: mil. złotych. Należy zaznaczyć komisji usprawnień zakładu, 
Kino „POLONIA" - wyświe- że liczba napływających wnios do 50 tys. zł. zatwierdzany jest 

tla film produkcji angielskiej ków wzrosła znacznie od czerw przez dyrektora branżowego na 
-pt. ,Nieodrodna córka". Dozwo- ca 1949 r. i wykazuje stałą ten- wniosek naczelnego dyrektora 

Polska Ludowa szeroka i tro
skliwą opieką otoczyła miodziez. 
Zarówno pańslwo jak i organiza
cje społeczne starają się udostęp
nić zdolnej młodzieży naukę. W 
celu zapewnienia awansu sp·ołeCz 
nego najzdolniejsz)UD spośród 
młodzieży praeującej w przemy
śle i na roli - Związek Młodzi eży 
Polskiej wzorem lat ubiegłych 
przystąpił do akcji zapisywani.:i 
kandydatów na Uniwersyteckie 
Kursy Przygotowawcze. 

Uniwersyteckie Kursy Przygo
towawcze dostępne są zarówno 
dla młodzieży zorganizowanej, 
jak i niezorganizowanej. Kandy
daci pragnący zostać przyjęci n3. 
UKP winni w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 15 luteqo br. 
składać w Zarządzie Miejskim 
ZMP Pabianice , Bagatela 8, nastę 

pujące dokumenty: skierowanie 

na kurs z zakładu pracy, podanie 
o przyjęcie na UKP, życiorys wła 
snoręcznie napisany, wyipełniony 
kwestionariusz. który można o
trzymać w Zarządzie Miejskim 
ZMP, ostatnie świadectwo szkol
ne oraz opinię partii lub organi
zacji, do której dany kandydat 
należy. 

lany dla młodzieży od lat 16. dencję wzrostu. przedsiębiorstwa, do 100 tys. zł 
* • * Obecnie na podstawie okólni przez dyrektora technicznegJ 

Kino ROBOTNIK" - \Yy- łka Centralnego Zarządu Prze- Centralneg0 Zarządu Przemy
ś~i.etla lrnmedię prod. xadzie?.- mysłu Elektrycznego zakłady łu Elektrycznego na wniosek 
kieJ pt. „Bogata narzeczona . . . d ,...

00 
'b dyrekton:. branżowego. Premie 

Dla młodzieży dozwolony. zatrudniaJ~ce pana 0 , oso . powyżej 100 tys. zł. zatwierdza 
muszą miec referenta ktory zaJ Ministerstwo Przemysłu Cięż
muJ·e się wyłącznie sprawami kiego na wniosek Centralnego 

Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały pewne braki w tej ma

Szczegółowych informacji udzie 
la sekretariat ZMP w Pabianicach 
ul. Bagatela 8, w godzinach od 9 
do 18 codziennie. 

Jas. 

sowo przeprowadzanej akcjf. Dl3. Czqtelnicą Oi.!izą 
!.ego te7 . abv uniknąć tyC'h sa
mvch blcdów \\' tvm roku. ori;ani
zacia ZMP posta~o,viła ro1począć 
akcję werbunku kandydatów na 

Jeszcze w sprawie Muzeum Państwowego 
Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. usprawnień. przyczyni się to Zarz. Przem. Elektr. wyżgt:c uczelnie na clluqo przed Nasz apel do obywHtt-li mia- pałacn T. Endera obecnie miesz 

rozpoczęciem samej nauki. W ten sta Pabianic, aby składali dary czących świetlicę PZPB w Pa~ 
i •- d - ~a._r„czni -i§ZQ sposób pracę _ rozłożono na okres do Muzeum Pafa;twowerro \\' bianicach szereg eksponatów o 

1'/a§ -ore.!iDOD eDCI • - 7 - - półrocz1n.' , co zapf'wni pelniej·szy ~· 
Zamku nie przeurzmiał bez e- wielkiej wartości historycznej j ·w·e· le nalez• y zm·1en"1c' na lepsze ~~i:c~~kp::'t~v~;~~~jtki~~cji~ra~~~~~ k~i~t~!~kM::~~m z~~~~l~~.!~~\\lc! ~~~~!n~)~l~~~~~ r:Iz~~~!~i~~ 

Polski rówmez w Pabianicach niego już szereg ciekawych i go, S:1;;ów, Zygmuntów, Bato-
powstala przy Zarządzie Miejskim wartościowych ehponatów rego. Stanisława Poniatow ·kie-

w Fa.brvce Mebli- a1·urowvch Związku Mloclzieży Polskiej Ko- 0:-;tatnio zaś otrzymaliśmy w te.i go, liRty wodzów i hetmanów 
, ' m1sJa Kwalifikacyjna. typująca sprawie list od jednego z ·na- polHkich o treści politycznej l 

/ k N tk. } d · k h ko'"' higien)' 1• bezpiec:eństwa kandydatów na Uniwersyteckie szych czytelników, który poda- o:;obiste.i, fotokopie dokumen-
' Z końcem ubiegłego ro u na- ie na ws:ys ·ic 1 0 cm ·ac " Kursv Przy". otowa•..-cze. Przewod- · · · , , 

· d k f b d kł d i >i ' Jemy ponizeJ w całosci. tow, listów i pism wybitnych U· 
stąpiło znaczne polepsz_eni~ sy- d:icje się Je na w a ryce o- pracy w za a z e. niczącym Komisji jest kol. J. Łu- c;;:on,vch i polit;vków różnych na 
tuacji w Fabryce Mebli Bn1ro- br:e. Ni.e mogą się w bież. rok .t kasik z ramienia Zarządu Miejsk. Obywatelu Redaktorze! rodowości z ubiegłych stuleci. 
wych w Pabianicach. S:::c:egól- Pr:Y realizacji planu oszc:ę powtar:ać wypadki niewykor:.y ZMP. Ponadto w skład Komisji p 0 i·az drugi przecz?tałem \\ Ponadto były, tam stylowe me. 
nie poważną poprawę naleiy za dnośdowego, niestety, albo nie stania funduszu socjalnego (w wchodzą przedstawiciele Polskiej Waszym poczytnym piśmie apel ble, z których można by było 
notować w dzi'!d:inie ·wykony- doceniono S\vych możliwo~ci, roku ubieglym do 21.12. na hi· Zjednoczonej Partii Robotniczej, o składanie '"szelakieRO rodza.il! dać W'1paniałą oprawe dekora
wania planów produkcyjn •eh. albo obliczono os,zc:ędności b;;r gienę wykor:ystano zaled vie Zjednocz0 neqo Stronnictwa Ludo- pamiątek, ek~ponatów o cha- C:,\-jną sal, a jednoeześ'nie ,P.OZWa 

Pl k · · d~_o ni· odb:-Je. Dowodem te.ro dwie tr:ecie pr:c:.nac:oneJ· na wego, PO ,.SP", Zwią:&ów Za wo- rakterze zabvtkmn-m i muzea I- lałyby one na poznanie rożnych 
an roczuy wy ona.no JU;:; na ... " •· dowych orciz Inspl"ktoraht Szkol- nym dla :.\Inzeum · w Pabiani- ::;triów minionych epok. Zna.ido~ 

d:.ień 5 grudnia ub. roku, do .i· e,+, że do trzcci_e~o. kwarta._!
1
u ten cel sumy„ podobnie pr::.e~lsta nerr_ o. 1 . t , ·~· b 

;>- • " cach. \.Y końcu roku 1946 C\Yen wa. Y się am rowmez o razy 
czego wydatnie przyczyniły się ub. roku Dyrekcja me potrat1,a w'a się sprawa z przedszkolem). Ct"lem Komisji Kwalifikacyjnej tualnie w początku 1917 miałem rzeŹo\·. clrzeworvtv miedziorvtv 
zobowią::ania ::ałogi podtęte dla odpowied::ieć, w jakim stopni\t Dyrekcja \'\'.L.Z.P.B. , rr ).-) jest przeprowadzenie w terenie nwżność oglądania ". lokalach wrhitn~·ch malarzy rodzimych 
uczc::enia urod:in T ov.;ar::ys:a plan os:c:ędnościo \')' :.ostal \\ Y w P~biani~~ch wi1:na w br. \\)-!do ~nia 15 luteqo. bie.ż~1-eqo r0~u i obcyei1 oraz Rzereg przedmio-
Stalina. konal1\' sunąc na .-:1e-row111c:e stanow1s- ~kq1 wNbnn~oweJ wsrod .rnlo.dzH' u k tów :'>zluki orientalnej, jak sto-

,• d 1 ' • JL ] '. . . ] . d Z" prnCUJaCej W przemvsJe 1 Da . waga, amatorzy cyr u liki Chi{i;;kie inkrustowane, dzie Po:a trm yrei-.cJil :anie<. ua- ... a wyro:n1aiącyc 1 się pr:o ow· ., . , · 1 

Z b d • · · k · · 1· rol 1 - • la :-:zt uki .1· a]lOńskif'.J. it1J. 

a awa Zleclęca la poważną sprawę awansu o.po ni ·ow pracv ora: raqona i::ato- „ . . . 

',ec„ 11 ecr<) na.i.zdolnie.i' s:.)•Ch ))r_a- rów którv~h nalei.v otoc.::v,: \Var~nkt. przyjęc i a na Umwer- W nirrlziPlę odbędą. się chrn 7., powodu :-<nobist~·czuego zgro 
- „ d k, 1. , . k · ; svteck1e Kursy Przygotowawcze pn:edstawienia c.\Tkowe w sal: tn"dz , 111-.„ t\·cli ct„ 1·,„ł dla "•ła 

W PRZZ Cewników, do współ:awo ni.;· tros iwą opie·~· . sa·. poclobne, .J:ak· w' J·atach 11b1'„_ " A <. . "'" • " -
T · cl teatralnej w świetlicy PZPB snych jeclynie przyjemności 

Powiatowa Rada Zwią7.kÓ\\' twa :aś odniosła się poc:.ątko· , Aorespon. ent „ głych. Kandydaci w wieku 18 - przy ul. Traugutta 4. : Przed- przez Ó\\'czesnyth kapitalistów, 
Zawodowych w Pabianical'h u- wo nieufnie. „Glosn Robotmczego 27 lat winni posiadać wyksztal· stawienia odbędą się o godz. 16 t>kspouaty powyższe nie były do 
nądziła miły wieczór dzit•C'iom Obecnie n progu reali;:acji H. A. cenie conajmniej 6 klas szk.Jly i 19-tej. siępne do obejrzenia dla świata 
członków Związku Zawodowe!;o planu 6-cio letniego, Dyr~ki.:ia pratr w okresie międzywojen-
Włókniarzy ora;;: z,yiązku Zawo winna :wrócić więk :ą niż do- z E sp o R T łJ n.ml. 
dowego Pracowników Instyl.u- tychc:as uwagę na dals:e uspr'.ł· Kależało b_,. obecnie wszystkie 

cji Społecznych i pracownikó\\' · · Wł k u Ch te ek::iponafr zgromadzić i prze-

r;,;:r~~;ll~v~t~i~-~~cfz~~f·4iyd~i~~l ;~l~;~:il;\S~~l~~~\'~<lnf0~~~er~)t:;l~ >> o' n·1arz<<->> n·1a- em·1a<< ~vzre~lj~~~S·ihp~~~b~z~?e:;~~~\;lj~ 
wraz z rodzicami. Przyb,dych \\' niesieme produkCJt. Nalc:y · od nieracjonalnego użytkowania 
prostych słowach powitał w pr:y tvm :apo:nać drog,1 systc- oraz po:-łnżyć bęrlą mogły one 

t~!~~~;~~~;:i.t~~~~:~::rcez~7~tar~~ ~~~ty,~:)'.~i~-ó~~~;.~l~0c:·~n)~~fog~1 a~ I przystęuuią do rozgrywek »B«-klasowych tenisa stołowego ~-~~-~'. ~~i~<l~l~1 Pfg1;~~~·~ki k~iól 
stycznej wietzoru nie zabrakło :ar.tadnieniami . wyk<;>nania yl:l·, Dnia 5 sl> cznia br. w lokalu nia (Łódź) ro1.egrany zvstanie w pongi.:;tów Unii (Pabianice) w sto- mie:-;zkańców na::;zego miasta. 
ze::społu świetlicowego PZPB, nów produkcyin.'ch 1 podrnc,1e, ,,<:;oJidarno~{" odbyło się losowa- Pabicrnicach dn ia 14 bm. o qocl 1 • trnnku 5:4 . Kol1cząc zw1·acam się z publi 
który wystawił montaż „Dzieci ' nia dvscypliny pracy. Tr:eha nif' mistrzosl"' tenisa stołowego 17 w sali przy ul. Żeromski ('qo. P0<>z<'t:e9ólne spotkania dałv nd czn:.-m zaµ~·taniem - gdzie 
-,~:~~~j~::f~'~ podarków zakoń- tak:e ·:wrócić baczniejs:ą. ni: do I klasy B, LOZTS. Klasę B pudzie_ Wló]\niarze iuż ocldawna inzygo- „tęp11jące \\oyniki (na · piE>rwszy.n znajdują się wyszczególnione prze 
czono ·w bardzo mił~·m nastroju tychczas mve1gę na zapewnienie 

1 Ion~ na <lwie grupy. . . I !owali . si~ do mi~trz .. oslv:. są wię~ n!iejs~u poda jen'.y . zawodnik?w I ze mnie eksponaty i kto z nich 
wieczór. robotnikom nalc::ytych warn n- P1erws7;<!. grupę ~t~1:ow1ą: ~u~o na str? Jem oµt ym~sl yc1n1e. "! O- Jodzk1c~) :· h1czymk L - Pęcne- J korzysta? 

wlant (Lodz). Spo1nia (Łodz), ,s! a 'n1 m 6Jh)lkanrn wystąpią z rLt'\1'>kl Hl:2l. 21:17, 21:16; RJ- A. G. 
C~wardia .fLó_tlź). Wló~niarż (Ze- D1iuhczyk.:e 111 .. Pit•lrasiaki.em, Ni:- lyń,-.ki - KażmierCzctk 17:21 „ 14: ENaz:wisko i adres znane 

Nadmierne apetyty low). Wlok.n1ar1. (7dun~ka Wola), I w1adon1_;;k1m i ,,. rezerwie bęclz1e 21; Cyl - Posl 10:21, g:21; Ra- redakcji) 
Sial (Zdt11\ska Wola), \V~ni<HZ Gruhts ordl Szyburski. t~ński - PęchC'rlewski ~l :17, 
(Pabianice). Unia-Chemia (Pabian! Unić1-Clwrn1a (Pabianice) rozt>_ 14:21; 21 :16; Cyl - Ka.i:mierczak P. S. Ze swej strnny przyłą-

kupCÓW-SpekuJantÓW-UkrÓCOlle ce).. . . gra 5wój pie1:wszv mistrzow,~k1 21:14. 11:21, 21'16; Luczyriski - czarny ~ię do pytania ob. A. G. 
· . , . Do drug1a1 grupy we,;zly: Ło- mecz na tPrerne m.asta. Przeciw- Po'>t 18'21, 8:2t: Cyl - Pęrhe- i oczekujemy odpowiedzi ze 

Pabianice> 1kupcy nic mogli na cuki1.'r. :\1f',,,let\. ra_do<;~· Z<' <lzianka (Łódżl. Unia-Chemia nikami pabianiczan będzie ze1>pól rzewski 21:ł7, 12:21, 18:2\; Lu- :;frony dyrekcji oraz kierownic-
zno\\' po\\str -~) lllCJĆ si~ od pobic s~rzedaż~· c1;1kru_P.°,_w:v·zsze.i cc-1(Ló?żl. Stal (L~dź_). Wlókn~arz ping-po'.1gis1ów G\~'a ~·di i (Lódź) .. czyński -. 1:aźmjerczak 21'16, twa świetlicy Państwowvch Za· 
rania nalmi('rn\ch cen za po- 111e_.':~bk? ;1"' -~ko~1c_z~la_.1 ~~~ (Zg1e~z). B~ru'? (Zq1erz), K?leJarzl Chem_'c'· wy1,ez1:1z.·~H do Loa;.r 22'20; Ratynskt - Post 10:21. kładów Przem.vslu Bawełnia11e-
szae(.!ól11e profiukty. \\'dała :-i(;' tu~1ak M,1r1a z,1pl.ic1 lC'I az dz1( (LOW!CZ). I oleiarz (Koluszki), Bzu w s'v\-01111 nn3-,tln1e1sąm skladz1e 14'21. yo \\' Pabianicach. 
w te machinacje Społeczna Ko- si~ 1.; t~ Sll'l'~ zlut\l'h ~Tl:~\\ I!~· 1 ra (O?orków). z Wiloldcrn Postf'm na cz.elf'. Spotkanie rE-zerw zakończyłq 
misja Kontror Cen. Przeprowa- Ka_ry nie omrn~_ly Lcsmskwgo Drużym qrnją w grupach każda W niedóelt~, dnia 15 bm. Włók <;[ę wygraną łodzian 5:3, .„.„„.„„.„„.„„.„„„ .... „ 
dzon<1 i11speb'j<1 \\ ykcizala n~1d. i\lttr 1a,ia, \\'lascic1ch1 'Im pl! ,c11- z każda, a do finału ,~chodzą po niarz (Pabi;111ice) wyjedzie do Ło- Mecz ten \.\ ykazal, że drnżyn:ł 
użyc.ia \\' _kilku ,;klepach .. Mi ~· 1 l"e11 i_CZ•'.~O. <:··."/~. ~i1. >!u ii '-: · . d\de_ druŻ)ny ~ każdej grupy o-

1 
cliz na '.necz z B.udowlanym.i (~ódl) pabiaoick.iej Unii jest należyci~ 

dn rn11;·1'.11. Wacław Skalski, da~\' 1\0ti 1 I !J. kll.11 ~ .• 'o'~ ·!'.1."z. po!k11'.1_l I rM. 1ed1:a clruzy1~a z_ po~lokręgu I a Un1a:Chem1a . w. Pabianicach do n:1s'.rzostw yrzygn101v_ana. 
ny własnc1el -klepu, obecll\ \;!(' .;1~ na drodze :-,,,bk1(l1. .i lllt'lllZ Tornaszo\1· Mazowiecki. Finał ro- spotka. '>H~ z Wl-0kniarzem (Ze- SzczE'goJn1e zawodmk Post Witold 
rownrk ~ldc'pU PSS ,.Społem" 'r. ('i'.\ 0 \'ch z~,.;IJi\\'. Skutkit•m tego 1.egrany będzie w ~Jrnpie pięciu ló•A). znajduje się w doskonałPj Jormie. 
48 nie mógł zrczurniCl;. że ,;klep zaplc1ci i'.a pobi 1"ra11i(' 1rnd111ier- drnżyn. Do kla&y A wchodzą dwie P'ernsze lf' mec~e wykażą nam :-.Tależy się liczyć z tym'. żP zes 

Czyta i cie 
rozpowszechniajcie 

„„GL05"' ,.,Społem" \'.' Ż;!cinym \\'~ j)<Hlku mch cen ;iO;) lys. zł. drużyny. czego możemy się spodziewać p0 pół chemikó"'. /. Pabianic odcqru 
n ie może Ln·ć terc11cm spckula PodGIJ11 i~'. j;i I.;: i 1111 i . .kol0.lzy po PabianicE> reprezentują w mi- no w 1·ch reprnen lacjach \\ obec- w mistrzostwach niepośledn:ą ra-
cji. Ska Isk(·\\' okre.:;ie przed- fachu'' włć.ł:'icicielka ,.;k!rpu \\·a - strzostwach tych jedvnie dwa klu nych mistrzostwach klasy B. lę . (Lach) ....... „ •• „„uu•uuuunuuu 
ś\\·ialecznym popełnił szereg nad ;-zy \rnicz(•go µrz~ ul. Armii Czer by PKS Włókniarz i nowopowsta 
użyć przy .;przedaży !mimo oraz \\'one.i 10. Maria Witkowska nie ła Unia-Chemia. 
samu\V>lnic podniósł cenę na po umiała poha!ll0\1 ać swego ape- Z niewiadomych przyczyn nle 
szczególne artykuły, za co spot tylu i po:-.ta_n'.Jwila pod\\' ~ ż~z~:ć biorą uclzialu w ro,zgrywkach aa~ 
kaia go niemiła •niespodzianka t:l'n~· na śli\\'l<i, '.:O ko~ztowalo 1<.1 s1e dwie drużyny ZKS Budowlani 
w formie o·rzvwnv na :ourn<;> 2;) 100 t\s. zł. i KS Driikarz, zeszłor-0czny druży 
i)sięcy zło{ych. na J'<i.,1 skaniła :'\it~ ponlaca rÓ\\·nież sprzedaż nowy mistrz Pabianlc w tenisie 
pana ki(:rown ika Wo jewó lzka \\'Ódk i \\ rn il''"~kan i ach prywa i- stołowym. 
~e]eaalura Kombji. Specjalnej. 11~<'11 . Za po\\) ższe przekroczl' ~ajbliższymi pueciwnikarni zes 

właścicielka sk-lepu spOŻ) \V- nir Zofia Malinowska, zarnie~z porów pabianickich w mistrzos
czco·o przy ul. Południowej 9, kaia w Pabi<rnicach przy ul. Kon iwach będą: Spójnia - Łódź i 
Jio,';;c na naiwność swych !dien_ I ~I antyn<>\\ ~l;i~j 4•1 została ukara Gwardia - Lód~. . „ 

tow oodniosla samowolnie cenę na 2TZY\\' ną. Mecz PKS Włokmarz - Spoi~ 

ZKS UNIA ODl\lOSI PIERWSZY 
SUKCES 

Unia-Chemia Pabianice chcąc 
dobrze przvqotować się do mi
strzo:;Lw kJa„y B ŁOZTS rozeqra
ła 8 bm. towarzyskie zawody te
nisa 6lołowego z Unią (Łódź). 

Obok meczu pierwszvch zespo
łów. rozegrano spotka.nie drużyn 
rezerwowych. 

Mecz zespołów pierwszych za
kończył .się zwycięstwem l)ing-

CENNIK OGŁOSZEŃ' 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeni0wą dla ogłoszeń wymiarowych przy
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość orłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
~wyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
llQ zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 
~zł -· 



Co pisała prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 
G~OtNY POtAR POD ŁODZIĄ I z cmentarza pod berliński Bank Dys 

We wsi Wola, pod Łodzią, spło- kontowy, gd~c zrabowali cały skar.
·~ doszczętnie zabudowania rolni- b;ec bankowy. 
kn Kazusia. W czasie ratowania do
byt~u zginął w pł<>mieniach sąsiad 
Kazusia - Roman Wyszk<>wski. Ka
zt:ś odwieziony został do szpitala w 
tstanie beznadziejnym. 

POGODA JAK W MARCU 
Gazety notują niebywały wz.rost 

temperatury w całym kraju. Chwila
mi przypomina. się pogoda wiosen
na, mimo, że to dopiero połowa stycz 
nia. 

BRUDNY TEATR MIEJSKI 

Komisja sanitarna stwierdziła w 
Teatrze Miejskim w Łodzi niesłycha 
ne brudy i zaniedbania. „Teatr przed
stawia smętny widok z wewnątrz i z 
zewnątrz". 

ZAMóWIENIA RADZIECKIE 
W POLSCE 

W Warszawie rozpoczęto rokowa-
STRAJK WŁóKNIARZY nia w sprawie zamówief1 radzieckich. 

W TOMASZOWIE ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy 
Na skutek bezpJ:ilwnego wydalenia rcbów żelaznych na sumę 150 millo

s pracy dwóch delegatów fabrycz- nów złotych. 

11ych w zakładach „Towarzystwa Ak •--------------
eyjnego Wełny Czesankowej" w To-
211aszowie, wybuchł strajk całej zało
gi. Dyrekt<>r fabryki, obywatel an
gielski - zapowiedział, że nie przyj 
1uie z powrotem delegatów do pracy 
- choćby fabryka. miała stać dłuż
szy okres czasu. 

' ,,TAJEMNICA BRACI SASóW" 
W Berlirtie wykryto „wielką aferę 

braci Sas", którz.y wykona!:. podkop 

-IKlllJl„1 

ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) 
,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Kwiat 
miłości" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro 
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie . pustyni" godz. 16, 
l!l, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitw11 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Puste! 
nia Parmeńska" I seria - godll. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskjego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

:ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa bez.. 
imienna" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,1Nikt 
nic nie wie" go'dz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - W po
goni za mężem" - godr.. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon
frontacja" godz. 16, 18.30, ::.::1 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daśzyńskicgo l l - „SzerJ
ka droga" film polskiej produk:ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników'' godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA (Zgierska· 26) - „Potę
pieńcy" godz. 18, 20 

PAN:::.l'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa ,Pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó~ 
Zv:iązków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR .ŻYDOWSKI 
· Zespół wrocławski 

(ul. Ja.racza 2 - tel. 217-49) 
Sobota, dnia 14 styCZillia premiera 

- „Klęska Hamana" Ch. Słovesa, 
według pomysłu Zygmunta Turko
wa, w :reZyserii J. Grud'berga. Po
criątek o godri. 19.30. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O gopz. 19.30 .- „Roipans z, wode
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KO.MEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział bic;·ze cały zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135·74) 
Sobota, 14 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pti.. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". •..• „ •.••••••• „ ...................................................... . 

Co usłyszymy · przez radio~ 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- Indowa. 18.40 „Wszechnica. Radiowa" 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 kurs I - wykład z cyklu: „Podstawy 
Pi·zerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. ekonomii". 19.00 Koncert symfonicz-
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja ny, Transmis·ja do Czechosłowacji. 
szkolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu-
14.10 Najciekawsze audycje przyszt. zyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) Koncert 
tygodnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bezdom-
14.20 (Ł) Inforn1ator kulturalny. ni". 22.00 (Ł) „O bólu". 22.13 (Ł) 
14.30 (Ł) Karnawał w bajce. 14.55 Omówienie programu lok. na jutro. 
(Ł) Koncert na altówkę. 15.10 Utwo 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
ry kompozytorów polskich. 15.30 rozrywkowy. Transmisja z Czecho
„Ptaki i zwierzęta". 16.00 Dziennik słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualno- , 2('.10 Program na jutro. 23.15 Muzy
ści łódzkie. 16.25 (Ł) Walce. 17.00 ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży
(Ł) „Przy sobocie po robocie". 18.00 czeń. 0.15 (Ł) Zakoliczenle audycji 
,,z kraju i ze · świata". 18.15 Muzyka I i Hymn. 

Nr 11 1 
ZE SPORTIJ 

Wspaniały ~ozwói sportu radżieckiego 
Rok 1949 przyniósł niezwykłe bogaty plon sportowcom radzieckim 

Rok 1949 przyniósł narodet-1 wiła.dz kierowniczych mię<łzynarod<>
wi radzieckiemu wiele wych fełeracji szachistów, piłkarzy, 

zwycięstw i sukcesów. Również i lekkoatletów, łyżwiarzy, graczy w 

Na międzynarooowych zawodach lkiej atletyce. Z ogólnej liczby 151 
ł~·żwiarskich w Norwegii (w lutym złotych medali przedstawiciele s.pol'· 
1949 r.) łyżwiarze radzieccy odniel!li tu radz.ieckiego zdobyli 115. 

sportowcy radzieccy mają się czym kc•seykówkę, siatkówkę i in. 
poszczycić przy podsumowywaniu W roku 1949 sportowcy ZSRR bra
w:i,-"1lików ubiegłego roku. W roku li udział w zawodach międzynarodo-
1949 do klubów sportowych ZSRR wych 14 rodzajów sportu, w tej licz
zapisało się prawie 3 miliony mło- bie w zawodach piłb.i nożnej, hoke
dych sportowców, stworzono ponad jowych, łyżwiarskich, Jekkoatlety~;:.-
20.000 nowych zespołów gimnastycz- nych, siatkówki i koszykówki, pły
J!ych. Sportowcy radzieccy ustanowi- \<rackich, bokserskich, gimnastycz
li w tym okresie 420 nowych rekor- nych itd. Spo1·towcy radzieccy roze
dów wszechzwiązkowych, z których grali mecze ze sportowcami Polski, 
3:! pobiły rekordy światowe. Węgier, Norwegii, Kanady, Finlan-

wielki sukces: przedstawicielka Mos
kwy, Maria !sakowa, po ra,; drugi 
zdobyła tytuł mistrzyni świata w hie 
gu na łyżwach, a Zofia Choleszczew
nikowa i Rimma Żukowa zajęły dru
gie i trzecie miejsce w tej konkure~ 
cji. 

W sierpniu 1949 1·oku ponad 190 
sr,ortowców radzieckich wzięł<i udzi::ił 
"' Międzynarodowych Zawodach .Stu 
dentów w Budapeszcie, zajmują: 
pierwsze miejsca w koszykówce, siat 
kówce, gimnastyce, lekkoatletyce, 
boksie, walkach zapaśniczych i cii:iż-

Sięgnijmy na chwilę do historii dii, · Koreańs~ej ReP,ub~~ki Ludow<;~· 
sportu radzieckiego

1 
Otóż w roku Czech~~.ło.w;icJi, Fra~;J1, Hohmd11, 

1914 carska Rosja nie miała :ia Bułgaru l mnych kraJow. 
swym koncie ani jednego rekordu -----------------------------
światowego. W tym samym czasie 
Stany Zjednoczone posiadały 45 re.
kordów. Po Rewolucji Październiko
wej sytuacja całkowicie się zmieni
ła. Dziś sportowcy radzieccy posia... 
G.ają 58 z 205 rejestrowanych rekor
dów światowych, a to: w lekkiej at
letyce, pływaniu, skokach o tyczce, 
k0Jarstwi01, łyż°\\'iaratw.ie i str7Jela.
niu. Stany Zjednoczone posiadają o
becnie tylko 32 rekordy światowe, a 
inne kraje kapitalistyczne - jeszcze 
mniej. 

Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami sportowymi, biorą udział w 
pracy wielu międzynarodowych sto
w~rzyszeń sportowych i w najciekaw 
szych międzynarodowych zawodach 
~portowych. W okresie powojennym 
odbyło się wiele spotkań sportow
ców radzieckich z najlepszymi spor
towcami zagranicznymi. 

Radzieckie organizacje sportowe 
w·ysunęły w międzynarodowych sto
wat"Zyszeniach sportowych szereg 
wniosków, dotyczących zmian regu
laminu zawodów. 

Tak np. w maju 1949 roku Między 
;•arodowy Związek Łyżwiarski przy
jął radziecką propozycję rejestrowa
ma rekordów światowych z czterech 
dystansów łącznie. Kongres Między
narodowej Feleracji Szachistów za
twierdził w czerwcu 1949 roku wnio
sek szachistów radzieckich w spra„ 
wie porządku rozgrywek o tytuł sza
chowego mistrza świata. Przedsta
wiciele ZSRR zostali wybrani do 

Podciągniemy się! 
Pięściarze łódzkiej Sta 

Li bawm n!edaWllo w Sie 
radrzt.1, gdzie w meczu o 
m:strzostwo kl. B spot
k<\li się z tamtejszą Le-

\ gi;i. i\Iecz wygrali ło-
~ r.... dzianie 12.4. 

Wynik ten podniósł na 
duchu pię.ściarzy StaiLi, którzy wsku
tek pewnych ruiepororumień spadl: w 
tabeli rO!Zgrywek na daJ.sze miejsca. 

- Dłiugo jednak me pozostaniemy 
na szarym końcu - mówi nam kie
rownik sekcji. Podciągniemy się! 

P:ęściairzom Stalli szczer.ie tego ży
Ctly:my. 

Walne zebranie 
klubów łódzkich 

Chemiczny Związkowy Klub 
Sporto1'fY „Unia - Boruta" w Zgie 
rzu, zawiadamia, że \Valne Zebra
nie klubu odbQdzie się w sali „Lutr 
nia" w Zverzu, ul. Łęczycka 2, w 
dniu 15. I. 1950 r. w pierwszym ter
minie o godz. 11.00. 

* • * 
„Zarząd Z. K. S. „Budowlani" po 

daje do wiadomości wszystkich 
członków klubu, że Walne Zebra
nie klubu odbędzie się dnia 29. I. 
50 r. o godz . 9,30 w pierwszym ter
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot Nr. 23. 

Prosi się wszystkich członków i 
sympatyków o lic:me i punktualne 
przybycie". 

Sport łyżwiarski jest jednym z tych sportów Związku Radzieckiego, 
które przynoszą mu wiele sukcesów na a.renie międzynarodowej 

li' niedzielę 

Dwumecz pływacki 
A Z S - „Unia-Chemia" 

W chwlilł, gdy kad.J.-a irepre-zenta
cyjna opus.z.cza Łódź, by walczyć o 
puohair !PZP · - Sekcja ~ywacka 
AZS ~ „Unia - Chemia" postanowiły 
nawiązując do dstn.iejąeej od dawna 
rywalizacji międz;y tymi Klubami, ro 
ze.grać w niedzielę o godz. 17 na ba
senie ,,Ogniska" dwumecz plywackl. 
Już 'wczO'raj na tren:ngu dało się 

zauwaeyć dośc duż~ podn.iecen:e 
wśród rz.awod!lJ.ików. Pomiroo, że pły
wacy obu Klubów rz..nają się dosko
na:le, gdyż mała ilość godz.in trenin
gowych na basenie z.muSQ;a ich do 
wspólnych treniJ!l.gów, t<> jednak za
wody mogą być pełne niespodzia
nek. 

Bardzo c:ekawym będzie pojedy
nek pomiędzy Janasem (Unia - Che
mia) a fetrim (AZS) na dystansie 
200 m styl. klas i 100 m stylem mo
tylkowym. Obaj są młodymi zawod
nikami i d:mękii swo:m wynikom za-

kwaJ.ri.fikO'lvali się do kadry pływa
ków łódzkich. 

Ucznie praewid2l:an.e szt.a.fety o
raz me-cz pid.kli W'Odnej \PI'.zyin.iosą wi
dwm wiele emocji Dotychczas dru
żyna piłki wodnej AZS odnosiła 
zwycięstwa nad Unią-Chemią. Nie 
wiadomo. czy s-=..ęśeie będzie dopi~ 
sywało AZS-iakom i t:vm razem. 
Duż)rm urozmaiceniem rz:awodów 

będzie liczny start zawodniczek 
AZS, międży innymi Macr.ewskiej 
i Pucho\vskiej. 

Przewid7liany jest również liC1Z11y 
start młodzików t. zw. „nar~~bku". 
Wielu z nich 'będrlJie brało u<Wał w 
za.wodach !Po II'a.z p~erv.rszy. 

Zawody rozpoczynają się pun.Gdual 
nie o god:l. 17. Zbiórka zawodników 
o godz. 16. 

Ceny biletów, przystępne. 
I;iczymy na duży procent akademi 

ków wśród public-ziności. 

Dzisiejsze zebrania · wyborcze 
do kół i klubów sportowych 

Koło Sportowe - P. Z. P. J. G. I Zw. Klub Sportowy „Związko
godz. 17.00. Pabianice, Moniuszki wiec", godz. 18, Wieluń, Królewska 
14. 5. 

Zw. Klub Sportowy „Unia - Zw. Klub Sportowy „Ogniwo", 
C1mcordia" godz. 15.30. godz. 18, Łódż, Wólczańska 5. 

Rolo Sportowe - P. Z. P. J. G. 
Nr. 3 Tomaszów Maz„ Rolanda 2. 

Kol!> Sportowe - 1•. Z. P. B. Nr. 
5, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej 

Mistrzostwa pływackie Europy 
w Austrii 

81. PARYŻ (obsł. wł.). - Międzynaro-
Koło Sportowe - P. Z. P. B. Nr. dowa Federacja Pływacka postano-

16, godz. 13, Łódź, Niciarniana IG. wiła na swym ostatnim zebraniu po
Koło Sportowe - Zakł. Garbą.r- wierzyć zorganizowanie tegorocznych 

skie, godz. 16, Łódź, Zgierska 104. l mistrzostw Europy Austrii. Zawody 
Koło Sportowe - Cukrownia, odbędą się w Wiedniu, w dniach 

godz. 14, Wieluń, Cukrownia. 20 - 27 sierpnia. 

We wrześniu roku ubiegłego siat
karze radzieccy zdobyli tytuł mistrza 
świata, a drużyna kobieca - mi
i::trzostwo Europy w siatkówce. 

W rok-u 1949 Związek Radziecki 
gościł wielu zawooników zagranicz-. 
nych - prawie czterokrotnie więcej 
r.iż w roku J 948. 

Obecnie odbywa się w Moskwie 
międzynarodowy kobiecy turniej sza.
chowy. W lutym bieżąceg<> roku "!f 
stolicy ZSRR odbędą się zawody o 
mistrzostwo świata kobiet w biegu 
n:i łyżwa.eh. 

Przytoczone fakty świadczą o r<>f!
kwicie sportu w Związku Rad~e::
k:m, jak również o tym, że sportow
cy radzieccy z każdym rokiem Zll.

cieśniają coraz bardziej kontakty 
międzynarodowe. 

CXXJOoc::x:IOCJOOO( =~= :: o ::oo::i:Mc:n::: :'XO«Xa 

Mecz oięściorslcl -Stal {Raków) - Bawełna 
gwoździem dzisiejszych 

imprez sportowych 

K aJenda
mykim 

prez spo.rto-
iwyeh na 

dzień d'tisiiej 
~ rz:arówno 
pod wzglę
dem jakoś
ciowym jak 
i ilościowym 

przeds-tawia &ię bardizo bogato. 

Drużynowy mistrz ok.lęgu łó<lz
kiego w boksie „Bawema" :roopoczy 
na dziś boje o wejście do drugdej li
gi PZB. iRierwsrzym pm:.ecirwn:kiem 
łodzian będ~e Stail. (Raków). W ze
spole gości walc:zy pogromca Kaź
mierczaka z Pomania - Tmepizur, 
który spotka się w Łodzi z .Ratyń
skim. Łodrz.:.anin w misłtzostwaoh o
kręgu nie przegrał ani jednej wa&t, 
sądzimy, że d drz:isiaj nie będzie !ina-
czej. . 

.,,Ba.wełna''wy!ltąpi d7Jlś w inaij&Uoiej 
· szy.m. składrzlle. Mecrz: riapawiada się 
barorw ciekawie. 

W 11.idrz.e koSIŁykoweJ ŁKS Włó
kniarz spotka ~ę z AZS War• 
srzawa. Goście obok Spój.ni gdęń
skiej li ł6dzk.ej pretendują do tytu
łu mistrz.a Prus'kli na rok 1950. Za
wody kosz.yków'ki kil.asy A oraz dru· 
żynowe m~trzostwa klasy B w bo
ksie dopeln:iają dzi&lejSZy program. 
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Missis Pamberton dopiero podczas śniadanict spostrzegła nie
<lbecność Jenny. Gdzie jest Jenny? Służący przeszukali dom i ogród; 

Jenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej po połud. 
rriu kapitan Bedford przysłał swego ordynansa z wiadomością, że 
otrzymał rozkaz wyruszenia i że musi przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny nie znalazła się do południa. 

- Schwytali ją hinduscy spiskowcy - oświadczyła missis 
Pamberton. 

O w pół do siódmej missis Pamberton leżała w swoim pokoju 
s octowym kompresem na czole. O siódmej zjawił się Bedford. 

- Uspokój się, Margareto - powiedział kapitan, ujrzawszy 
zaniepokojoną twarz missis Pamberton i, nie zapytawszy nawet o 
szczegóły, przeszedł do salonu. . 

Wkrót<:e nadszedł mu na pomoc major Briggs i obaj zasiedli 
nad mapą. 

Kapitan Bedfort został mianowany dowódcą oddzia~u, który 
miał odtransportować z Kalkuty ciężką artylerię oblężniczą, prze
maczoną do pomocy wojskom brytyjskim, oblegaj~cJ'.m Delhi. . 

Należało ustalić drogę marszu odd21iału, a to nie było takie 

1roste. 
Brkt2s. wodząc fajka PO ma'Die Indostanu, obsy-pał mocrorm 

zielonym tytoniiem całą północną połowę [iółwyspu, iajął Nepal, 
a nawet część Burmy. 

- Najbardziej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben
galem - martwił się Bedfort. 

- Jeszcze bardziej skomplikowany jest And i sąsiednie pro· 
wjncje - chrypiał Briggs. 

- Niech się pan uspokoi, drogi majorze - mówił dalej Bed
ford. - Zaczruidmy od początku. Dinapur? 

- W Dinapurze zbuntował się 32 pułk piechoty. 

skich. 

stało. 

Tak. Okrążamy. Benares? 
W Benaresie rozruchy. 
Przecież tam znajduje się pół kompanii żołnierzy angiel-

Była! - spierał się major - Ale nie wiemy, co się z nią 

Dalej! Ałłachabad? 
z Ałłachabadu mamy dobre wiadomości. Tamtędy prze-

szedł już George Neil ze swoim oddziałem. 
- To znaczy, że z AUachabadu posuwamy się lądem na pół-

~wcno-zachód, przez j)oab. A co się dzieje na lewym brzegu 
Dżamny? 

- Chwileczkę! Po drodze jest jeszcze Laknau. 
- W Laknau sprawy nie stoją dobrze, drogi majorze. Garni-

zon brytyjski jest zablokowany przez .buntowników. 
- Wielki Boże! - jęknęła missis Pamberton - Nasz John 

jest właśnie w Laknau!... . 
- Uspokój się, Margareto„. Generał Havelock śpieszy na zlu

zowanie naszych sił w Laknau. 
- On śoieszy sie od dawna i rrie może dojść do celu. 

I 
il - Moja droga, to nie jest prosta sprawa. Na swojej drodze 
spotyka wszędzie zbuntowane ośrodki wojskowe. Co tam mamy 
dalej, majorze? 
~ - Alligur. 
ł - Tak, · Alligur z moim przyjacielem D:ckiem Harrisem. 
A gdzież to jest Jenny? - przypomniał sobie nagle Bedford. -
Ni<: zdecydowali.śmy jeszcze, co z nią zrobić. 

- Jenny? Ja„. ja ... nue wiem, gdzie ona jest - z wysiłkiem 
powiedziała missis Pamberton. , .. 

W tejże chwili Jenny stanęła na progu salonu. 
, - Znalazłam się, missis Pamberton - powiedziała. 

Jej słomkowy kapelusz zsunął się na tył głowy, wstążkl nte• 
wplecione w warkocze zwisały luźno, falbanki sukienki były wy
gniecione i zakurzone jakby Jenny zamiotła nimi pół Kalkuty. 
Ale jej twarz promieniała. Udało się jej wyrwać z więzienia Mac 
Ferneya. • 

Szkot przedstawił sądowi dokumenty - Allan Mac Ferne'y, 
rodem z Edynburga, Oskarżony miał jednak ciemną twarz, jak doj
rzały owoc bananu, a tłum tubylców, zgromadzony pod, drzwiami 
sądu witał g-0 i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają swoich 
"Leczonych mężów „pundytów". Sędzia był skonfudowany. Nikt nie 
mógł udowodnić, że Mac Ferney jest pochodzenia hinduskiego, 
a właśnie był oskarżor.y o zatajenie swojego rodowodu. Nawet 
według brytyjskich praw w Indiach ciemny kol-or skóry nie był 
przestępstwem. Co postan-0wić? I tu zjawiła się Gerald.i.na Hartis, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła za oskarżonego. Dwa funty 
szterlingi złożone przez nią jako kaucja za Mac Ferneya wydały 
się sędziemu, który nie spostrzegł nawet nieI>ełnoletności poręczy
c1ellti, zutiełnie wystarczaiaca sumą.. 
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